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Korzystając z pełnomocnictw udzie­

lonych mu przez parlament rząd fran­

cuski w dniach ostatnich ogłosił kilka­

dziesiąt dekretów, których celem jest 

uzdrowienie gospodarki i finansów Frań 

cji, zrujnowanych przez doktrynerskie 

eksperymenty rządów „Frontu Ludo­

wego'*. Dekrety te wprowadzają szereg 

nowych obciążeń, zmierzających do 

podniesienia dochodów skarbu szcze­

gólnie z podatków pośrednich, oraz o- 

szczędności, które boleśnie odczują 

przede wszystkim pracownicy państwo­

wi.

Najważniejszym z tych dekretów, 

to dekret zmieniający ustawę o 40-to 

godzinnym tygodniu pracy, uchwalony 

w czerwcu 1936 roku, a wprowadzony 

w życie w r. ubiegłym. Ponad 8.000 za­

kładów pracy zatrudniających 2.200.000 

robotników musiały przestawić się na 

czterdziestogodzinny a pięciodniowy 

tydzień pracy.

Dwa święta w tygodniu — oto ha­

sło, które rzucił i zrealizował „Front 

Ludowy", ale kosztem gospodarki fran­

cuskiej i — w ostatecznym rezultacie 

—  kosztem świata pracy.

Każdy człowiek gospodarczo czyn­

ny jest równocześnie wytwórcą i spo­

żywcą. Płace zarobkowe reprezentują 

równocześnie koszty produkcji wytwór­

cy i siłę nabywczą spożywcy, Jeżeli 

więc polityka gospodarcza uwzględnia 

tylko lub głównie interesy wytwórcy i 

obniża zarobki — powoduje zmniejsze­

nie siły nabywczej i spożycia, a w kon­

sekwencji spadek produkcji. Zaś polity­

ka pro-konsumencka zmierzająca do 

podniesienia spożycia przez podnosze­

nie płac w stopniu i tempie nie liczącym  

się z realnymi możliwościami produkcji 

— zabija ją.

„Front Ludowy" we Francji zlekce­

ważył te prawdy. Wprowadzając czter­

dziestogodzinny pięciodniowy tydzień 

pracy — jednocześnie nałożył na pro­

dukcję szereg obciążeń w postaci dość 

wysokich świadczeń socjalnych, płat­

nych urlopów i 25-cio procentowej pod­

wyżki płac w ciągu roku. Właśnie dla­

tego, że wszystkie te reformy wprowa­

dzono jednocześnie w tempie zbyt gwał 

townym i po doktrynersku, zamiast z 

umiarem i rozwagą — były one z góry 

skazane na niepowodzenie i likwidację 

już po roku. Bowiem już przedtem przez 

ciągłe strajki i wichrzenia znacznie 

zmniejszona wydajność pracy jeszcze 

bardziej spadła, koszty produkcji ogro­

mnie wzrosły, dochód społeczny Francji 

obniżył się w ciągu kilku lat o przeszło 

połowę, gospodarstwo narodowe i fi­

nanse państwa znalazły się w niebez­

pieczeństwie katastrofy i ruiny.

Reforma ministra Reynauda utrzy­

muje w teorii zasadę 40-to godzinnego 

tygodnia pracy, lecz w praktyce znosi 

go. Dekret przywraca sześciodniowy 

tydzień pracy i przyznaje przedsiębior­

stwom prawo przedłużenia czasu pracy 

o 50 dodatkowych godzin. Za zgodą mi­

nistra pracy kontyngent dodatkowych 

godzin pracy może być znaczniej pod­

wyższony, a w takim wypadku pracow­

nikom należy się podwyżka płac (za 

dodatkowe godziny) wynosząca 10 do 

20 proc., a więc znacznie mniej niż do­

tychczas.

i Doktrynerski marksizm znowu wy- 

I rządził światu pracy wielką szkodę, 

gdyż zdyskredytował samą zasadę 40-to 

godzinnego tygodnia pracy. Doświad­

czenia francuskie dostarczyły przeciw­

nikom tej zasady tyle argumentów, że 

walka o jej realizację w innych krajach 

będzie jeszcze lata całe beznadziejną.

Z doświadczeń tych wypływa nau­

ka, którą i my zapamiętać sobie musi- 

my, że wszelki doktryneryzm w polity­

ce gospodarczej jest szkodliwy, a jego 

koszty płaci przede wszystkim świat 

pracy, W dobie nieograniczonych nie­

mal możliwości produkcyjnych, jakie 

stworzył postęp techniczny, konieczne 

są głębokie reformy gospodarczo - spo­

łeczne, lecz muszą one być wprowadzo-

Francja nie odda kolonii
Doniosła deklaracja rządu Daladiera

Paryż, 17. 11. IPAT).

Premier Daladier przyjął wczoraj wice­

przewodniczącego komisji kolonialnej Izby 

deputowanych ” Jtingera, który dał wyraz 

życzeniu kom' wysłuchania premiera na 

temat aktur ych zagadnień kolonialnych.

W sprawie tej prezydium rady ministrów  

ogłosiło o godz. 13 następujący komunikat:

Rząd francuski jeszcze przed kampanią 
w sprawie zagadnień kolonialnych sformo­

wał swe stanowisko w tej sprawie. Już kil­

ka tygodni minęło od chwili, kiedy oznaj­

miono, iż Francja sprzeciwi się wszelkie­

mu naruszeniu swego imperium kolonialne­

go i że utrzyma stanowczo w* całości swe po 
siadłości w stanie, w jakim powstały one 
w końcu wojny światowej. Nie rozpatrywa­

no nigdy żadnej cesji terytorialnej pod tym 
względem. Rząd ponawia zaprzeczenia, ja­

kie już przeciwstawił fałszywym informa­

cjom, jakoby zagadnienie kolonialne miało 
być poruszone podczas zbliżających się roz 
mów francusko - angielskich.

W kołach politycznych deklaracja ta 
wywołała duże wrażenie.

Tymczasem w opinii publicznej ponisze- 

Pogrom żydów w Gdańsku
Polowania na ulicach miasta

„Nowego K u r i e r a“

I towano przesunięcie licznych transportów 
z Gdańska do Gdyni.

Wystąpienia przeciwżydowskie zmobili­
zowały licznych żydów polskich, którzy 
tłumnie zebrali się przed Komisariatem  
Generalnym R. P., by znaleźć tu obronę ze 
strony przedstawicieli Rządu Polskiego. Na 
wieść o tym zajechały przed Komisariat Ge 
neralny R. P. wozy policyjne oraz silne od­
działy policji gdańskiej, które dokonały are 
sztowań wielu żydów,

W związku z tymi aresztowaniami wła­
dze bezpieczeństwa W. M. Gdańska wyja­
śniły, że dokonały aresztowań żydów, któ­
rzy gromadzili się przed gmachem Komi­
sariatu Generalnego rzekomo dla urządze­
nia demonstracji. Areztowani żydzi są prze 
słuchiwani. Wedle wiadomości z wiarygo­
dnego źródła liczba aresztowanych w Gdari 
sku żydów przekroczyła już 200 osób. Re­
wizje i aresztowania trwają w dalszym 
ciągu. (3)

Telegram własny

Gdańsk, 17. 11.

Wystąpienia antyżydowskie w Gdańsku 
nie słabną. Stale notowane są nowe napady 
na żydów. Na ulicach odbywają się praw­
dziwe polowania. Skutek jest taki, że z 
Gdańska uciekło bardzo wielu żydów, któ­
rzy na podstawie gdańskich paszportów  
znaleźli schronienie w Gdyni, gdzie czeka­
ją zmiany sytuacji w Gdańsku.

W napadach na żydów biorą udział od­
działy Hitler - Jugend, które są uzbrojone 
w pałki metalowe. Napady na sklepy żydo­
wskie i podpalenia już się nie powtarzają, 
bowiem ustawiono przed domami żydow­
skimi posterunki policyjne.

Władze- gdańskie starają się zapanować 
nad sytuacją, jaka zapanowała pod wpły­
wem licznych agitacyjnych przemówień na 
zebraniach partii narodowo - socjalistycz­
nej. Poprostu poważną rolę odegrały tu sto 

\sunki gospodarcze Gdańska, bowiem zaao-

ne stopniowo, z rozwagą, spokojem i u- 
miarem. W życiu gospodarczym nie ma 
cudów. Żadne ustawy same nie pod­
niosą poziomu życiowego mas pracują­
cych. Dokonają tego tylko takie refor­
my, które wyprowadzą sprawiedliwszy 
podział dochodu społecznego przy je­
dnoczesnym zwiększeniu tego dochodu, 
a powstaje on tylko z pracy, która musi 
być tak wydajna, by jej owoce były 
większe od kosztów produkcji.

*

Czy rządowi Daladiera uda się u- 
zdrowić finanse i gospodarkę Francji?

Tak niepopularne reformy mogą być 
wykonane tylko przez rząd o wielkim  
autorytecie, mający zagwarantowaną

nie wywołane pogłoskami o przygotowują­
cym się rozwiązaniu zagadnienia repartycji 
kolonii kosztem Francji nie ustaje. W środę 
wieczorem w jednej z największych sal pa­
ryskich t. zw. sali Wagram, zorganizowany 
został wiec z inicjatywy organizacji prawi­
cowych, celem przeciwstawienia się projek­
tom uszczuplenia francuskiego imperium  
kolonialnego,

Prasa paryska ogranicza się tymczasem

Ko uniści francuscy
dążą do obalenia rządu Daladiera

11

Paryż, 17. 11. (PAT).
Komuniści francuscy usiłują wywołać 

ferment wśród robotników agitując energi­
cznie przeciwko polityce finansowo - go­
spodarczej rządu Daladier. Środowy numer 
komunistycznej „Humanite" posiada wyra­
źnie agresywny charakter, Komuniści przy­
gotowują w widoczny sposób teren do szer­
szej akcji strajkowej.

Na kongresie generalnej konfederacji 
pracy w Nantes, . delegaci poszczególnych 

możność realizowania swego programu. 
Tymczasem losy tego rządu są niepew­
ne. „Front Ludowy" rozpadł się, a jest 
rzeczą wątpliwą, czy Daladierowi uda 
się stworzyć nową większość w parla­
mencie, jeśli socjaliści przejdą do opo­
zycji. Bowiem również stronnictwa pra­
wicowe odnoszą się do planu Reynauda 
krytycznie — dlatego, że jest on niepo­
pularny, a wszystkie partie najbardziej 
dbają o... względy wyborców.

Tragedią Francji jest brak ciągłości 
władzy. Rządy są zależne od dobrej lub 
złej woli często przypadkowej więk­
szości parlamentarnej. W tym stanie 
rzeczy tkwi najistotniejsza przyczyna 
niedomagań i dzisiejszej słabości Fran­
cji. j. z-

wyłącznie do akcji protestacyjnej, zajmując 
negatywne stanowisko wobec wszelkich 
projektów, które zmierzałyby do załatwie­
nia zagadnienia kolonialnego kosztem Frań 
cji. Dzienniki francuskie powstrzymują się 
jednak od występowania z jakimikolwiek 
własnymi koncepcjami repartycji kolonu.

Przeważnie prasa paryska zamieszcza 
w dalszym ciągu w tej sprawie wiadomości 
z Londynu.

związków zawodowych związanych z par­
tią komunistyczną, niedwuznacznie grozili 
rządowi strajkiem powszechnym. Sekre­
tarze generalny konfederacji pracy Jou- 
haux w wielkim przemówieniu programo­
wym nakreślił plan akcji generalnej kon­
federacji pracy przeciw dekretom finanso­
wo - gospodarczym, zaznaczając, iż w pier­
wszej fazie generalna konfederacja pracy 
zwróci się do parlamentu, następnie dó 
opinii kraju, a ostatecznie, gdyby to nie po­
skutkowało, ucieknie się do akcji strajko­
wej.

Na ulicach Paryża różne organizacje bę­
dące przybudówkami partii komunistycz- 
nejt porozwieszały liczne afisze propagan­
dowe zwrócone przeciw rządowi Daladie­
ra i ministra Paul Reynauda. Skrajna lewi­
ca w widoczny sposób stara się wytworzyć 
potężne nastroje niezadowolenia, by wpły­
nąć na parlament i doprowadzić do obale­
nia obecnego rządu.

Chvalkowsky 
jedzie do Berlina

Praga 17. 11. (ATE)

Minister spraw zagranicznych dr Chya! 
kovsky oraz minister spraw wewnętrznych 
gen. Husarek wyjechać mają w dniu dzisiej­

szym do Berlina. Wyjazd nastąpi prawdo­

podobnie popołudniu po posiedzeniu sej­

mu i stoi w związku z toczącymi się w Ber­

linie rokowaniami delimitacyjnymi czesko- 
niemieckimi, w szczególności z odstąpie­

niem dalszych terenów Czecho - Słowacji 
Rzeszy przy definitywnym ustaleniu grani­

cy.
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W a rs z a w a , 1 7 . 1 1 .

R a d a  m in is tró w  ro z p a tru je  p ro je k t p rz e ­

p is ó w  p ra s o w y c h o p ra c o w a n y  p rz e z M in , 

S p ra w ie d liw o ś c i .

C e le m  n o w y c h p rz e p isó w p ra s o w y c h  

je s t :

1 )  U je d n o s ta jn ie n ie  ic h  n a  te re n ie  c a łe ­

g o  p a ń s tw a , g d y ż  d o ty c h c z a s  w  te j d z ie d z i­

n ie d z ia ła ło p ra w o d a w s tw o z c z a só w  z a ­

b o rc z y c h ;

2 )  W z m o c n ie n ie o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  

p rz e s tę p s tw a p ra s o w e , d o ty c z ą c e o b ra z y  

c z c i o s ó b  p ry w a tn y c h  i u rz ę d o w y c h , a  ta k ­

ż e  in s ty tu c y j p u b lic z n y c h ;

3 )  U s p ra w n ie n ie  n a d z o ru  n a d  p ra s ą  i o d  

d a n ie  d e c y z ji w  ty m  w z g lę d z ie  w  rę c e  s ą ­

d o w n ic tw a , g d y  d o ty c h c z a s p ra s a z a le ż a ła  

g łó w n ie , z w ła s z c z a je ś l i c h o d z i o  b . z a b ó r  

ro s y js k i , o d  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h .

P rz y g o to w a n y  d e k re t p ra s o w y  m a  o b ją ć  

w s z y s tk ie  z a g a d n ie n ia , z w ią z a n e  z  w y d a w ­

n ic tw a m i p e r io d y c z n e m i i k s ią ż k o w e m i. —  

R e g u lu je  o n  te ż  ta k ie  s p ra w y , ja k  o d p o w ie  

d z ia ln o ść z a d ru k i z a k ła d ó w  d ru k a rs k ic h ,  

k o lp o r ta ż  d ru k ó w  i td .

D o  n a d z o ru  n a d  p ra są  p o w o ła n e  s ą  z a ­

ró w n o  w ła d z e p ro k u ra to r s k ie , ja k  a d m in i­

s tra c y jn e 1 -s z e j in s ta n c ji ( s ta ro s tw a , z  w y ­

ją tk ie m  W a rs z a w y , g d z ie  p o w o ła n y  je s t d o  

ty c h c z y n n o ś c i k o m isa rz rz ą d u .)

W s z e lk ie d ru k i m u s z ą b y ć  n a ty c h m ia s t  

p o  w y jś c iu  z  p o d  p ra s y  d o s ta rc z a n e  p ro k u ­

ra to ro w i i w ła d z y  p o w ia to w e j p o  3  e g z e m ­

p la rz e . W  ra z ie  z a ję c ia  d ru k u  p rz e z  je d n ą  

z ty c h w ła d z , d a ls z e ro z p o w s z e c h n ia n ie  

p o d le g a  k a rz e . O s o b y  t r z e c ie  je d n a k , k tó re  

z n a la z ły  s ię w  p o s ia d a n iu z a ję te g o d ru k u ,  

n ie  s ą  o b o w ią z a n e  d o  je g o  z w ro tu , o  i le  m a ­

ją  ty lk o  je d e n  e g z e m p la rz .

J e ś l i k o n f is k a ta  n ie  b ę d z ie  z a tw ie rd z o n a  

p rz e z  s ą d , w y d a w c y  p rz y s łu g u je  o d s z k o d o ­

w a n ie  w  w y so k o ś c i w ła s n y c h  k o s z tó w .

N o w y  d e k re t z n o s i z u p e łn ie in s ty tu c ję  

re d a k to ró w  o d p o w ie d z ia ln y c h , n a k ła d a ją c  

o d p o w ie d z ia ln o ś ć n a re d a k to ró w  fa k ty c z ­

n y c h , ro z s trz y g a ją c y c h  o t r e ś c i w y d a w n ic ­

tw a , p rz y  c z y m  n a  w z ó r s y s te m u  p ru s k ie ­

g o  m o ż e b y ć  ta  o d p o w ie d z ia ln o ść  ro z ło ż o ­

n a n a re d a k to ró w  p o s z c z e g ó ln y c h  d z ia łó w  

p is m a .

W  b ra k u  je d n a k  s p e c ja liz a c j i o d p o w ie ­

d z ia ln o ś ć  c ią ż y  n a  re d a k to rz e  n a c z e ln y m .

K A R Y  Z A  P R Z E S T Ę P S T W A  P R A S O W E

Z O S T A Ł Y  Z N A C Z N IE  Z A O S T R Z O N E

D o ś ć p o w ie d z ie ć , ż e w  ra z ie  n ie m o ż n o ­

ś c i u s ta le n ia  w s p ó łu d z ia łu  re d a k to ra  w  d o ­

k o n a n iu  p rz e s tę p s tw a , o d p o w ia d a o n z a  

n ie o g lę d n o ś ć , p rz y  c z y m k a ra s ię g a d o  

3 .0 0 0 z ł i d o je d n e g o ro k u  w ię z ie n ia . Z a  

z b ro d n ię  w  p ra s ie  g ro z i d o  3  la t w ię z ie n ia .  

P o z a ty m is tn ie je d la p o s z k o d o w a n y c h  

p rz e z  p ra s ę  m o ż n o ś ć d o m a g a n ia  s ię  o d s z k o  

d o w a n ia  p ie n ię ż n e g o  z a  z n ie w a g ę . N a w ią z ­

k a  ta  d o c h o d z i d o  1 0 .0 0 0  z ł .

N o w e p rz e p is y  b a rd z o  z a o s trz a ją J o -  

s ta n o w ie n ia c o  d o s p ro s to w a ń . S p ro s to ­

w a n ie m u si b y ć w y d ru k o w a n e w  n a jb l iż ­

s z y m  n u m e rz e , b e z ja k ic h k o lw ie k z a s trz e ­

ż e ń  i k o m e n ta rz y , te m i s a m e m i c z c io n k a m i,  

n a  te rn  s a m e m  m ie js c u  i p o d  ró w n ie ż  w ie l­

k im  ty tu łe m , ja k a r ty k u ł s p ro s to w y w a n y ,  

p rz y  c z y m  s p ro s to w a n ie m o ż e b y ć d w u -

P a ry ż , 1 7 . 1 1 . (A T E )

W  k o ła c h z b liż o n y c h d o  k s . W in d s o ru  

o ś w ia d c z a ją , ż e ro k o w a n ia p ro w a d z o n e z  

a n g ie lsk im  d w o re m  k ró le w sk im  w  s p ra w ie  

p o w ro tu  k s ię c ia  d o  k ra ju , m a ją p rz e b ie g  

p o m y ś ln y  i z b liż a ją  s ię  d o  k o ń c a . K s ię s tw o  

W in d s o ru m a ją z a m ia r u d a ć s ię w  lu ty m  

1 9 3 9  r . n a  s ta ły  p o b y t d o  A n g li i . P a ra  k s ią  

ź ę c a  z a m ie s z k a  w  p a ła c y k u  F o r t B e lv e d e re  

p o d  W in d so re m , w  k tó ry m  b . k ró l E d w a rd

R z y m , 1 7 . 1 1 . (A T E ).

W c z o ra j o  g o d z . 1 7  o d b y ło  s ię  w  p a ła c u  

C h ig i u ro c z y s te p o d p is a n ie p a k tu  a n g ie l ­

s k o  - w ło s k ie g o . W  im ie n iu  A n g ’i i d e k la ­

ra c ję  p o d p is a ł a m b a s a d o r lo rd  P e r th , k tó ­

re m u to w a rz y s z y li c z ło n k o w ie a m b a sa d y  

R z ą d  e g ip s k i b y ł re p re z e n to w a n y p rz e z  

c h a rg e  d 'a f fa ire s w  R z y m ie  H o s n y  O m a ra .

P ro to k ó ł p o d p is a l i h r . C ia n o i lo rd  

P e r th . P ro to k ó ł te n  s tw ie rd z a , ż e  p a k t a n ­

g ie lsk o  - w ło s k i z a w a rty  w  d n iu  1 6  k w ie t­

n ia  b r . w c h o d z i w  ż y c ie z d n ie m  d z is ie j­

s z y m .

J e d n o c z e śn ie  o g ło sz o n e  z o s ta ło  z a w a r ­

c ie  u k ła d u  p o m ię d z y  W ło c h a m i a  E g ip te m

W a rs z a w a , 1 7 . 1 1 . (P A T ) .

W  D z ie n n ik u U s ta w R z e c z y p o s p o li te j 

P o lsk ie j n r . 8 7  z  d n ia  1 6  b m . o g ło sz o n y  z o ­

s ta ł d e k re t P re z y d e n ta  R . P . z d n ia 1 6  l i ­

s to p a d a  1 9 3 8  r . o  z je d n o c z e n iu  z  R z e c z p o ­

s p o litą P o ls k ą z ie m  o d z y sk a n y c h  w  l is to ­

p a d z ie  1 9 3 8  r . i o  ro z c ią g n ię c ie  n a  te  z ie ­

Barcelona zabiega o rozejm
Misja prezydenta Katalonii w Paryżu, Londynie i BrukseL

B e r lin , 1 7 . 1 1 . (P A T ) .

N ie m ie c k ie B iu ro  In fo rm a c y jn e d o n o s i  

f ra  p o d s ta w ie  w ia d o m o śc i z  B a rc e lo n y , Aż e 

p re z y d e n t K a ta lo n ii A g u ir re u d a ł s ię w  

m is ji u rz ę d o w e j d o  P a ry ż a , B ru k s e li i L o n ­

d y n u , g d z ie  z a b ie g a ć  m a  o  p o p a rc ie ż ą d a ­

n ia  z a w ie s z e n ia  b ro n i w  H is z p a n ii .

Sabotaż w zakładach lotniczych
Eksplozja spowodowała pożar fabryki

L o n d y n , 1 7 . 1 1 . (A T E )

W  z a k ła d a c h  lo tn i^ sz y c h H ig h p o s t p o d  

S a lisb u ry  w y b u c h ł z n ie w ia d o m e j p rz y c z y ­

n y  p o ż a r . W  k o m o rz e , w  k tó re j z n a jd o w a ­

ły  s ię  ła tw o p a ln e  m a te r ia ły  d la  w y ro b u  lo t­

n ic z y c h  b o m b  d y m n y c h  n a s tą p iła  e k s p lo z ja . 

P rz y c z y n y  w y b u c h u  n ie s ą  z n a n e .

N a s k u te k  e k s p o z ji k ilk u ro b o tn ik ó w

P o  k lę sc e , ja k ą  p o n io s ły  w o js k a „ c z e r ­

w o n e "  n a  f ro n c ie  w  p ę tl i rz e k i E b ro , w  c a ­

łe j K a ta lo n ii z d n ia  n a d z ie ń  w z ra s ta d ą ­

ż e n ie d o  z a k o ń c z e n ia  w o jn y .

W  u rz ę d o w y c h k o ła c h b a rc e lo ń sk ic h  

s y tu a c ja  K a ta lo n ii u w a ż a n a  je s t z a  b e z n a ­

d z ie jn ą .

o d n io s ło  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia ; z o s ta l i o n i p rz e  

w ie z ie n i d o  s z p ita la .

W ła d z e p o lic y jn e o p ie c z ę to w a ły  w e j­

ś c ie  d o  fa b ry k i . D z iś ra n o  ro z p o c z ę ła  s w e  

p ra c e  k o m is ja  ś le d c z a . Z a c h o d z i p rz y p u sz ­

c z e n ie , ż e p rz y c z y n ą  e k s p lo z ji b y ł a k t s a ­

b o ta ż u *

Z a  n ie z a m ie sz c z e n ie  u p ra w n io n e g o  s p ro  

s to w a n ia  g ro ż ą  w y s o k ie  k a ry , a  n a w e t k a ż ­

d y  n u m e r , u k a z u ją c y  s ię  b e z  s p ro s to w a n ia , 

n a k a z a n e g o  s ą d o w n ie , m o ż e u le c  k o n f is k a ­

c ie .

k ro tn ie  w ię k sz e  o d  p ro s to w a n e g o  a r ty k u łu .

R e d a k c ji p rz y s łu g u je p ra w o o d m o w y  

z a m ie s z c z e n ia s p ro s to w a n ia , m u s i b y ć o n a  

je d n a k  u m o ty w o w a n a  i p rz e s ła n a  z a in te re ­

s o w a n e m u  w  c ią g u  2 4  g o d z in .

d e m a rk a c y jn e j ż o łn ie rz y , w  R u s i P o d k a r ­

p a c k ie j re ż im  te r ro ry s ty c z n y  p o g łę b ia s ię  

z g o d z in y  n a  g o d z in ę .

N ie  m a  —  w e d łu g  ty c h  d o n ie s ie ń  —  a n i  

je d n e j w io s k i, w  k tó re j te r ro r p o lity c z n y  

b o jó w k a rz y p re m ie ra W o ło sz y n a  n ie p o ­

c ią g n ą ł z a  s o b ą  o f ia r w  z a b ity c h  i ra n n y c h .  

B ra k  ś ro d k ó w  ż y w n o ś c i s ta je  s ię  c o ra z  b a r  

d z ie j d o tk liw y , a ic h d o w ó z je s t z u p e łn ie  

n ie w y s ta rc z a ją c y  z p o w o d u u n ie ru c h o m ie -

Dekret o zjednoczeniu 
odzyskanych ziem

Na Rusi bez zmian
Terror zaostrza się z godziny na godzinę

U n g v a r , 1 7 . 1 1 . (A T E ) |n ia  k o m u n ik a c ji . W ię z ie n ie  w  H u s z t p rz e -  

W e d łu g  re la c j i z b ie g ły c h z p o z a  l in ii  | p e łn io n e  je s t k a rp a to - rn s k im i d u c h o w n y m i,  

n a u c z y c ie la m i o ra z p rz y w ó d c a m i p o li ty c z ­

n y m i.

J a k  s ły c h a ć , lu d n o ś ć k a rp a to  - ru s k a  

d o p ro w a d z o n a d o  k re s u  c ie rp liw o ś c i, p rz y  

g o to w u je ja k o b y  re g u la rn e p o w s ta n ie . W  

T o ro n ii w y s a d z o n o w p o w ie trz e g m a c h  

p o c z ty , a  je d y n a l in ia k o le jo w a , p o z o s ta ła  

je s z c z e n a te ry to r iu m  c z e s k im z o s ta ła w  

k ilk u  m ie js c a c h  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n a .

Ks. Windsor wraca do Anglii
Pomyślny rozwój rokowań z dworem królewskim

V II I re z y d o w a ł w  o k re s ie p o p rz e d z a ją c y m  

je g o  a b d y k a c ję .

W  z w ią z k u  z  z a m ia re m  p o w ro tu  d o  A n ­

g li i k s ię s tw o W in d s o ru z re z y g n u ją z w y ­

n a ję c ia  p a ła c y k u  h r . S a b in i p rz y  B o u le v a rd  

S u c h e t w  P a ry ż u . P a ła c y k te n  m ia ł b y ć  

w y n a ję ty  n a  d w a  la ta , a  k s ię s tw o  W in d s o ru  

m ie li s ię p rz e n ie ś ć d o  n o w e j re z y d e n c ji w  

g ru d n iu  b r .

Uroczyste podpisanie paktu 

angielsko - włoskiego
w  s p ra w ie  je z io ra  T s a n a i K a n a łu S u e s -  

k ie g o .

„ P o p o lo  d i R o m a "  z w ra c a  u w a g ę  w  a r ­

ty k u le  w s tę p n y m , ż e  w e jś c ie  w  ż y c ie  u k ła ­

d u  a n g ie ls k o  - w ło sk ie g o  z b ie g a  s ię  t r z e c ią  

ro c z n ic ą z a s to s o w a n ia s a n k c ji w o b e c  

W ło c h p o d c z a s w o jn y a b is y ń sk ie j . N o w y  

u k ła d  p rz y c z y n i s ię  n ie w ą tp liw ie  d o  o p a r ­

c ia  s to s u n k ó w  w ło s k o  - a n g ie ls k ic h  n a  in ­

n y c h  s z e rs z y c h  p o d s ta w a c h .

D z ie n n ik  z a z n a c z a  z a ra z e m , ż e  o ś  R z y m  

—  B e r lin  p o z o s ta je  n ie n a ru s z o n ą  i s ta n o w i  

n a d a l c e n n y  p rz y c z y n e k  d o  k o n s o lid a c j i p o  

k o ju  e u ro p e jsk ie g o .

m ie  m o c y  o b o w ią z u ją c e j n ie k tó ry c h  a k tó w  

u s ta w o d a w c z y c h .

A rty k u ł p ie rw s z y  w s p o m n ia n e g o  d e k re ­

tu  g ło s i:

Z ie m ie  o d z y s k a n e  w e  f ry d e c k im , c z a d e ­

c k im , w  J a w o rz y n ie  s p is k ie j , w  P ie n in a c h ,  

w  d o lin ie  P o p ra d u o ra z w ź ró d ło w isk u  

U d a w y , s ta ją  s ię  z  d n ie m  o b ję c ia  ic h  p rz e z  

w ła d z e p o ls k ie n ie ro z d z ie ln ą c z ę ś c ią R z e  

c z y p o s p o li te j P o ls k ie j.

A rt. 2 . Z ie m ie , w y n u e n io n e w a r t 1 , 

o trz y m u ją  w s p ó ln y  z R z e c z ą p o s p o li tą P o l­

s k ą  u s tró j k o n s ty tu c y jn y  i w s p ó ln ą  o rg a n i­

z a c ję  w ła d z .

A rt. 3 , (1 ) Z ie m ie , o d z y s k a n e  w e  f ry d e ­

c k im  i c z a d e c k im , w łą c z a  s ię  d o  w o je w ó d z ­

tw a ś lą sk ie g o . N a  z ie m ie  te ro z c ią g a s ię  

m o c  o b o w ią z u ją c ą  u s ta w y  k o n s ty tu c y jn e j z  

d n ia  1 5  l ip c a  1 9 2 0  ro k u  z a w ie ra ją c e j s ta tu t  

o rg a n ic z n y  w o je w ó d z tw a  ś lą sk ie g o .

(2 )  Z ie m ie o d z y s k a n e  w  J a w o rz y n ie s p i  

s k ie j , w  P ie n in a c h  o ra z  w  d o lin ie  P o p ra d t  

w łą c z a  s ię  d o  w o je w ó d z tw a  k ra k o w s k ie g o .

(3 )  Z ie m ie o d z y s k a n e w ź ró d ło w isk u  

U d a w y  w łą c z a  s ię d o  w o je w ó d z tw a  lw o w ­

s k ie g o .

A rt. 4 . P rz e p isy  o b o w ią z u ją c e d o ty c h ­

c z a s n a  z ie m ia c h , w y m ie n io n y c h  w  a r t 1 , 

n a le ż y  s to s o w a ć  z  u w z g lę d n ie n ie m  n o w e g o  

s ta n u  p ra w n e g o .

.W  a r ty k u ła c h  5  i 6  w y m ie n io n e s ą  a k ­

ty  u s ta w o d a w c z e , k tó ry c h  m o c o b o w ią z u ­

ją c a  ro z c ią g n ię ta  z o s ta je n a w s p o m n ia n e  

w y ż e j z ie m ie .

Konfiskata majątku 

żydowskiego w Gdańsku?
Telegram własny

G d a ń s k , 1 7 . 1 1 .

U rz ą d  P o d a tk o w y W . M . G d a ń s k a o b ­

ło ż y ł a re sz te m  c a ły m a ją te k  ż y d o w sk ie g o  

d o m u  to w a ro w e g o  G e b r . F re y m a n  o ra z  m a  

ją te k  w ła śc ic ie la  te j f irm y  d r  E m d e n a . „ V o r  

p o s te n " d o n o s z ą c  o  ty m  s tw ie rd z a , ż e  k o n ­

f is k a ta ta je s t m a ły m  k ro k ie m  n a d ro d z e  

o d ż y d z e n ia G d a ń s k a . O rg a n n a ro d o w y c h  

s o c ja l is tó w  z a p o w ia d a p rz y  te j s p o so b n o ­

ś c i, ż e z a p e w n e w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie n a  

m o c y  u s ta w y  s k o n f is k o w a n e z o s ta n ą m a ­

ją tk i ż y d ó w  o b y w a te li n ie m ie c k ic h  w  G d a ń  

s k u .

W  k o ła c h  n a ro d o w o  - s o c ja l is ty c z n y c h  

k o lp o r to w a n a je s t p o g ło sk a , ż e w  n a jb l iż ­

s z y m  c z a s ie  w ła d z e  w y d a d z ą  ro z p o rz ą d z e ­

n ia  w y d a la ją c e z G d a ń s k a w s z y s tk ic h  ż y ­

d ó w  o b y w a te l i n ie m ie c k ic h , a to  w  c e lu  

p o d d a n ia ic h u s ta w o d a w s tw u n ie m ie c k ie ­

m u . (x )

. Chamberlain u Karola II
L o n d y n , 1 7 , 1 1 . (A T E )

P re m ie r C h a m b e r la in  z ło ż y ł w c z o ra j W  

p a ła c u  B u c k in g h a m  w iz y tę  k ró lo w i ru m u ń ­

s k ie m u  K a ro lo w i I I .

P o d c z a s  ro z m o w y  p re m ie ra  z  k ró le m  p o  

ru s z o n e  z o s ta ły  z a g a d n ie n ia , z w ią z a n e  z  z a  

c ie ś n ie n ie m  w s p ó łp ra c y  p o li ty c z n e j i g o ­

s p o d a rc z e j p o m ię d z y  W ie lk ą  B ry ta n ią  a  R u  

m u n ią .

Kampania
' przeciw Beneszowi

P ra g a , 1 7 . 1 1 . (A T E )

K o m p a n ia p rz e c iw k o b , p re z y d e n to w i  

B e n e s z o w i, je g o  z w o le n n ik o m  o ra z  o b ro ń ­

c o m  z a o s trz a  s ię  z  k a ż d y m  d n ie m . P ro w a ­

d z i ją  p ra w ic a , k tó ra  w  k a te g o ry c z n y  s p o ­

s ó b d o m a g a s ię z e z w o le n ia c e n z u ry  n a  o -  

p u b lik o w a n ie  h is to ry c z n e j p ra w d y  p rz y n a j­

m n ie j o  o s ta tn ic h p o s u n ię c ia c h B e n e s z a . 

J a k  s tw ie rd z a  „ P ra sk i V e c z e r"  fa k ty  te  ta k  

d a le c e  o b c ią ż a ją c e , ż e  g d y  d o w ie  s ię  o  n ic h  

s p o łe c z e ń s tw o  —  B e n e s z  n ig d y  ju ż  n ie  b ę ­

d z ie m ó g ł p o w ró c ić  d o  C z e c h o -S ło w a c ji .

Chińczycy
wdarli się do Kanionu

S z a n g h a j , 1 7 . 1 1 , (A T E )

W e d łu g  k o m u n ik a tu c h iń s k ie g o , w a lk i  

w  o k o lic y  K a n to n u  to c z ą  s ię  n a d a l , a c z k o l­

w ie k  w  te m p ie n ie c o p o w o ln ie jsz y m , c o  

s p o w o d o w a n e z o s ta ło  k o n ie c z n o ś c ią  c z e k a  

n ia  n a  p o s iłk i . J e d n e m u  n ie re g u la rn e m u  o d  

d z ia ło w i c h iń s k ie m u u d a ło s ię p rz e d o s ta ć  

d o  K a n to n u  i p o d p a lić  ta m  k ilk a  m a g a z y ­

n ó w  ja p o ń s k ic h . P o  k ró tk ie j w a lc e  je d n a k ,  

o d d z ia ł te n  z m u sz o n y  z o s ta ł d o c o fn ię c ia  

s ię .

Na widnokręgu 

paliłycznym

N o w o w y b r a n y p o s e ł C z e s ła w W r ó­

b le w s k i z p o w . k o ś c ia ń s k ie g o r o z p o c z ą ł 

a k c ję w  k ie r u n k u o p r a c o w a n ia n o w e g o 

p r o je k tu u s ta w y o d d łu ż e n io w e j. P o s e ł 

W r ó b le w sk i p o d k re ś la , ż e r o ln ic tw u g r o ­

ż ą m a s o w e e g z e k u c je z p o w o d u n ie m o ż­

n o ś c i s p ła c a n ia r a t , k tó r e s ą ju ż p ła tn e . 

U s ta w a p o w in n a b y ć k r ó tk a , p o d o b n ie 

ja k n p . n ie m ie c k a u s ta w a o d d łu że n io w a , 

s k ła d a ją c a s ię ty lk o z 1 8 p a r a g r a fa iv , a  

p r zy n o sz ą c a r o ln ic tw u n ie m ie c k ie m u 

is to tn e i  c e lo w e o d d łu że n ie . (A - P . A .)

P . A . A - p o d a je w ia d o m o ś ć o o s o b l i­

w y m „ r o b o tn ic z y m '’ k o m ite c ie d w u d z ie­

s to le c ia N ie p o d le g ło ś c i : „ S ta r a n ie m R o­

b o tn ic z y c h K o m ite tó w D w u d z ie s to le c ia 

O d z y s k a n e j N ie p o d le g ło śc i o d b ę d ą s ię u - 

r o c zy s te o b c h o d y n a te re n ie c a łe j P o ls k i 

w  d n iu 2 0 b m . W  s to l ic y o d b ę d z ie s ię 

a k a d e m ia w  s a l i W ie lk ie j R e w i i W  t i -  

r o c z y s to ś c ia c h b io r ą u d z ia ł P P S ., K la ­

s o w e Z w ią z k i Z a w o d o w e , B u n d , ż y d o w­

s k ie Z w ią z k i Z a w o d o w e , N ie m ie c c y S o c­

ja l iśc i o r a z d e le g a c je S tr o n n ic tw a D e m o­

k r a ty c z n e g o *

B u n d , ż y d z i, N ie m c y , S tr o n n ic tw o 

D e m o k r a ty c z n e ? !
• . *

U

N ie m ia ł s z c z ę ś c ia . P . A . A . d o n o s i : 

N a z e b r a n iu k o le g iu m w y b o r c z e g o w  L u  

b l in ie w  d n iu 1 3 b m . z o s ta ła w y s u n ię ta 

k a n d y d a tu ra b . p o s ła P a c h o lc z y k a . P - 

P a c h o lc z y k n ie u z y sk a ł je d n a k p o tr z e b­

n e j i lo śc i g ło s ó w . J e s t to t r z e c ia p o r a ż­

k a p . P a c h o lc z y k a . K a n d y d o w a ł o n b o­

w ie m w  k o le g ia c h w y b o r c zy c h , u s ta la ją­

c y c h k a n d y d a tó w d o S e jm u w o k r ę g u 

W a rs z a w a -  p o w ia t i  w  ło w ic k ie
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H e b r e jc z y k o w ie  g r o ż ą

Piszą nam s miasta:
Odżywająca co pewien czas kwestia 

Zupełnego odźydzenia Polskiego Radia

r e ś ć  p r a c  s a m o r z ą d o w y c
S a m o r z ą d  r e g io n a ln y a  s p r a w y  p a ń s tw o w o -n a r o d o w e

przechodzi różne fazy i napięcia. Mnie:' 
cierpliwi słuchacze zabierają glos na la­
mach prasy i zapatrzeni we wzory z za­
chodu i południa upraszczają sobie i u- 
latwiają zawile zagadnienie okrzykiem: 
numerus nuUus! Skrajni radykali na­
rodowi idą dalej i sięgają wstecz żądając 
zbadania metryki: kto go rodzi, skąd po­
chodzi ten i tamten wpływowy twórca 
czy odtwórca radiowy.
I Że vox populi nie pozostał bez echa 
* — dowodzą oczywiście korzystne zmia­
ny na tym odcinku unarodowienia pu­
blicznej instytucji, co stwierdza — ze łzą 
w oku — przede wszystkim sama prasa 
żydowska. Jest w tym przyznawaniu 
się żydów do klęski na odcinku radio­
wym wiele może momentów taktycznych 
**  zmierzających do uśpienia czujności 
polskiego społeczeństwa, upojonego do­
tychczasowymi sukcesami..*

Nie mogąc przeciwdziałać dokony* 
wującym się zmianom — uderza prasa 
żydowska w inny ton — w ton groźby* 
Grozi bojkotem Polskiego Radia przez 
żydowskich abonentów w razie realiza­
cji zupełnego spolszczenia instytucji in 
corpore el in membris.

Nie wiemy jak na tę groźbę zareagu­
je Dyrekcja P. R., bo nie wiemy, jaki 
procent abonentów stanowią istotnie ży­
dzi u nas. Skąd mamy takie rzeczy wie­
dzieć? Rocznik Statystyczny — jedyne 
źródło oficjalnych wiadomości — nie 
wprowadziło jeszcze do swych wykazów 
{ zestawień rubryk wyznaniowych w na­
szym życiu państwowym i gospodar­
czym ani kulturalnym i w tych kwe­
stiach skazani jesteśmy na intuicję i in­
stynkt samoobrony.

> Intuicyjnie zatym przypuścić może­
my, ze żydzi abonenci Polskiego Radia 
stanowią pewnie procent odpowiadają­
cy ich procentowej liczebności w Polsce 
czyli 10 procent, bo ogromny odsetek nę­
dzy żydowskiej i ortodoksi — z pewno­
ścią nigdy abonentami nie będą. Otóż 
w razie spełnienia tej „groźby** wypo­
wiedzenia przez żydów abonamentu — 
straci P. R. 10 procent odbiorców — te 
sumy miliona abonentów.

Aby te braki i deficyt w budżecie P*  
R. wyrównać — wystarczy jedno słowo 
apelu do polskiego społeczeństwa — by 
ten deficyt pokryło przez dobrowolną 
zgodę na podniesienie taksy radiowej o 
10 procent. A nie znajdzie się napew- 
no ani jeden Polak, który by odmówił so 
bie tej wielkiej satysfakcji za tak drob­
ną kwot&

Radio Polskie zabezpieczy się przeć' 
deficytem i zaskarbi sobie wdzięczność i 

uznanie społeczeństwa.
Groźba bojkotu — jak widzimy — 

nie jest wcale straszna i nie ma żądne­
go powodu liczyć się z nią w jakimkol­
wiek stopniu! Słuchacz.

P la c ó w k a  w o ja k ó w  
G d a ń s k  -  S ta r e  M ia s to

T e le g r a m  w ła s n y

tflOP Gdańsk, 17. 11.

W  G d a ń s k u  o d b y ło  s ię  z e b r a n ie  p la c ó w ­

k i W o ja k ó w  G d a ń s k  - S ta r e M ia s to  p o d  

p r z e w o d n ic tw e m  p r e z e s a  o b w o d u  p . K w a -  

s ig r o c h a . N a  z e b r a n iu  o m ó w io n o  s z e r e g  a -  

k tu a ln y c h  s p r a w  o r a z p o s ta n o w io n o  w z ią ć  

g r e m ia ln y  u d z ia ł w  u r o c z y s ty m  a p e lu  w o -  

ja c k im , k tó r y  o d b ę d z ie s ię w  d n iu  2 7 l i­

s to p a d a  b r . w  N o w y m  P o r c ie . N a  z a k o ń ­

c z e n ie z e b r a n ia  u r z ą d z o n o  z b ió r k ę p ie n ię ­

ż n ą  n a  r z e c z  c ó r k i ś p . R e g e r a . (x )

U k a r a n y  r z e z im ie s z e k
T e le g r a m  w ła s n y

tfly Gdańsk, 17. 11.
P r z e d g d a ń s k im t r y b u n a łe m k a r n y m  

o d b y ła  s ię r o z p r a w a  k a r n a  p r z e c iw k o  2 8 -  

le tn ie m u  A lfr e d o w i S te in c k e m u  i 2 9 - I e tn ie -  

m u  O s k a r d o w i S c h lis c h k e m u  o s k a r ż o n y m  o  

z a d a n ie n ie b e z p ie c z n e g o  u r a z u  c ie le s n e g o  

z e  s k u tk ie m  ś m ie r te ln y m  2 4 - le tn ie m u  P a w ­

ło w i U s ta r b o w s k ie m u . W  w y n ik u  r o z p r a ­

w y  s ą d  s k a z a ł S te in c k e g o  n a  2  m ie s ią c e  

W ię z ie n ia , a  S c h lis c h k e g o  u w o ln i ł o d  w in y  

i k a r y . T a k  n is k i w y m ia r  k a r y  s ą d  u m o ty ­

w o w a ł s p o w o d o w a n ie m  b ó jk i p r z e z U s ta r -  

h o w & k ie g o b  (x )

Poznań, 17. 11.

W  g r u d n iu  z o s ta n ą  w y b r a n e  r a d y  m ie j ­

s k ie  w  s to l ic y  i s z e r e g u  m ia s t , w  g r u d n iu  

i s ty c z n iu  d o k o n a n e  z o s ta n ą  w y b o r y  d o  r a d  

g r o m a d z k ic h w w o je w ó d z tw ie łó d z k im  

P o c z e m  p r z y jd z ie k o le j n a  w y b o r y  d o  r a d  

g r o m a d z k ic h , g m in n y c h , m ie j s k ic h  i p o w ia ­

to w y c h  n a  o b s z a r z e  c a łe g o  p a ń s tw a .

J a k ie  j e s t  z a d a n ie  s a m o r z ą d u  t e r y to r ia l­

n e g o  i c z e g o  m ie s z k a n ie c  w s i , o s ie d la  fa ­

b r y c z n e g o , m ia s te c z k a  i w ie lk ie g o  n r ia s ta  

o c z e k u je  o d  s w e j r a d y  g r o m a d z k ie j , g m in ­

n e j , m ie js k ie j i p o w ia to w e j —  to  ju ż d z iś  

w  ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z e ń s tw a  r z e c z b e z ­

s p o r n a . W  o d c z u w a n iu  o b y w a te la iz b a  

r a d n a  i j e j k ie r o w n ic y  — -  s o łty s , w ó jt , b u r ­

m is tr z , p r e z y d e n t —  m a ją  p r z e d e  w s z y s t ­

k im  realizować regionalne potrzeby społe­

czne, gospodarcze i oświatowe. Wieś i 

m ia s to  c h c ą  m ie ć  rządnych i oszczędnych, 

m ą d r y c h i p r z e w id u ją c y c h g o s p o d a r z y . 

D z ia ła n ia  r a d y  g r o m a d z k ie j i s o łty s a  — te 
w z r o k  s k ie r u je m y  n a  n a jn iż s z ą k o m ó r k ę  

s a m o r z ą d o w ą  —  a t e ż  i d z ia ła n ia  wszyst­

k ic h  w y ż s z y c h  s z c z e b l i w  h ie r a r c h ii s a m o ­

r z ą d u , m ie r z y  o b y w a te l p r z e d e w s z y s tk im  

tą  s a m ą  m ia r ą , k tó r ą  s to s u je we własnym

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Z m ia n y  w  S e n a e ie

M W ie c z ó r W a r s z a w s k i"  o m a w ia ją c wy­

n ik i w y b o r ó w  d o  S e n a tu  s tw ie r d z a , ż e

„ w  p o r ó w n a n iu z p o p r z e d n ią  iz b ą n a ­

s tą p i ło w z m o c n ie n ie „ k a d łu b a * * , c z y l i c e n ­

t r u m  „ o z o n o w e g o * * , k o s z te m  o b u s k r z y d e ł, 
z a r ó w n o  p r a w e g o , ja k  i le w e g o .

J e d n a k s t r a ty p r a w ic y i le w ic y  n ie s ą  

r ó w n o m ie r n e . K o n s e r w a ty ś c i o c a l i l i b ą d ź  c o  
b ą d ź k ilk a m a n d a tó w , n ie z u p e łn ie z n ik n ę l i 

ta k ż e z w o le n n ic y  p łk . S ła w k a . K o n s e r w a ty ­

w n y  „ C z a s * * o c e n ia  w y n ik i w y b o r ó w  d o  S e ­

n a tu  b a r d z o  p r z y c h y ln ie i m ie j s c a m i n a w e t  

e n tu z ja s ty c z n ie . T w ie r d z i o n , ż e w  n o w y m  
p a r la m e n c ie , p o d o b n ie  ja k  i w  p o p r z e d n ic h , 
S e n a t b ę d z ie  g ó r o w a ł n a d  S e jm e m  d o ś w ia d ­

c z e n ie m  i n ie z a le ż n o ś c ią  k o n tr o l i r z ą d u , a  
n a w e t w y r a ż a  p r z e k o n a n ie , ż e n o w y  S e n a t  
o k a ż e s ię „ p r z e d s ta w ic ie ls tw e m  n a r o d o w y m  

w  i s to tn y m  t e g o s ło w a  z n a c z e n iu * * . I n a c z e j  
p r z e d s ta w ia  s ię s y tu a c ja  n a le w y m s k r z y ­

d le , k tó r e w ła ś c iw ie z n ik n ę ło  z u p e łn ie .* *

S to s u n k i g o s p o d a r c z e  
p o ls k o -n ie m ie c k ie

„ G o n ie c  W a r s z a w s k i* *  o m a w ia  s to r a u ś c i 

g o s p o d a r c z e  p o ls k o  - n ie m ie c k ie .

„ W  r o k u 1 9 3 7 w y n o s ił w y w ó z z P o ls k i  
o g ó łe m  1 .1 9 5  m it . z ł„ a  p r z y w ó z 1 ,2 5 4 m il. 
z Ł W  ty c h c y fr a c h u c z e s tn ic z y l i N ie m c y  

s u m ą : 1 8 2  m il . z ł . w  p r z y w o z ie d o  P o ls k i i 
1 7 3  m il. z ł . w  z a k u p n ie to w a r ó w  w  P o ls c e . 
D a ło to  w  p r z y b liż e n iu  u d z ia ł N ie m c ó w  w  
h a n d lu z e w n ę tr z n y m  P o ls k i 1 5 p r o c .! P o z a  

ty m i o b lic z e n ia m i z o s ta ł s ły n n y r o z r a c h u ­

n e k  p o ls k o  - n ie m ie c k i z a  p r z e w o z y k o le ­

jo w e  n a  P o m o r z u . Z a le g ło ś c i N ie m ie c  z  t e ­

g o ty tu łu w  w y s o k o ś c i b lis k o 1 0 0 m il . z ł 
w y b r a ła  w  to w a r a c h , g łó w n ie  w  m a s z y n a c h  
d la  C . O . P -u .* *

N o w y  p a r la m e n t  w y b ie r z e  
P r e z y d e n ta  R .  P .

„ C z a s " n o tu je w ia d o m o ś ć , z a m ie s z c z o ­

n ą  w  „ A g e n c e  E c o n o m iq u e e t F in a n s ie r e * * .

W g . t e j w ia d o m o ś c i S e jm o b e c n y n ie  

o g r a n ic z y  s ię  d o  u c h w a le n ia  b u d ż e tu  n a  r o k  
1 9 3 9 -4 0  i z m ia n y o r d y n a c j i w y b o r c z e j , a le  
b ę d z ie m ia ł s z e r e g  ja s n y c h z a d a ń  d o s p e ł ­

n ie n ia o w ie lk ie j d o n io s ło ś c i d la p a ń s tw a , 
a  p r z e d e w s z y s tk im  d o k o n a n ie w y b o r u  n o ­

w e g o  p r e z y d e n ta  R . P .* *

H a n d e l p o ls k o  - n ie m ie c k i p r z e c h o d z i ł 

r ó ż n e  k o le je . W  p e w n y m  o k r e s ie  c z a s u  z a ­

m a r ł p r a w ie  z u p e łn ie .

„ O d  r . 1 9 3 4  —  p is z e  „ G . N .* *  —  p o  p a c y f i ­

k a c j i p o lity c z n e j h a n d e l p o ls k o - n ie m ie c k i  

n a n o w o c o r a z b a r d z ie j o ż y w ia s ię i r o z ­

w ija . O d  n ie z u p e łn ie d o b r o w o ln e g o  k r e d y ­

tu  k o le jo w e g o , d a n e g o  N ie m c o m  p r z e z P o l ­

s k ę , p r z e c h o d z im y o b e c n ie d o k r e d y tu  to ­

P r z e c iw k o s z k o d liw e j p lo tc e
Poznań, 17. 11*

Ludzie złej woli, ulegający czasami 
nawet nieświadomie sugestiom obcych 
agentur, albo ludzie wręcz niemądrzy 
plotkują na tematy najbardziej drażli­
we i głęboko wnikające w nasze życie 
państwowe.

Nie wiadomo skąd i na jakiej pod­
stawie powtarzają sobie plotkarze na u- 
cho, jakoby na Śląsku Zaolzańskim, a 

zwłaszcza w Boguminie miały mieć miej 
see jakieś niepokojące opinię zatargi-

Jesteśmy upoważnieni do stwierdze­
nia w formie najbardziej kategorycznej, 
że wszelkie wersje na ten temat pokutu­
jące w Poznaniu są wyssane z palca.

Wszędzie panuje spokój, ład i porządek. 
General Bortnowski zdał władzę nad 
tym terenem wojewodzie Grażyńskiemu.

Obecność Pana Prezydenta 1. Mościc­
kiego na Śląsku Zaolzańskim jest naj­
wymowniejszym dowodem, że ludzie na 
ziemiach tych jako integralnej części 
Rzeczypospolitej żyją normalnie; pracu­
ją nad przystosowaniem warunków ży­
cia codziennego w zmienionych szczęśli­
wie okolicznościach.

s w y m  g o s p o d a r s tw ie . D o b r z e  j e s t , g d y  p a ­

n u je ła d  i p o r z ą d e k , g d y  n fo z c h ó d  ż y fe w 

z g o d z ie z d o c h o d e m * * , g d y g o s p o d a r s tw o  

r o z w ija  s ię p la n o w o  —  ź le  j e s t , g d y  p r o ­

w a d z i s ię g o s p o d a r k ę le k k o m y ś ln ą , d e f i ­

c y to w ą , to n ą c ą  w  d łu g a c h , g d y  z a n ie d b u je  

s ię c z y n n o ś c i, n ie z b ę d n e d la  r o z w o ju  g o ­

s p o d a r c z e g o .

D la te g o  t e ż  m ie s z k a n ie c  w s i ł  m ia s ta  o -  

c e n ia  s w ó j s a m o r z ą d  p r z e d e  w s z y s tk im  w e ­

d le r e a ln y c h  o s ią g n ię ć , d o k o n a n y c h  p r z e z  

iz b ę  r a d n ą  i j e j k ie r o w n ik ó w . M ó w i, ż e  r a ­

d a  g r o m a d z k a  i s o łty s d o b r z e  s ię n a d a ły , 

b o  n p . z b u d o w a n o  d r o g ę , p r z e r z u c o n o  n a c  

p o to k ie m  m o s t  i td . M ó w i, ż e  r a d a  g m in n a  

w ó jt d o b r z e  s ię  s p is a l i, b o  z d o ła l i w y b u d o ­

w a ć g m a c h  s z k o ln y  i z o r g a n iz o w a ć s t r a ż  

p o ż a r n ą . M ó w i, ż e  r a d a  m ie j s k a  i b u r m is tr z  

d e b r z e s p e łn i li s w e  z a d a n ie , b o  z b u d o w a li 

p r z e w o d y  k a n a liz a c y jn e i w o d o c ią g o w e , 

d a K  m ia s te c z k u  c z y  m ia s tu  r z e ź n ię , ta r g o ­

w is k o  i td .

O c z y w iś c ie  u ś w ia d o m io n y  o b y w a te l ,  d o ­

m a g a ją c s ię o d  s w e g o  s a m o r z ą d u  p r z e d e  

w s z y s tk im  u w z g lę d n ie n ia  r e g io n a ln y c h  p o ­

t r z e b  g o s p o d a r c z y c h  i s p o łe c z n y c h , k u ltu ­

r a ln y c h  i o ś w ia to w y c h  —  w ią ż e ś c iś le t e

w a r o w e g o , o fe r o w a n e g o  P o ls c e  p r z e z  N ie m ­

c y -

S ą  ta c y  w  P o ls c e , k tó r z y  z r o z b u d o w y  

s to s u n k ó w  g o s p o d a r c z y c h  p o ls k o - n ie m ie ­

c k ic h  s e r d e c z n ie s ię c ie s z ą , n ie w id z ą c w  

n ic h  ż a d n e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  p o lity c z n e ­

g o . A le , p r ó c z z a d o w o lo n y c h , j e s t w ie lu , 

k tó r z y  p r z e s tr z e g a ją  P o ls k ę p r z e d  z b y t o b ­

s z e r n ą , a  c o g o r s z e , j e d n o s tr o n n ą p e n e tr a ­

c ją  r y n k u  p o ls k ie g o  p r z e z p r z e m y s ł n ie m ie ­

c k i . C i d r u d z y  g ło s z ą , iż  r . 1 9 2 5  p o w tó r z y ć  

s ię  m o ż e  w  g o r s z y c h , n iż  p o p r z e d n io  w a r u n ­

k a c h  p o lity c z n y c h ."

W  ty c h  o s tr z e ż e n ia c h  j e s t —  z d a n ie m  

„ G o ń c a  W a r s z ."  —  z ia r n o  p r a w d y . A le o  

ty m  n ie  ty lk o  P o ls k a  w in n a  p a m ię ta ć .

„ W y m ia n a  h a n d lo w a  P o ls k i z  F r a n c ją , z  
R u m u n ią , z W ło c h a m i, z e S ta n a m i Z je d n o ­

c z o n y m i, z A n g lią , w in n a  b y ć c e le m  z a b ie ­

g ó w  n ie  ty lk o  P o ls k i . I d r u g a  s t r o n a  —  s o ­

ju s z n ic y  n a s i — - m u s z ą  z r o z u m ie ć  w  t e j w y ­

m ia n ie  c e ! i s e n s  n ie  ty lk o  g o s p o d a r c z y , a le  
i p o lity c z n y .* *

K lu b  p r a c o w n ic z y  
Z d a n ie m  „ C z a s u "  j e s t

„ r z e c z ą p r a w d o p o d o b n ą , ż e p o s ło w ie i 

s e n a to r o w ie , r e p r e z e n tu ją c y o r g a n iz a c je  
p r a c o w n ic z e , a  n ie n a le ż ą c y d o  O Z N ., p o ­

w o ła ją d o ż y c ia  k lu b  p r a c o w n ic z y . B ę d z ie  
o n  m ie ć g łó w n ie n a c e lu  p iln o w a n ie w s z y ­

s tk ic h  s p r a w , d o ty c z ą c y c h  ś w ia ta  p r a c y , a  
z w ła s z c z a  d o ty c z ą c y c h  u p o s a ż e ń , u m ó w  z b io  
r o w y c h , o r a z  in n y c h  p o d k r e ś lo n y c h  w  o d e z ­

w ie w y b o r c z e j , w y d a n e j p r z e z P r a c o w n ic z ą  
K o m is ję W y b o r c z ą . W  m y ś l t e j o d e z w y  —  
k lu b  t e n  z a jm ie s ię  r ó w n ie ż s p r a w ą  z m ia n y  
o r d y n a c j i w y b o r c z e j . ’ *

najistotniejsze zadania samorządu z cało­

kształtem spraw państwowych f narodo­

w y c h . M a  o n g łę b o k ie z r o z u m ie n ie d la  

z w ią z k u , ja k i i s tn ie je  m ię d z y  r z ą d e m  i  m ą ­

d r ą  g o s p o d a r k ą  lo k a ln ą , a  in te r e s e m  o g ó łu ,  

in te r e s e m  p a ń s tw *  i n a r o d u . W ie , ż e im  

większy rozwój i rozmach pracy samorzą­

dowej, tym większa korzyść dla idei obro­

ny państwa, ty m  w ię k s z e  m o ż liw o ś c i „ w y j ­

ś c ia  z  p r y m ity w u "  i „ o d r o b ie n ia z a le g ło ­

ś c i" , k tó r y c h  ty le p o z o s ta w iły  n a m  c z a s y  

m in io n e .

A le  —  ja k  ju ż p o w y ż e j s tw ie r d z i liś m y  

—  p u n k t c ię ż k o ś c i p r a c y s a m o r z ą d o w e j  

tk w i w  r e g io n a l iż m ie , w  lo k a ln y c h  p o tr z e ­

b a c h  — i o n e  t e ż  s ta n o w ią  k r y te r iu m  „ d o ­

b r e g o "  i „ z łe g o "  s a m o r z ą d u .

T o t e ż z a w s z e  i w s z ę d z ie k r y ty c z n y  

s to s u n e k  m ie s z k a ń c a  w s i i m ia s ta d o  lo ­

k a ln y c h  w ła d z s a m o r z ą d o w y c h  u k ła d a  s ię  

n a  s p e q a ln e j p ła s z c z y ź n ie . J e d n y m  b ę d z ie  

s ię p o d o b a ła  p r a c a  r a d y  g m in n e j i w ó jta  

n a  o d c in k u  n p . d r o g o w y m , d r u d z y  u z n a ją  

ją z a n ie w y s ta r c z a ją c ą . J e d n i p o c h w a lą  

a k q ę  r a d y  m ie j s k ie j , b u r m is tr z a  i z a r z ą d u  

m ia s ta  o  „ w y w a lc z e n ie "  n o w o c z e s n e j r z e ­

ź n i, d r u d z y  b ę d ą  k r y ty k o w a ć b r a k  o d p o ­

w ie d n ie j i lo ś c i g m a c h ó w  s z k o ln y c h  w  m ie ­

ś c ie .

Z  t e g o  t e ż  w y n ik a  i s p e q 'a ln y  s to s u n e k  

d o  „ r z ą d ó w "  b u r m is tr z o w s k ic h c z y w ó j ­

to w s k ic h , d o  m a g is tr a tu  c z y  r a d y  g m in n e j . 

I z  t e g o  w y p ły w a  s w e g o  r o d z a ju  „ o p o z y ­

c ja "  w  g m in ie  c z y  m ie ś c ie , c h ę ć  z m ia n y  n a  

s ta n o w is k a c h  r a d n y c h c z y k ie r o w n ik ó w  

r a d y , p r a g n ie n ie  w y b r a n ia  ta k ic h , k tó r z y b y  

j e s z c z e  le p ie j g o s p o d a r o w a li , b a r d z ie j s p r ę ­

ż y ś c ie , b a r d z ie j o s z c z ę d n ie , b a r d z ie j s k u te ­

c z n ie .

T a k a „ o p o z y c ja " —  b o .. . ta r g o w is k o ,  

x > .. . w o d o c ią g i , b o .. . g m a c h  s z k o ln y , b o .. . 

s t r a ż  p o ż a r n a , b o .. . k ie p s k i d o ja z d  d o  d w ó r  

c a  k o le jo w e g o , i td . —  j e s t  r z e c z ą  n o r m a ln ą  

i n a tu r a ln ą ; s ta n o w i o n a w y r a z p o tr z e b  

m ie s z k a ń c ó w  w s i i m ia s t , a  z m ie r z a  d o  t e ­

g o , b y  s a m o r z ą d  lo k a ln y  o p a r ł s ię  n a  n a j ­

m o c n ie j s z y c h  p o d s ta w a c h , n a d o b o r z e lu ­

d z i n a jo d p o w ie d n iq s z y c h .

A le to  w s z y s tk o , c a ły  t e n  z a s ię g  n a j ­

i s to tn ie j s z y c h z a d a ń  i c e ló w s a m o r z ą d u  

t e r y to r ia ln e g o , n ie m o ż e  s ta n o w ić i d e c y ­

d o w a ć  o  p o s ta w ie  p o lity c z n e j  w  n a s z y m  ż y ­

c iu  p u b lic z n y m .

B y ło b y  to  z u p e łn e p o m ie s z a n ie p o ję ć .

B o  o  t e j  p o s ta w ie  p o lity c z n e j s p o łe c z e ń ­

s tw a  w  s to s u n k u  d o  n a s z e g o  ż y c ia  p u b lic z ­

n e g o  s ta n o w ić  i d e c y d o w a ć  m u s z ą  in n e  z g o ­

ła  k r y te r ia  i p r z y  z u p e łn ie  in n y c h  o k a z ja c h  

m a ją  s ię  u ja w n ia ć .

D o  t e g o  w ła ś n ie , b y  u ja w n ić  t ę  p o d s ta ­

w ę p o lity c z n ą s p o łe c z e ń s tw a , s łu ż y ły o -  

s ta tn ie  w y b o r y  p a r la m e n ta r n e .

Z n a m y  ic h  w y n ik  i z d a je m y  s o b ie d o b ­

r z e s p r a w ę z  w y m o w y  t e g o  w y n ik u . Z d e ­

c y d o w a n a  w ię k s z o ś ć  s p o łe c z e ń s tw a  w y p o ­

w ie d z ia ła  s ię  z a  ty m  k ie r u n k ie m , k tó r y  r e ­

p r e z e n tu je O b ó z  Z je d n o c z e n ia .

I t e n  fa k t m u s i d la  u k s z ta łto w a n ia  s ię  

n a s z y c h w e w n ę tr z n o  - p o lity c z n y c h s to ­

s u n k ó w , d la  l in i i k ie r u n k o w y c h  n a s z e j p o ­

l i ty k i w  o g ó le —  a w ię c i n a w e w n ą tr z  

i n a  z e w n ą tr z  —  m ie ć  s w e  n a tu r a ln e  k o n ­

s e k w e n c je .

Z b liż a ją c y  s ię  o k r e s w y b o r ó w  s a m o r z ą ­

d o w y c h  n a to m ia s t m u s i b y ć w y p e łn io n y  

z g o ła  in n ą  t r e ś c ią  i z a s p o k o ić  p o tr z e b y  n a  

z u p e łn ie  in n y m  o d c in k u  p r a c y z b io r o w e j^  

M a  w y ło n ić w  c a ły m  k r a ju  ta k ą  o r g a n iz a ­

c ję s a m o r z ą d o w ą , b y  s p r o s ta ć  m o g ła  s w y m  

i s to tn y m  z a d a n io m : s p o łe c z n y m , g o s p o d a r ­

c z y m  i o ś w ia to w y m  —  z g o d n ie  z  r e g io n a l­

n y m i p o tr z e b a m i m ie s z k a ń c ó w  w s i i m ia s t , 

a  z a r a z e m  z g o d n ie z o g ó ln y m i p o tr z e b a m i 

p a ń s tw a  i n a r o d u .

N o w y  d y r e k to r  g a z o w n i 
w  G r u d z ią d z u

G r u d z ią d z , 1 7 . 1 1 .

G a z o w n ia  w  G r u d z ią d z u u le g n ie  o b e c ­

n ie p o w a ż n e j r o z b u d o w ie . O p r ó c z d o ty c h ­

c z a s o w e g o  6 -c io  k o m o r o w e g o  p ie c a  o  p o ­

j e m n o ś c i 1 8 .0 0 0  k g . w ę g la , b u d u je  s ię  o b e c ­

n ie j e s z c z e p ie c  5  k o m o r o w y , W y b u d o w a ­

n ie  d r u g ie g o  p ie c a  p r z y c z y n i s ię  d o  z m n ie j ­

s z e n ia  k o s z tó w  p r o d u k c j i g a z u , a  w z m o ż y  

z n a c z n ie p r o d u k c ję a r ty k u łó w  u b o c z n y c h .

D y r e k to r e m g a z o w n i m ie j s k ie j m ia n o -

Leży w interesie obywateli oraz do­
bra publicznego, aby wszelkim tego ro­
dzaju złośliwym insynuacjom zadawali 
z miejsca kłam i przestrzegali przed lek­
komyślnym szerzeniem złośliwych wer- l^ a n y  z o s ta ł d o ty c h c z a s o w y k ie r o w n ik t e j

sji, (p la c ó w k i in ż . T a d e u s z  J a n k o w s k i . (K I
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W ę g iersk ie w o jsk o  w k ra c z a  d o  m ia sta  O ro sc k a  w śró d  ra d o śc i o b y w a te li, k tó rz y  o b sy ­
p u ją  w o jsk o k w ia ta m i. 'i .  .

P o z n a ń , 1 7 . 1 1 . g ra ln e ro z s trz y g n ię c ie te g o z a g a d n ie n ia» , ... — J J,--- 5- o —O" ~ —

W o jsk a w ę g ie rsk ie w  d n iu 1 0 b m  u k o ń je st c o ra z w y ra ź n ie j k o n ie c z n o śc ią ta k ż e z  
ły z a jm o w a n ie te ry to rió w  p rz y z n a n y c h  I p u n k tu w id z e n ia o g ó ln e g o  p o k o ju w  ś ró d -c z y ły z a jm o w a n ie te ry to rió w  p rz y z n a n y ch  

W ę g ro m  a rb itra ż e m  w ie d e ń sk im . W sz ę d z ie  

w ita n e b y ły  z  ra d o śc ią i e n tu z ja z m e m  a w  

U ź h o ro d z ie , s to licy R u si P o d k a rp a c k ie j,  

z a ró w n o w  c h w ili w k ra c z a n ia w o jsk , ja k  

i w  k ilk a d n i p ó ź n ie j w  c z a s ie d e filad y  

w o jsk o w e j o d b y ły s ię m a n ife sta c je lu d n o ­

śc i n a rz e c z p rz y łą c z e n ia d o W ę g ie r c a łe j 

R u si P o d k a rp a c k ie j i n a rz e c z w sp ó ln e j 

g ra n ic y p o lsk o  - w ę g ie rsk ie j.

P ierw sz y e ta p ro z w ią z a n ia z a g a d n ie n ia  

R u si P o d k a rp a c k ie j z o s ta ł w ię c z a k o ń c z o ­

n y . O b e c n ie s to i je d n a k  p rz e d c a łą lu d n o ­

śc ią p ó łn o c n e j c z ę śc i R u si, k tó ra  p o z o s ta ­

ła p rz y  C z e c ho  - S ło w a cji, tra g icz n e p y ta ­

n ie ; c o  d a le j?

G n ę b io n a i p rz e ś la d o w a n a p rz e z ż a n ­

d a rm ó w c z e sk ic h i sk a z a n a n ie m a l h a  

śm ie rć g ło d o w ą , lu d n o ść k a rp a to ru sk a z a ­

c z y n a  s ię b u rz y ć . S ta rc ia z ż a n d a rm a m i i 

u rz ę d n ik a m i c z e sk im i są c o ra z c z ę s tsz e , a  

je d n o c z e śn ie c o ra z w y ra ź n ie j w  p o z o s ta łe j 

p rz y C z e c h o - S ło w a c ji c z ę śc i R u st m a n i­

fe s tu je  s ię w o la  p o w ro tu  d o  W ę g ie r. B . m i­

n is te r rz ą d u k a rp a to ru sk ie g o d r, B ro d ija , 

m in , F e n c ik  w y ra ź n ie o św ia d c z y ł p rz e d  k 3  

k u d n ia m i, ż e 7 5 p ro c e n t lu d n o śc i k a rp  to ­

m sk ie j je s t z a  p o łą c z e n ie m  z  W ę g ra m i D e ­

le g a c je 1 1 7  g m in  p ó łn o c n e j R u si z ło ż y ły  p e ­

ty c je  n a  rę c e  p re z y d iu m  w ę g ie rsk ie j ra d y  

n a ro d o w ej w  U ź h o ro d z ie , w  k tó ry c h ż ą d a ­

ją z w ią z k u z W ę g ra m i. S e tk i u c ie k in ie ró w  

p rz e k ra c z a c o d z ie n n ie św ie ż o w y ty c z o n ą  

g ra n ic ę , o d d a ją c  s ię p o d  o p ie k ę w ła d z w ę ­

g ie rsk ic h . R u ś P o d k a rp a ck a s ta je s ię p ło ­

n ą c y m  o g n isk ie m  n ie p o k o ju  i z a m ętu . In te -

k o w e j E u ro p ie .

W sk a z y w aliśm y  ju ż n a  w y ra ź n ie m a n ile  

s to w a n ą w o lę lu d n o śc i k a rp a to ru sk ie j. P o ­

p ie ra n a  o n a  je s t w  ty m  d ą ż e n iu  p rz e z  d o ść  

lic z n ie o s iad łą e m ig ra c ję k a rp a tp ru sk ą w  

S tan a c h , Z je d n o c z o n y c h A m e ry k i P ó łn o c ­

n e j. W  o s ta tn ic h d n iac h rz ą d p o lsk i trz y ­

k ro tn ie o trz y m a ł te le g ra m y o d k a rp a to ru -  

sk ic h o rg a n iz a c ji e m ig ra n c k ic h , w  k tó ry c h  

p ro sz ą  o n e  P o lsk ę  o  p o m o c w  re a liz a c ji p o ­

s tu la tu  p rz y łą c z e n ia c a łe j R u si P o d k a rp ac ­

k ie j d o W ę g ie r i o p o w ia d a ją s ię z a w sp ó l­

n ą g ra n ic ą m ięd z y P o lsk ą a  W ę g ra m i

W o la lu d n o śc i k a rp a to ru sk ie j n ie b y ła  

b ra n a  p o d  u w a g ę  w  r . 1 9 1 9 a n i 1 9 2 0 , k ie d y  

ro z s trz y g a n o sp ra w ę g ra n ic c z e ch o - s ło ­

w a c k ic h i w ę g iersk ich . „ G a z e ta P  o  1 - 

s  k  a * ‘ p rz y p o m n ia ła o s ta tn io , ż e z fa k tu  

te g o  z d a w a li so b ie w ó w c z a s sp ra w ę m ę ź o -

Rozmieszczenie nauczycieli w poszczególnych wojew.

wjniniinininnnmmiiiminifnnniiniininifflnnifnimmiimmmn

Odjazd z Bukaresztu

C ie k a w e lic z b y , d o ty c z ą c e ro z m ie sz c z e ­

n ia  n a u c zy c ie li w p o sz c z eg ó ln y c h w o je ­

w ó d z tw a c h , g d y s ię p o ró w n a ilo ść m ie sz ­

k a ń c ó w , p o d a n ą p rz e z M a ły R o c z n ik S ta ­

ty s ty c z n y  w e d le  sp isu  lu d n o śc i z 1 9 3 1 ro k u  

z lic z b ą n a u c zy c ie li w e d le p ra c y  d r. F a l­

sk ie g o  p . t „ N a u c z y c ie le w  lic z b a c h '* , ro z ­

m ie sz c z en ie w y p a d a n a s tę p u jąc o :

W  w o j. p o z n a ń sk im  b y ło m ie szk a ń c ó w  

2 .3 3 9 .6 0 0 , n a u c z y c ie li 7 8 1 2 , w  w o j. ś lą sk im  

m ie sz k a ń c ó w  —  1 ,2 9 5 .0 0 0 , n a u c z y c ie li —  

6 2 0 2 , w  w o j. w a rsz a w sk im  m ie sz k a ń c ó w  —  

2 .1 1 6 .7 0 0 , n a u c z y c ie li —  7 3 0 5 , w  w o j. łó d z ­

k im  m ie sz k a ń c ó w  —  2 .0 0 7 .0 0 0 , n a u c z y c ie li

K a ro l, k ró l R u m u n ii i je g o n a s tę p ca M i­
c h a ł o p u sz c z a s to lic ę R u m u n ia , u d a ją c s ię  
z w iz y tą d o  L o n d y n u . K ró l ż e g n a  s ię  i  p o ­
s łe m  n ie m ie ck im  F a b riz iu se m . Z a k ró le m  

s to i n a s tę p c a tro n u M ic h a ł,

Drngoroczność w szkołach powszechnych
Poznań, 17. 11.

Je d n ą  z  n a jw ię k sz y c h b o lą c z e k  n a sz e g o  

sz k o ln ic tw a p o w sz e ch n e g o je s t d ru g o ro c z -  

n o ść . P o m im o  w sz e lk ic h w y siłk ó w  n a u c z y ­

c ie ls tw a , p o m im o z a rzą d z e ń m in is te ria l­

n y c h , n a k a z u ją c y c h  ła g o d n e k la sy fik o w a n ie  

u c z n ió w  p rz y  p rz e c h o d z e n iu  z  k la sy  d o  k ia  

sy , o d se te k d ru g o ro c z n y c h w  p u b lic z n y c h  

sz k o ła c h p o w sz e c h n y c h p o z o s ta je w c ią ż o  

w ie le w y ż sz y o d te o re ty c z n e j n o rm y 5  

p ro c e n t

W  ro k u 1 9 3 5 -3 6 z o g ó ln e j lic z b y 4 .5 3 9  

ty s . u c z n ió w  p u b lic z n y c h sz k ó ł p o w sz ec h ­

n y c h  p o z o s ta w io n o  n a d ru g i ro k  w  k la sa c h  

je d n o ro c z n y c h o k rą g ło 6 0 0 ty s . d z ie c i —  

t. j. 1 3 ,6 p ro c e n t. P rz y jm u ją c , ż e p a ń s tw o  

i sa m o rz ą d w y d a ją ro c z n ie n a 1 u c z n ia  

sz k o ły p o w sz e ch n e j o k . 5 3 z ł, ła tw o o b li­

c z y ć , ż e n a  n a u k ę ty c h  6 0 0  ty s . d z ie c i w y ­

d a n o  o k . 3 2  m ilio n ó w  z ł. W ię k sz a c z ę ść te j 

su m y  je st w y d a tk ie m  z m a rn o w a n y m , z b ę d ­

n y m  —  g d y b y d ru g o ro c z n o ść  u trz y m y w a ła  

s ię w  g ra n ic a ch n o rm a ln y c h , m o g lib y śm y  

z a o sz c z ęd z ić  ro c z n ie  o k . 2 0  m iln . z Ł

przyjść następny

g d z ie n a u k a  w  n ie k tó ry c h  o d d z ia ła c h trw a  

w e d łu g p ro g ra m u d w a n a w e t trz y  la ta . W ' 

r . 1 9 3 5 -3 6 p o z o sta w io n o  w  ta k ich  k la sa c h  

5 4 4 ty s . d z iec i, t j. 1 2 ,4 p ro c , o g ó ln e j lic z ­

b y -
Ja k k o lw ie k te g o ro d z a ju d ru g o ro c z n i 

n ie  są  u w a ż a n i z a  „ n ie p ro m o w a n y c h " , z n ie ­

c h ę c a ją  s ię  o n i d o  n a u k i ta k  sa m o , ja k  d ru ­

g o ro c z n i „ n o rm a ln i" —  2 1 ,1 p ro c , d z ie c i 

p o z o s ta w io n y c h n a d ru g i ro k  w  k la sa c h 2  

i trz y le tn ic h  p rz e ry w a n a u k ę p rz e d  u k o ń ­

c z e n ie m  sz k o ły . C y fry  te  w sk a z u ją  w y ra ź ­

n ie n a k o n ie c z n o ść p o d n ie s ie n ia s to p n ia  

o rg a n iz a c y jn e g o sz k o ln ic tw a p o w sz e c h n e ­

g o , z w łasz cz a n a w si, g d z ie p rz e w a ż a ją  

sz k o ły  1 -e g o  s to p n ia .

Broszura o Tatrach w 14-tu 

językach
W a rsz a w a, 1 7 1 1 .

A k c ja p ro p a g a n d o w a z im o w y c h z a w o ­

d ó w  F IS d a ła  m o ż n o ść sz e rsz e g o  z a p o z n a ­

n ia z a g ra n ic y z p o lsk im i te re n a m i śn ie g o ­

w y m i. Z  p ra c  w y d a w n ic z y c h  n a le ż y  w y m ie ­

n ić  m . in . o p ra c o w a n ie  p rz e z  w y d z ia ł tu ry -

w ie s tan u z w y c ięsk ie j k o a lic ji i p rz y p o m ­

n ia ła te k s t lis tu p . M ille ra n d a , p ó ź n ie jsz e ­

g o p re z y d en ta R e p u b lik i F ra n c u sk ie j, a  

w ó w c z a s p rz e w o d n ic z ą c e g o R a d y N a jw y ż ­

sz e j m o c ars tw k o a lic ji d o h r. A p p o n y i, 

p rz e w o d n icz ą c eg o  d e le g a c ji w ę g ie rsk ie j d o  

ro k o w a ń p o k o jo w y c h . Z o fic ja ln e g o lis tu  

p . M ille ra n d a w y n ik a ja sn o , ż e n ie u w a ż a ­

n o ó w c z e sn y c h d e c y z ji w  sp ra w ie R u si 

P o d k a rp a c k ie j z a  n ie z m ie n n e  i c h c ia n o  p o ­

z o s ta w ić lu d n o śc i m o ż n o ść w y p o w ie d z e n ia  

s ię w  p rz y sz ło śc i o  sw y c h  lo sa ch . P . M ille -  

ra n d  p isa ł:

„ M o c ars tw a S p rz y m ie rz o n e i S to w a rz y ­

sz o n e u w a ż a ją , ż e tra k ta t p o d p isa n y p rz e z  

n ie z C z e c h o - S ło w ac ją d a je lu d n o śc i a u ­

to n o m ic z n e j p ro w in c ji ru sk ie j ś ro d e k d o  

p u b lic z n e g o u ja w n ien ia je j ż y c z e ń , ja k ie ta  

lu d n o ść m o g ła b y w y ra z ić w  p rz y sz ło śc i. 

P a k t L ig i N a ro d ó w  d a je p o n a d to k a ż d e m u  

c z ło n k o w i R a d y L ig i p ra w o d o z w ró c e n ia  

u w a g i sy g n a ta riu sz y tra k ta tu , z a w a rte g o s ty k i M in is te rstw a K o m u n ik a c ji b ro sz u ry  

d n ia 1 0 w rz e śn ia 1 9 1 9  ro k u  w  S a in t - G e r- o  Z a k o p a n e m  i o  F IS -ie w  1 4 -tu ję z y k a c h ,  

m a in e n  L a y e m ięd z y G łó w n y m i M o c a r- I b ro sz u ry  o  sp o rta ch  z im o w y c h  w  P o lsc e w  

s tw a m i S p rz y m ie rz o n y m i i S to w a rz y sz o n y - 6 -c iu ję z y k a c h i p la k a tu p ro p a g a n d o w e g o  
m i, a p a ń s tw e m  C z e sk o  - S ło w a c k im , n a  I w  1 3 - tu ję z y k a ch . K o lp o rta ż ty c h w y d a w -  

k a ż d ą k w e stię , o d n o sz ą c ą s ię d o R u si, a  I n ic tw  n a te ren ie z a g ra n ic z n y m  p ro w a d z o -  

z a s łu g u ją c ą n a z b a d a n ie . n y  je st w  o p a rc iu  o  p la c ó w k i O R B IS U .

Ja k  w ia d o m o , C z e s i z o b o w ią z a ń  u d z ie -1  /  -

le n ia R u si P o d k a rp a c k ie j a u to n o m ii n ie d o - I 

trz y m a li/ p o d o b n ie ja k  to  m ia ło  m ie jsc e w  I j v  .
s to su n k u d o S ło w ak ó w . L u d n o ść k a rp a to - I JUDllCUSZ artySiyCZny
ru sk a  n ie o trz y m a ła w ię c p ra w a  w y p o w ie -1 Józefa Śliwickiego 
d z e n ia  s ię  o  sw o im  lo sie . T y m  b a rd z ie j w ię c  I 

to p ra w o  n a le ż y  je j s ię o b e c n ie , k ie d y u -1  

p a d ła p ie rw o tn a k o n c e p c ja p a ń s tw a c z e -1  

c h o  - s ło w a c k ie g o  i k ie d y c z ę ść p o łu d n io -  I 

w a R u si w ró c iła d o  W ę g ie r.

N ie w ie m y , ja k s ię p o to c z ą n a jb liż sze ]  

w y p a d k i. ; P e w n e je s t je d n a k , ż e sp ra w a  

R u si P o d k a rp a c k ie j je s t o b e c n ie a k tu a ln a  

> a rd z ie j n iż k ie d y k o lw iek . Z d a je s ię ro z u - I 

m ie ć to n a w e t rz ą d W o ło sz y n a , k tó re g o  | 

c z ło n e k B a c z y ń sk i b a w ił o s ta tn io n ie o fi- | 

c ja ln ie w  B u d a p e sz c ie . R o z strz y g n ię c ie  c a ł-1  

k o w ite sp ra w y  R u si P o d k a rp a ck ie j p rz y jść  

m u s i. P o e ta p ie p ie rw sz y m  m u si p rz y jść  | 

ja k o  n ie u c h ro n n a  k o n ie c z n o ść e ta p n a s tę p - 1  

n y w  p o s tac i p rz y łą c ze n ia c a łe j R u si P o d ­

k a rp a c k ie j d o  W ę g ie r. (y )

W  d n ia c h  2 3  i 2 4  b m . o d b ę d z ie s ię w  W a r­
sz a w ie o b c h ó d ju b ile u sz u 5 0 -le c ia p ra c y  

7 8 9 7 , w  w o j. lw o w sk im m ie szk a ń c ó w  —  a rty sty c z n e j Jó z e fa Ś liw ic k ie g o , z n a k o m i-  
,  • i- I te g o  a k to ra i re ż y se ra , p re z esa  h o n o ro w e -
3 .1 2 7 .^ X ), n a u c z y c ie li 9 1 6 7 , w  w o j. s a ' I Z w > A rty stó w  S c e n  P o lsk ic h . W  ra m a c h  

n isła w o w sk ń n  m ie sz k a ń c ó w —  1 .3 8 0 .3 0 0 , 1 ju b ile u sz u  o d b ę d z ie s ię o d s ło n ię c ie p o p ie r-  
n a u c z y c ie li —  3 5 2 2 , w  w o j. w o ły ń sk im  m ie - s ia Jó z e fa Ś liw ic k ie g o w  T e a trz e N a ro d o -  
sz k a ń c ó w — 2 ,0 8 5 .6 0 0 , n a u c z y c ie li —  w y m . N a  z d ję c iu —  p o d o b iz n a  z n a k o m ite g o  
4 3 0 0 , w w o j. p o le sk im  m ie sz k a ń c ó w  —  I a rty s ty  - ju i a ta .

1 .1 3 2 .2 0 0 , n a u c z y c ie li 2 6 0 9 . I ■ ■ >

U d e rz a w  ty c h lic z b a c h m e ró w n o n re r- _  e  ,
n e ro z m ie sz c z e n ie n a u c z y c ie li, a w ię c i ŁlSty Sławnych PoIakOW 
sz k ó ł, w  s to su n k u  d o  lic z b y  m ie sz k a ń c ó w , I w Pradze
z w łasz cz a  z a ś u p o śle d z e n ie z ie m  w sc h ó d -1  P ra g a , 1 7 , 1 1 .
n ic h  i p o łu d n .o w y c h , g d z ie  m a m y  s to su n k u -1 L ite ra t c z e sk i i z n a n y  tłu m ac z  d z ie ł p o l-  

w o  2  ra z y  m n ie j n a u c z y c ie li a n iż e li n a  z ie -1  g k ic h n a ję z y k c z e sk i, W a c ła w  K re d b a o -  

m ia ch  z a c h o d n ic h .  | f ia ro w a ł b ib lio te c e  M u z eu m  N a ro d o w e g o  w

P ra d z e b o g a ty z b ió r lis tó w z n a k o m ity c h  

p isa rz y  p o lsk ic h . Je s t to  5 3 0 d o k u m e n tó w  

z p rz y ja c ie lsk ic h s to su n k ó w  p o lsk o - c z e ­

c h o s ło w a ck ic h , w śró d  k tó ry c h  są  lis ty  S te ­

fa n a  Ż e ro m sk ie g o , M a ria n a Z d z ię c h o w sk ie -
P o z o s ta w ia n ie ta k  z n a c z n e j c z ę śc i u c z - I g < h G a b rie li Z a p o lsk ie j, W a c ła w a S ie ro -  

a ió w  n a d ru g i ro k  w  te j sa m e j k la sn ę je st sz e w sk ie g o , W ła d y sła w a R e y m o n ta , E liz y  

z ja w isk ie m  sz k o d liw y m  n ie ty lk o d la te g o , O rz e sz k o w e j, K o rn e la M a k u sz y ń sk ie g o , 
ź c z w ię k sz a ją s ię sk u tk ie m  te g o  k o sz ty  u -1  Z y g m u n ta K isie le w sk ie g o , W ik to ra G o m u -  

trz y m a n ia sz k o ln ic tw a , a le ta k ż e d la te g o , I H c k ie g o  i in .

ż e o b n iż a s ię p o z io m  re a liz a c ji n a u c z a n ia  I *

p o w sz e c h n e g o . lim  w ię c e j u c z n ió w  d ru g o -1  i i •
ro c z n y c h , ty m  m n ie j m ie jsc a d la p rz y ję c ia Film O poISKlcll SniCg&ch 
d o  sz k o ły n o w y c h u c z n ió w . P o z o s ta w ia n ie  I W a rsza w a , 1 7 . 1 1 .
n a d ru g i ro k  w p ły w a te ż  u je m n ie n a fre k -1 D o  sz e reg u  k ra jó w  ro z e s ła n y  z o sta ł f ilm  

w e n c ję u c z n ió w  —  z  p o śró d  d z ie c i p ro m o - I p ro p a g a n d o w y p . Ł „ Ś n ie g i w  P o lsc e " w  

w a n y c h  d o  w y ż sz e j k la sy  ty lk o  8 ,8  p ro c e n t k ilk u  w e rs ja c h  ję z y k o w y c h , w  sz e re g u  s to -  

p rz e ry w a n a u k ę p rz e d u k o ń c z e n ie m  sz k o - lic u rz ą d z o n e są w y sta w y p ro p a g u ją c e  

ły , p rz y c z y m  p e w n a c z ę ść ty c h 8 ,8 p ro c . I sp o rty  z im o w e w  P o lsc e .

p rz e c h o d z i d o sz k ó ł in n y c h ty p ó w r ś re d - I 

n ic h , z a w o d o w y c h itd . N a to m ia s t z p o -1  

ś ró d d z ie c i p o z o s ta w io n y ch n a d ru g i ro k  I ■ -  • j
p rz e ry w a n a u k ę a ż 2 2 ,2 p ro c e n t! . I IrlasOWC samobójstwa

S p e c ja ln e z a g a d n ien ie s ta n o w i d ru g o -1  ZydoW
ro c z n o ść „ p rz y m u so w a " , p o le g a ją c a  n a  p o -  W ie d e ń , 1 7 . 1 1 . (P A A )

z o s taw ia n iu d z ie c k a n a d ru g i ro k i trz e c i I D o  k o ń c a  u b ie g łe g o  ty g o d n ia , ja k  d o n o -  
w  te j sa m e j k la s ie  n a w e t w te d y , g d y  w y k a -1 sz ą z  W ie d n ia , p o p e łn iło  ta m  sa m o b ó js tw o  

z u je o n o  d o b re p o s tę p y  w  n a u c e . Z ja w isk o  i 2 1 ż y d ó w . P o n a d  to  z a n o to w a n o  5 0  w y p a d -  
to  w y stę p u je w  sz k o ła c h n iż sz y c h s to p n i,] k ó w  u s iło w a n y c h sa m o b ó jstw .
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Xaintereson ania Francji
K orespondencja w łasna „N ow ego K uriera**.

Paryż, w  listopadzie.
Francuz jest w przeciw ieństw ie do  

N iem ca urodzonym im prow izatorem . Jest 
to jeden z licznych przesądów , które m ają  
jeszcze m it w  opinii św iata. O m yłka ta w y  
riika m oże nie tyle z nieznajom ości Fran ­
cuzów , ile z w yciągania w niosków  na pod ­
staw ie pow ierzchow nych obserw acyj.

O czyw iście, N iem cy są m istrzam i orga­
nizacji, Francuz natom iast jest indyw iduali­
stą i tylko bardzo niechętnie poddaje ’ się  
naciskow i z góry. M echanizm  życia francu­
skiego jest bardziej skom plikow any, n ’ż  
gdzie indziej, niesłychanie m isterny i m niej 
w idoczny dla oka ludzkiego. Francuskie  
życie publiczne nie zna jednej w ytkniętej 
linii; do tegoż sam ego celu zm ierza w iele  
dróg. K to np. rozezna się w  różnicach pro  
gram ow ych stronnictw francuskich? Tylko  
w yborca francuski, gdyż m am y do czynie­
nia w  istocie tylko z nieznacznym i odcie­
niam i. M echanizm  publiczny charakteryzu­
je ponadto konserw atyzm . N ie m a ustroju  
bardziej konserw atyw nego od dem okracji 
francuskiej. N igdzie nie spotykam y bar­
dziej tradycyjnych m etod, w iększej stałoś­
ci, aniżeli w  Trzeciej R epublice.

Tego paradoksu w ielu nie rozum ie i 
stąd szereg fałszyw ych w niosków , opar­
tych zresztą na fałszyw ych przesłankach.

Prasa różnych krajów  w yznaczyła jnź Fran­
cji w Europie m iejsce państw a drugorzędnego. 

R ozpisano się szeroko o zdradzie A nglL , 
która chce sprzedać sw ego sojusznika. Pis­
m a francuskie były często w  kłopocie, jak  
to w szystko w ytłum aczyć czytelnikow i. 
Tym czasem  obyw atel francuski, człow iek  z  
ulicy, zachow uje całkow ity spokój i dba o  
poziom  sw ojego życia. „M y zaczynam y do ­
brze funkcjonow ać dopiero  w tedy, gdy bije  
pięć do  dw unastej".

Teraz robi się huczek około problem u  
kolonialnego. Przezorni Francuzi od lat za­
opatrzyli się w arsenał m ateriałów , prze­
orali w szystkie kolonie m andatow e, potra­
fili przyciągnąć do siebie ludność, podnieśli 
ekonom icznie kraj i czekają... Francuscy  
politycy tw ierdzą, źe skoro w chodzi w  grę  
idea sam ostanow ienia narodów , oni nie m o  
gą w brew  w oli m ieszkańców dysponow ać  
koloniam i. D elegacje ludności tubylczej z  
kolonii m andatow ych przybyły do Paryża, 
gdzie złożono protesty przeciw ko pow ro ­
tow i do R zeszy N iem ieckiej.

K olonie francuskie nie są dobrze bro ­
nione. A rm ia kolonialna jest olbrzym ia i 
dobrze w yekw ipow ana. Zagrożone są na­
tom iast szlaki kom unikacyjne. N a tym  od ­
cinku naprężone stosunki z W łocham i od ­
gryw ają dużą rolę. Troska o połączenie z  
koloniam i dyktuje Paryżow i taką a nie in-

-ną politykę w  spraw ie hiszpańskiej. W  ko ­
loniach panuje spokój. Ze strony tubylców  
nie grożą żadne niespodzianki, czego nie  
m ożna pow iedzieć o A nglii i Italii.

Zapow iedziana w izyta C ham berlaina i 
H alifaxa w yjaśni w iele w tej m ierze. W i­
zyta angielska przyczyni się bezsprzecznie 
do um ocnienia nadw yrężonego autorytetu  
rządu D aladiera. O pinia publiczna jest roz 
czarow ana. Spodziew ała się od radykałów  
posunięć zdecydow anych, polityki jasnej, 

a tym czasem ...
Zagadnienia gospodarcze  są zm orą Fran ­

cji. R adykałom , w brew  zapow iedziom , nie  
udało się pokonać trudności, jakkolw iek  
zrezynow ali z eksperym entów  socjalistycz ­
nych. G dy m in. M archandeau chciał zasto­
sow ać zabieg B lum a, w yleciał z M inister­
stw a Skarbu. W ielki kapitał francuski' ina  
czej ocenia sytuaqę. Szuka rynków zbytu  
oraz czeka na ustabilizow anie się sytuacji 
w  Europie, Francja była bankierem  św iata, 
eksport kapitałów przynosił pow ażne do-

Dary dla armii
1L$’> KWt-

Ukraińcy i Niemcy w Małopolsce
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Pomnik Wodza Narodu

Lwów, 17. IŁ

W „Przodow niku W iejskim ", w ydaw a­
nym  przez działaczy C entralnego Zw iązku  
M łodej W si „Siew **, czytam y w artykule  
p, Szłabczyńskiego p. t „Żywioł niemiecki 
w Małopolsce Wschodniej** nast uwagi:

„N a now o zainteresow ał się naród nie­
m iecki południow ym  w schodem , w skazane  
zostały m u now e drogi chw ały, które pro ­
w adzą do połączenia N iem iec z przednią  
A zją i M orzem C zarnym ". Tak pisze dr. 
Kaidl w dziele „Die Deutschen in Osteuro- 
paM. Oto w łaściw y cel prow adzonej na  
daleką m etę pracy. N a razie zaś, by robota  
szła, prow adzi się akcję w śród U kraińców , 
których zaraża się bakcylam i narodow ego  
socjalizm u.

Poza działalnością N iem ieckiej R ady  
Ludow ej dla M ałopolski (D eutscher V olks- 
rat fuer K leinpolen) m acki sw oje w ysuw a  
tu Jungdeutsche Partei, organizacja sen. 
W iesnera. O rganizacja ta w y  zna  je ideolo­
gię narodow o - socjalistyczną i jako taka  
m usi realizow ać założenia program ow e na­
rodow ego socjalizm u, sform ow ane dla Eu­
ropy wschodniej przez Rosenberga, czoło­
w ego ideologa ruchu hitlerow skiego. Pro-

Pom nik M arszałka Józefa  
W ilejce, dłuta art. - rzeźb.

uroczyście odsłonięty w  dniu 11 bm -

Piłsudskiego w  
H erm anow icza,

Paryż, 17. 11. (PA T.)
Przed sądem  paryskim  toczy się od po ­

niedziałku rozpraw a przeciw ko 80-ietnie- 
m u em igrantow i rosyjskiem u A leksandro ­
w i Starickiem u, który  przed w ojną był jed­
nym  z  najbardziej znanych praw ników  - re­
jentów  w  Petersburgu, a obecnie oskarżo­
ny jest o udział w  sfałszow aniu testam en ­
tu adm irała A leksiejew a.

A dm irał A leksiejew był nam iestnikiem  
K aukazu i uchodził za naturalnego syna  
cara A leksandra 3-go. A leksiejew zm arł 
bezdzietnie w  r. 1917, pozostaw iając olbrzy  
m i m ajątek w  R osji oraz 34 m iliony fran­
ków , złożone w  banku M organa w Pary-

chody. Teraz sporo złota zam rożono. Tak  
dalej , być nie m oże.. G dyby, przynajm niej 
przem ysł francuski inw estow ał, w ów czas  
m oźnaby lokow ać na rynku w ew nętrznym , 
ale koiunktura nie jest najlepsza. N ow y  m i­
nister Skarbu otrzym ał now ą m isję.

N ie tylko M inister Spraw Zagranicz­
nych m usi połykać przykre w ym ów ki. A  
trzeba przyznać, źe p. B onnetow i m e szczę­
dzą ich. M inister m a jednak czarujący uś­
m iech i w ielką pew ność siebie. N a kongre­
sie partyjnym  w yszedł obronną ręką. Sztab I ; 
partyjny akceptow ał jego w ytyczne. N ie u- I I 

lega w ątpliw ości, że Francja w ycofa się z : 
aktyw nego udziąłu w Europie Środkow ej, I | 

koncentrując sw oją uw agę w pierw szym | 

rzędzie na sąsiadach. O żyw ienia stosunków ś 
spodziew ają się jedynie z R um unią oraz z  
Turcją. Jeśli chodzi o tę ostatnią, iest to  
kw estia M orza Śródziem nego. Z niepoko­
jem  spogląda w reszcie Paryż na nieudałego  ।  
sojusznika: na M oskw ę. C o się tam  dzieje? I 1 : -

-M . M . I N a Jasnej G órze w C zęstochow ie odbyło  
się uroczyste pośw ięcenie w iernej kopii 
C udow nego O brazu M atki B oskiej C zęsto ­
chow skiej, w ykonanej przez art. - m ai. Ła- 
źarską. O braz ten zostanie ofiarow any  
przez Zw iązek Pow stańców Śląskich i 0-  
chotniczy K orpus Zaolzański dla kościoła  
parafialnego w  K arw inie na Zaolziu. N a  
zdjęciu — generał O jców Paulinów Pius 
Przeździecki i 0. Justyn N ipocki, kustosz  
Jasnej G óry, przed kopią C udow nego O b­

razu*
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w ała. Jednakże sądy paryskie, po rozpat­
rzeniu spraw y i w ysłuchaniu Starickiego  
jako św iadka, uznały w ażność testam entu, 
a spadek został w ypłacony. ■<-

Jak się okazało, w iększość w ypłacono  
dw um aw anturnikom rosyjskim C hasino- 
w om ojcu i synu, którzy w porozum ieniu  
z W olsfeldow ą i D erensem  oraz Starickim  
sfałszow ali cały testam ent. W olsfeldow ej 
w ypłacono tylko 6 m iln. fr. D erensow i pół­
tora m iliona franków . Starickij za sw oje u-

Z okazji X X -tej rocznicy odzyskania N iepodległości, w w ielu m iastach Polski hłd- I sługi w fałszerstw ie otrzym ał półtora m i- 
M ść złożyła dary dla annfi, w protari n  ftm dow aneźo sprzęta w ojennego. Uroczy- 1^  fraków i żyje obecnie w nędzy w  
ste w ręczenie w  B rzesku przez w ójta gm iny R adłów , m iejscow em u pułkow i aęzkie- l„ . . • t , .

go karabinu m aszynow ego, ufundow anego przez ludność gm iny. P™ 1^ 2 w iększą częsc tej kw oty
m usiał oddać sw ej żonie, która groziła m u  
zadenuncjow aniem , a która po otrzym aniu »- 
spadku opuściła go.

Starickij tłom aczy się dziś przed sądem , 
źe sfałszow ał w przekonaniu, iż adm irał

gram ten w idzi w U krainie uiem ieeki I A leksiejew , który był jego znajom ym , istot- 
spichlerz; bardzo dobitnie w yraził to sam o I zam ierzał zapisać sw ej przyjaciółce  
H itler w czasie sw ych gw ałtow nych prze- I pieniądze. W  czasie rozpraw y stw ierdzo- 
m ów ień antybolszew ickich w r. 1937. I że głów ni spraw cy fałszerstw a C hasi-

W  tym  ośw ietleniu rola N iem ców  M ało-1  now ie ojciec i syn, którzy obecnie uznani 
polskich i zadania, jakie m ają do spełnie-1 zostali za zaginionych, baw ili przed paru  

nia, nabierają bardziej określonych kontu- tygodniam i w  Paryżu.
rów . Skutki działalności nie dają na sie-1 , *.
bie czekać. Trudno jest copraw da ocenić I „ ?
rolę, jaką odegrali N iem cy  m ałopolscy przy I A l f /  / 1 1
ogłaszaniu m ajow ej deklaracji „U ndo", ży- UKOlłCZnOSC iagOuZ?Ca 

w o przypom inającej żądania N iem ców su-1 Sądy am erykańskie surow o karzą szofe- 
deckich. M ożna w praw dzie zadow olić się I rów , którzy w stanie nietrzeźw ym siadają  
stw ierdzeniem , źe jedynie sytuacja w Su-1  przy kierow nicy. To te-ż nie m ałe zdziw ie- 
detach zachęca U kraińców  do ich m ajow e-1  nie w yw ołał uniew inniający w yrok sądu w  
go w ystąpienia, gdyby nie okoliczności, H ollyw ood, w ydany w  procesie szofera, któ  
które układają się tak, że ruch ukraiński re#° -znaleziono bezprzytom nie pijanego  
przybiera najjaskraw sze form y tam , gdzie W  kierow nicy. Szofer Stan Laurch w y- 
kolonii niem ieckich jest najw ięcej, a w ięc na sw e usprąw iedliw ienie, że żona  
w pow iatach: Stryj, D rohobycz, G ródek  często m altretuje, a w tym dniu naw et
Jag., R aw a R uska, Stanisław ów . ciężko pobiła, w obec czego rozgoryczony

Jakie w yciąga z tego w nioski autor? Postępow aniem  żony, poszedł się upić. Sąd  
Żyjem y w  czasach niespokojnych. Trzy- um al upicie p°w o<lu z,6g0 traktow s ' 

dziestotysięcznej grupy, opanow anej w ro- “  okoliczność łagodząc, i
gą, rozpalając, w yobraźnię i rozbudzającą । a W yr° uniew inniający, 

niezdrow e apetyty ideologią, nie należy, 
szczególnie na tym w łaśnie obszarze, lek­
ceważyć**. Domy bez okien

W  ram ach pow szechnie rozw ażanych  
_  i i w dużej części realizow anych projektów

sensacyjny proces w Paryżu
Oszuści podjęli 34 milionowy spadek dyński plan dom u bez okien. Pow ietrze do

rych dom ów w prow adzane byłoby przez  
711 w entylatory tak skonstruow ane, że oczy-

W  ciągu 11 lat nikt o ten spadek m e I szczałyby je z cząsteczek kurzu i innych  
zgłaszał się. D opiero  w  r. 1928 daw na przy- szkodliw ych dla zdrow ia substacyj, co w  
jaciółka adm irała pani W olsfeld i syn b. I w arunkach lodyńskich posiada olbrzym ie  
adm inistratora dóbr A leksiejew a, niejaki I znaczenie.
D erens zgłosili się do sądu paryskiego, o- N a w ypadek ataku gazow ego w entyla- 
kazując testam ent, sporządzony rzekom o tory byłyby zaopatrzone w  dodatkow ą apa  
przez adm irała A leksiejew a w kancelarii I ra turę neutralizującą trujące gazy. Św iatło  
notarialnej Starickiego w  Petersburgu i o- d<) m ieszkań bez okien byłoby w prow adza- 
patrzony pieczęcią Starickiego i zapisujący ne przy pom ocy bardzo pom ysłow o pom y- 
w szystkie dobra w R osji różnym tow arzy- U lanego system u reflektorów .’ ' Pierw szy  
w /?? dobroczynnym , zaś pieniądze pani dom  tego typu m a stanąć w  sam ym  sercu  
W olsfeld i D erensow i. Londynu i obliczony jest na 6 pięter. Lon-

Siostra zm arłego adm irała, przebyw a-1 dyńczycy oczekują z zainteresow aniem  w y  
jąca na em igracji, testam ent zakw estiono-1  ników  tej eksperym entalnej budow y.
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Co zostało i trnkintów pokojowych 1
Z 1914 artykułów — zgórą 1800 juź tylko na papierzeXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1 1 R sto p a d a 1 9 1 8  r . n a s tą p #  ro z e jm . 2 8  

c te rw c a  1 9 1 9  r . o  g o d z in ie  3 ,4 5  p p . p o d p i­

s a n o  w  .W e rsa lu  tra k ta t z  N ie m c a m i. N a ­

s tę p n e tra k ta ty p o k o jo w e p o d p is y w a n o :  

1 9 w rz e ś n ia w  S a in t-G e rm a in -e n  L a y e z  

A u s tr ią , 2 7 w rz e śn ia w  N e u f lly -s u r -S e in e  

z  B u łg a r ią , 4  c z e rw c a  1 9 2 0  r . w  T ria n o n  z  

W ę g ra m i i 1 0  s ie rp n ia 1 9 2 0  r . w  S e v re s z  

T u rc ją . T ra k ta t lo z a ń s k i, n a s tę p u ją c y p o  

w o jn ie  g re c k o  -  tu re c k ie j w  1 9 2 3  r . , a  w ię c  

w  5  la t p o  z a k o ń c z e n iu w ła śc iw y c h  d z ia ­

ła ń  w o je n n y c h p o ło ż y ł o s ta te c z n y k re s  

W ie lk ie j W o jn ie ,

Z 1 9 1 4 a r ty k u łó w tra k ta tó w p o k o jo ­

w y c h , z  g ó rą  1 8 0 0  n ie  m a  ju ż  d z iś ż a d n e g o  

z n a c z e n ia . S p ró b u jm y  p u n k t p o p u n k c ie  

z a z n a ja m ia ć  s ię z  ty m i p rz e p is a m i, k tó re  

d z iś ju ż n ie  o b o w ią z u ją , s p ró b u jm y p rz y j­

rz e ć  s ię , ja k  je z m ie n ia n o .

A  w ię c  n a jp ie rw  s p ra w y  g ra n ic . T ra k ­

ta t w e rs a ls k i p rz e w id y w a ł m . in ., ż e  N ie m ­

c y  o d s tę p u ją  F ra n c ji z a g łę b ie  w ę g lo w e  S a a -  

ry . P o IS - le tn im  z a rz ą d z ie L ig i N a ro d ó w  

ty m  te ry to r iu m  n a s tą p ić m ia ł p le b is c y t. 1 3  

s ty c z n ia 1 9 3 5  r . p le b isc y t p o s ta n o w ił p o w ­

ró t S a a ry  d o  N ie m ie c , c o  n a s tę p u je  1 m a r ­

c a te g o  ro k u . W ła sn o ś ć k o p a lń  o d k u p iły  

N ie m c y  z a 1 5 0 m iln . m a re k , c z e g o  je d n a k  

n ie  p ła c ą  w  g o tó w c e , ja k  to  w ó w c z a s  p rz e ­

w id z ia n o .

W  W e rs a h i N ie m c y  u z n a ły i z o b o w ią ­

z a ły  s ię s z a n o w a ć n ie p o d le g ło ść A u s tr i i.  

1 3  m a rc a  b . r . I I I  R z e s z a  z a a n e k to w a ła  A u ­

s tr ię . W  W e rs a lu N ie m c y  u z n a ły  n ie p o d ­

le g ło ś ć C z e c h o s ło w a c ji i w y ra z iły z g o d ę  

n a je j g ra n ic e . U m o w a m o n a c h ijs k a  z 3 0  

w rz e ś n ia b . r . ra ty f ik u je a n e k s ję 2 9 .0 0 0  

k m . k w . S u d e tó w , p rz y łą c z o n y c h d o  N ie ­

m ie c  z  3 .5 9 5 ,0 0 0  m ie sz k a ń c ó w . P rz e d  w o j­

n ą  N ie m c y  m ia ły  5 4 0 .0 0 0  k m . k w . p o w ie rz ­

c h n i i 6 4 .9  m iln . m ie sz k a ń c ó w . P o  W e rs a lu  

—  4 7 2 .0 0 0  k m . k w . i 5 9 ,8  m iln . m ie sz k . —  

D z iś  —  5 8 3 .0 0 0  k m . k w . i 73.1 m iln . m ie sz ­

k a ń c ó w .

A u s tr ia p rz e d w o je n n a l ic z y ła 6 7 6 .0 6 0  

k m . k w . i 5 1 3  m iln . m ie s z k . P o  w o jn ie  —  

8 3 .0 0 0  k m . k w . i 6 .4  m iln . m ie s z k . W  W e r ­

s a lu p rz e w id z ia n o , iż d e c y z je w s p ra w ie  

n ie p o d le g ło ś c i A u s tr ii z a p a d a ć  m o g ą  ty lk o  

z a  z g o d ą  L ig i N a ro d ó w . A n s c h lu s s  m a rc o w y  

w y m a z u je A u s tr ię z m a p y E u ro p y je d n o ­

s tro n n ą d e c y z ją N ie m ie c , k tó re z a w ia d o ­

m iły  ty lk o  o  ty m  L ig ę N a ro d ó w .

B u łg a r ia z rz e k ła  s ię  w  N e u illy T ra c ji, 

o b o w ią z u ją c  s ię u z n a ć d e c y z ję a lia n tó w  c o  

d o  d a ls z y c h  lo s ó w  te g o  te ry to r iu m . T ra c ja ,  

p rz y z n a n a p o c z ą tk o w o G re c ji , n a p o d s ta ­

w ie tra k ta tu  z 1 9 2 3 r . , p o  w o jn ie g re c k o -  

tu re c k ie j (1 9 2 1  r .) p rz e c h o d z i p o d  p a n o w a ­

n ie  tu re c k ie .

W ę g ry  o k ro jo n o  w  T ria n o n  z d a w n y c h  

3 2 5 .0 0 0 k m . k w . d o 9 2 ,0 0 0 k m . k w . i z  

2 0 ,8  d o  7 ,5  m iln . m ie sz k a ń c ó w . J e d n o c z e ś -

n ie W ę g ry  u z n a ły  c a łk o w itą  n ie p o d le g ło ś ć  

C z e c h o s ło w a c ji, o b e jm u ją c e j a u to n o m ic z n ą  

R u ś P o d k a rp a c k ą . O b e c n ie W ę g ry  re w in ­

d y k o w a ły  d u ż ą  c z ę ś ć  S ło w a c ji i R u s i P o d ­

k a rp a c k ie j , z y s k u ją c 1 2 .0 0 0 k m . k w . i 1  

m ilio n  m ie sz k a ń c ó w . S p ra w a  F iu m e m ia ­

ła  b y ć  z d e c y d o w a n a  p rz e z  a lia n tó w  w  te r ­

m in ie p ó ź n ie jsz y m . T y m c z a s e m  ju ż 1 2 -g o  

w rz e śn ia 1 9 1 9 r . d 'A n n u n z io  z a jm u je F iu ­

m e z b ro jn ie w  im ie n iu I ta li i .

P łk . L a w re n c e  ju ż  w  1 9 2 0  r . p rz e p o w ia ­

d a ł, ż e  n ic  n ie  z o s ta n ie z  tra k ta tu  p o k o jo ­

w e g o  z  T u rc ją , z a w a r te g o  w  S e v re s . N ;e  

b a rd z o  s ię m y lił . P o z o s ta ły  n ie  n a ru s z o n e  

ty lk o p rz e p is y o o d s tą p ie n iu te ry to r ió w  

G re c ji (p o z a  T ra c ją , k tó ra  w ró c iła d o  T u r ­

c ji) , o  n ie p o d le g ło ś c i H e d ź a su , o o d s tą p ie ­

n iu  w y s p  m o rz a E g e jsk ie g o i P a le s ty n y .  

K ra je m a n d a to w e —  T ra n s jo rd a n ia i I ra k  

p rz e k s z ta łc o n e  z o s ta ły  n a p a ń s tw a n ie z a ­

le ż n e , p o w ię k s z a ją c  s fe rę  w p ły w ó w  a n g ie l­

s k ic h . W ie le  z m ia n  n a s tą p iło  o d n o ś n ie S y ­

r i i . T ra k ta t w  A n k a rz e  w  1 9 2 6  r . z m ie n ia  

je j g ra n ic e n a  k o rz y ś ć T u rc ji. W  1 9 3 6 r . 

S y r ia i L ib a n  z o s ta ły u z n a n e z a p a ń s tw a  

n ie p o d le g łe . S a n d ź a k  A le k sa n d re tty  s ta je  

s ię re p u b lik ą , te o re ty c z n ie  ty lk o  k o n tro lo ­

w a n ą  p rz e z  T u rc ję . W re s z c ie  E g ip t u z y s k u ­

je te ż  n ie z a le ż n o ś ć ...

T y le o g ra n ic a c h , je ś li n ie w s p o m n ie ć  

o a k tu a ln y c h  o b e c n ie p ro je k ta c h d a ls z y c h  

z m ia n i w s z y s tk ic h d ą ż e n ia c h re w in d y k a  

c y ja y c h .

A  te ra z  —  a rm ie  i z b ro je n ia . W  W e r ­

s a lu z a b ro n io n o N ie m c o m  fo r ty f ih o w a m a  

V i u is g ^ ^ w a id a -w o js k a . w  N a d re n ii . 6 -g o  

m a rc a  1 9 3 6  r . N ie m c y  w c h o d z ą  z b ro jn ie d o  

N a d re n ii , a  o s ta tn io  w y b u d o w a n o  ta m  fo r ­

ty f ik a c je , k tó re w e d łu g s łó w  H itle ra n ie  

m a ją  s o b ie  ró w n y c h  w  ś w ie c ie . A rm ia  n ie ­

m ie c k a m ia ła  n ie p rz e k ra c z a ć 1 0 0 .0 0 0 lu ­

d z i. 1 6 m a ja 1 9 3 5 r . N ie m c y  w p ro w a d z iły  

p o w sz e c h n y o b o w ią z e k w o js k o w y . D z iś  

N ie m c y (n a s to p ie p o k o jo w e j) m a ją 1 .2 0 0  

ty s ię c y  w o jsk a . Z b ro je n ia  id ą  w  te m p ie  a -  

m e ry k a ń s k im . F lo ta n ie m ie c k a m ia ła b y ć  

o g ra n ic z o n a d o 6 p a n c e rn ik ó w  ty p u „ D " , 

6  le k k ic h  k rą ż o w n ik ó w , 1 2  k o n tr to rp e d o w  

c ó w  i 1 2  to rp e d o w c ó w  (ż a d n y c h  ło d z i p o d ­

w o d n y c h ) . W  c z e rw c u 1 9 3 5 r . R ib b e n tro p  

p o d p is a ł w  L o n d y n ie p a k t m o rs k i, k tó ry  

p o z w a la  N ie m c o m  n a  p o s ia d a n ie  f lo ty , s ta ­

n o w ią c e j 3 5 p ro c e n t b ry ty jsk ic h  s ił m o r ­

s k ic h , a  4 5  p ro c , je ż e li c h o d z i o  ło d z ie  p o d ­

w o d n e . N ie m c o m  n ie  w o ln o  b y ło  —  w e d ­

łu g  W e rs a lu  —  p o s ia d a ć  lo tn ic tw a  w o js k o ­

w e g o . 1 m a rc a 1 9 3 5 r . m a rs z a łe k  G o e r in g  

z a p o w ie d z ia ł p o w s ta n ie n ie m ie c k ie g o lo t­

n ic tw a  w o js k o w e g o . F o r ty f ik a c je n a H e l-  

g o la n d z ie m ia ły b y ć z n is z c z o n e . O d b u d o ­

w a n o  je  i je s z c z e  w z m o c n io n o . Z in n y c h  

p a ń s tw , a rm ia a u s tr ia c k a n ie m ia ła p rz e ­

k ro c z y ć 3 0 .0 0 0  lu d z i. 1 k w ie tn ia 1 9 3 6 r .  

S c h u sc h n ig g  ro z s z e rz y ł s iły  z b ro jn e  i z o rg a ­

n iz o w a ł n a ro d o w ą s łu ż b ę w o jsk o w ą . A r ­

m ię B u łg a r ii o g ra n ic z o n o  d o  2 0 .0 0 0 lu d z i;  

b e z  lo tn ic tw a  i tp . W  s ie rp n iu b r . w  S a ­

lo n ik a c h  z n ie s io n o  te  p rz e p is y . W ę g ry  m ia ­

ły  m ie ć ty lk o  3 5 .0 0 0  w o js k a ,, ró w n ie ż  b e z  

lo tn ic tw a i f lo ty . P rz e p is te n  z n io s ła k o n ­

fe re n c ja H a łe j E n te n ty  z a ra z p o  tra k ta c ie  

w  S a lo n ik a c h . W re s z c ie o g ra n ic z e n ia w  

a rm ii tu re c k ie j d o  5 0 .0 0 0 n ig d y n ie p rz e ­

s trz e g a n o  a  p rz e p isy  o  d e m ilita ry z a c ji D a r-  

d a n e li , m o rz a M a rm a ra i B o s fo ru z n io s ła

Skandal w Paryżu
Wiatr zburzył pomnik Bethowena

W  ro k u  1 9 2 7 c a ły  ś w ia t o b c h o d z ił u ro ­

c z y ś c ie 1 0 0 - le tn ią  ro c z n ic ę  u ro d z in  m istrz a  

to n ó w i n a jw ię k s z e g o  k o m p o z y to ra B e t-  

h o v e n a . R ó w n ie ż F ra n q a  u c z c iła p a m ię ć  

g e n iu sz a  p rz e z  n ie z w y k łą i lo ś ć k o n c e r tó w  

—  u tw o ró w B e th o v e n a , u rz ą d z o n y c h w  

ty m  c z a s ie . N ie b y ło  d n ia , w  k tó ry m  n ie  

o d b y łb y  s ię k o n c e r t w  P a ry ż u , a  p o z a  ty m  

i w  m ia s ta c h  p ro w in c jo n a ln y c h . O d b y w a ły  

s ię ró w n ie ż o d c z y ty  p u b lic z n e o  tw ó rc z o ­

ś c i B e th o v e n a .

P o s ta n o w io n o  ta k ż e  w y b u d o w a ć  p o m n ik  

B e th o v e n a , k tó ry  w  k ró tk im  c z a s ie  w y s ta ­

w io n o  w  la sk u  V in c e n n e s  k o ło  P a ry ż a . C o ­

k ó ł  p o m n ik a  w y k u to  z  k a m ie n ia , u s ta w io n o  

i w  k ilk a  d n i p ó ź n ie j m ia n o  n a  n im  u s ta w ić  

rz e ź b ę , p rz e d s ta w ia ją c ą  B e th o v e n a . W  m ię

Kolonie na porządku dziennym
Poznań, 17. 11.

(v ) W z m a g a s ię te m p o re w in d y k a c ji  

n ie m ie c k ic h . M o g ło s ię w y d a w a ć p o A n ­

s c h lu s s ie , ż e z e s p o le n ie A u s tri i z R z e s z ą  

z a jm ie  p o lity k o m  n ie m ie c k im  c z a s d o  p rz y ­

s z łe j w io sn y . J e s t d o p ie ro je s ie ń , a ju ż w  

k o ła c h m ia ro d a jn y c h o ś w ia d c z a ją , ż e  

w s z e lk ie n a jp o w a ż n ie jsz e s p ra w y  z w ią z a n e  

z p rz y łą c z e n ie m  k ra jó w  s u d e c k ic h  d o  N ie ­

m ie c , z o s ta ły  z a ła tw io n e .

N a s tę p n y m  z k o le i ż ą d a n ie m  H itle ra  je s t  

z w ro t k o lo n ij . T  tu  w id a ć o g ro m n y  p o s ­

p ie c h . P o  ra z  p ie rw s z y  p ro b le m  te n  z o s ta ł  

p o s ta w io n y  o f ic ja ln ie  w  c z a s ie  ro z m ó w  H i­

t le ra z C h a m b e r la in e m . P re m ie r a n g ie ls k i  

p o w ró c iw s z y  d o  L o n d y n u  p o w tó rz y ł s ło w a  

n ie m ie c k ie g o w o d z a : „ Z p o w o d u k o lo n ij  

n ie  b ę d z ie  m o b iliz a c ji" . C ó ż  to  z d a n ie  z n a ­

c z y ? N ie to p rz e c ie ż , ż e g d y b y p a ń s tw a  

d z ie rż ą c e o b e c n ie w ła d z ę n a d d a w n y m i  

n ie m ie c k im i k o lo n ia m i o d m ó w iły  ic h  z w ro ­

tu , N ie m c y , w y rz e k n ą s ię s w y c h ż ą d a ń ’ 

W ię c c h y b a  ra c z e j, ż e k o lo n ie  z o s ta n ą  o d ­

d a n e  w  d ro d z e  p o k o jo w y c h  ro k o w a ń .

T u  s p ra w a s ię w ik ła . W ie lk a B ry ta n ia  

u w a ż a , ż e z w ro t d a w n e j D e u tsc h -O st-A f-  

r ik a  ro z b ije  c a ło ś ć  je j k o lo n ii a f ry k a ń sk ic h ,  

p rz e ry w a ją c d ro g ę K a ir - K a p s z ta d t. U n ia  

P o łu d n io w o  - A fry k a ń s k a , k tó re j p rz e d s ta ­

w ic ie l , m in is te r o b ro n y n a ro d o w e j, P iro w , 

b a w i o b e c n ie  w  E u ro p ie , w y ra ź n ie  z a s trz e ­

k o n fe re n c ja w  M o n tre u x ,

A  d łu g i i o d s z k o d o w a n ia ? P ie rw s z y  

p la n  o d s z k o d o w a ń n ie m ie c k ic h o p ra c o w a ­

n o  w  B o u lo g n e  je s z c z e  w  1 9 2 0  r . i o p ie w a ł  

o n  n a  2 6 9  m ilia rd ó w  m a re k  w  z lo c ie , p ła t­

n y c h  w  c ią g u  4 2  la t. P la n  lo n d y ń s k i z  m a r ­

c a  1 9 2 1  r . p ro p o n o w a ł ju ż  ty lk o  1 3 2  m ilia r ­

d y  w  3 0 la t . W o b e c o d rz u c e n ia p la n u  

p rz e z  N ie m c y  n a s tą p iła o k u p a c ja  D u e s se l-  

d o rfu  i D u is b u rg a , a n a s tę p n ie z a g łę b .a  

R u h ry . W  1 9 2 4  r . p la n  D a w e sa  p rz e w id u je  

ro c z n e  ra ty  o d  1 d o  2  i p ó ł m ilia rd ó w  p rz e z  

n ie u s ta lo n ą i lo ś ć la t . N ie m c y p rz y jm u ją i  

a lia n c i re z y g n u ją  z  o k u p a c ji R u h ry . A le  p o  

5  la ta c h  N ie m c y  ż ą d a ją  n o w e g o  p la n u . „ 0 -  

s ta te c z n y " p la n Y o u n g a b rz m i: P rz e z 5 9  

la t p rz e c ię tn ie  p o  2  m ilia rd y  m a re k  w  z ło ­

c ic . N ie m c y  p rz y jm u ją . O k u p a c ja  N a d re n ii , 

k tó ra  m ia ła  trw a ć  d o  1 9 3 5  r . , z o s ta je  z a k o ń ­

c z o n a w c z e ś n ie j . T y m c z a se m  n a w io s n ę  

1 9 3 1 r . H o o v e r u d z ie la N ie m c o m  m o ra to ­

r iu m  n a ro k , a k o n fe re n c ja w L o z a n n ie  

k ła d z ie  8  l ip c a  1 9 3 2  r . o s ta te c z n y  k re s  s p ra ­

w ie o d s z k o d o w a ń . N ie m c y m a ją z a p ła c ić  

w  c ią g u  3 0  la t z a le d w ie  3  m ilia rd y  m a re k . 

A le R z e s z a o d m a w ia ty m c z a se m  p ła c e n ia  

d łu g ó w  z a g ra n ic z n y c h . W s k u te k  n ie w y p ła ­

c a ln o ś c i N ie m ie c , F ra n c ja i A n g lia z a w ie ­

s z a ją  o b s łu g ę d łu g ó w  w  s to s u n k u  d o  U . S , 

A .

T ra k ta ty  z  A u s tr ią , B u łg a r ią  i W ę g ra m , 

p rz e w id y w a ły  u d z ia ł ty c h  p a ń s tw  w  s p ła ­

c ie  o d s z k o d o w a ń  z a  s p o w o d o w a n ie w o jn y . 

P o z a  k ilk o m a m in im a ln y m i w p ła ta m i —  

p rz e p isy te z o s ta ły ró w n ie ż n a p a p ie rz e .  

P o  A n s c h lu s s ie  N ie m c y  n ie  c h c ą  p ła c ić  d łu ­

g ó w , z a c ią g n ię ty c h p rz e z A u s tr ię w  s to ­

s u n k u  d o  a lia n tó w ...

A  te ra z  —  k o le j n a  k o lo n ie .. . P . S .

d z y c z a s ie je d n a k a r ty s ta rz e ź b ia rz z m a r i, 

a p o n ie w a ż d a ty  o d s ło n ię c ia p o m n ik a n ie  

m o ż n a  b y ło  p rz e ło ż y ć , w z ię to  z  je g o  p ra c o ­

w n i g ip so w y  m o d e l, k tó ry  p o k ry to  b ro n z e m  

i o d s ło n ię to . P o d o k o n a n iu p o ś w ię c e n ia , 

o  p o m n ik u  z u p e łn ie  z a p o m n ia n o . N a d a l p o ­

z o s ta w a ła  n a  s z c z y c ie  rz e ź b a  g ip so w a .

O b e c n ie m o d e l g ip so w y z b u rz y ła s iln a  

n a w a łn ic a i w ie lb ic ie le B e th o v e n a c a łe g o  

ś w ia ta  z g o rs z e n i s ą te g o  ro d z a ju p o s tę p o ­

w a n ie m  o rg a n iz a to ró w  b u d o w y p o m n ik a . 

T y lk o  n a p is n a  c o k o le p o m n ik a  p rz y p o m i­

n a  w s z y s tk im , k tó rz y  o b o k  n ie g o  p rz e c h o ­

d z ą  i p rz e je ż d ż a ją , ż e p o m n ik  te n  u fu n d o ­

w a li B e th o v e n o w i m ie sz k a ń c y  m ia s ta P a ­

ry ż a .

g a s ię p rz e c iw  z a m a c h o w i n a  c a ło ść  je j o -  

b e c n y c h g ra n ic . F ra n c ja w re s z c ie c o ra z  

d o b itn ie j o ś w ia d c z a w s z e m  w o b e c , ż e Im ­

p e r iu m  k o lo n ia ln e je s t d la n ie j ró w n ie  

w a ż n e  ja k  m e tro p o lia .

J e d n o c z e śn ie o b a w ie lk ie m o c a rs tw a  

z a c h o d n ie w e s z ły n a d ro g ę p rz y sp ie s z o ­

n y c h  z b ro je ń . W p ra w d z ie C h a m b e r la in  h a ­

m u je n ie c o z a p a ł s w y c h z io m k ó w , n ie  

c h c ą c d ra ż n ić N ie m c ó w w p ro w a d z e n ie m  

p o w s z e c h n e j s łu ż b y w o js k o w e j, a le c h o ­

c ia ż  o g ro m n a  w ię k s z o ść  s p o łe c z e ń s tw a  p o ­

p ie ra je g o p o k o jo w ą p o lity k ę , ty m n ie ­

m n ie j ż ą d a  w y ra ź n ie , b y  A n g lia b y ła  s iln a . 

T a k  s iln a , b y  n ik t n ie m ó g ł je j d y k to o w a ć  

w a ru n k ó w  p o k o ju .

P rz y  ty c h n a s tro ja c h i p rz y  o g ro m n y m  

b o g a c tw ie  b ry ty js k im , n a le ż y  s ą d z ić , ż e  rz e  

c z y w iś c ie w  n ie d łu g im  c z a s ie  W ie lk a  B ry ­

ta n ia  o d b u d u je  s w ą  p o tę g ę  m ilita rn ą . W te ­

d y , c h o ć b y s łu sz n o ś ć ż ą d a ń k o lo n ia ln y c h  

N ie m ie c b y ła w ie lo k ro tn ie p rz e z b ry ty j­

s k ic h  m ę ż ó w  s ta n u u z n a n a , s p e łn ie n ie ic h  

n a tra f i n a n ie p rz e b y te p rz e s z k o d y .

S tą d  p o ś p ie c h w id o c z n y  w  re a liz o w a ­

n iu  p o s tu la tó w  T rz e c ie j R z e s z y . T y m  w ię ­

k s z y , ż e ja k  p o w ia d a k a n c le rz  H itle r , rz ą d  

w  p a ń s tw ie d e m o k ra ty c z n y m  m o ż e s ię ła t­

w o  z m ie n ić . G d y  n a  m ie js c u  C h a m b e r la in a  

s ta n ie C h u rc h ill, trz e b a s ię b ę d z ie p o ż e ­

Jak Kuba Bogu...
M a rk  T w a in , p o trz e b u ją c k ie d y ś d la  

o p ra c o w a n ia  je d n e j z e s w y c h n o w e l p e w ­

n e j k s ią ż k i, k tó re j n ie  p o s ia d a ł w  s w e j b i­

b lio te c e , z w ró c ił s ię  d o  s ą s ia d a , z a p a lo n e g o  

b ib lio f ila , o  p o ż y c z e n ie p o trz e b n e g o  d z ie ­

ła . S ą s ia d , m im o  ż e  k s ią ż k ę  tę  p o s ia d a ł w  

s w e j b ib lio te c e , o d m ó w ił, t łu m a c z ą c s ię  

ty m , ż e z  z a s a d y  n ie  w y p o ż y c z a k s ią ż e k ,  

p o z w a la  je d n a k  M a rk  T w a in o w i k o rz y s ta ć  

n a  m ie js c u  z  b ib lio te k i. P isa rz o w i n ie  p o z o ­

s ta ło  n ic  in n e g n o , ja k  u d a ć  s ię  d o  b ib lio te ­

k i s ą s ia d a . K ie d y ś s ą s ia d p o trz e b o w a ł  

z n ó w  a u to m a ty c z n e j p o le w a c z k i d o  p o le ­

w a n ia tra w n ik ó w . M a rk  T w a in  re w a n ż u ­

ją c s ię z a p o p rz e d n ią n ie u p rz e jm o ś ć s ą ­

s ia d a , o d p o w ie d z ia ł m u , ż e z z a s a d y n ie  

w y p o ż y c z a s w e g o s p rz ę tu o g ro d n ic z e g o ,  

p o z w a la je d n a k s ą s ia d o w i c h ę tn ie k o rz y ­

s ta ć  z  p o le w a c z k i n a  m ie js c u .

Z  p ro p o z y c ji te j s ą s ia d  o c z y w iśc ie n ie  

s k o rz y s ta ł , w  p rz y s z ło śc i je d n a k  n ig d y  n ie  

o d m a w ia ł T w a in o w i w y p o ż y c z a n ia  k s ią ż e k  

z e  s w e j b ib lio te k i.

Wieczne pióro
K tó ż b y  p rz y p u sz c z a ł, ż e  w ie c z n e p ió ro  

s k o ń c z y ło  ju ż trz y s ta la t! P ie rw sz y ra z  

s p o ty k a m y  s ię  w  h is to r ii z  p o ję c ie m  w ie c z ­

n e g o  p ió ra  w  ro k u  1 6 8 3 , k ie d y  to  d w a j H o ­

le n d rz y  o p is u ją s w o je w ra ż e n ia  z p o d ró ż y  

p a ry s k ie j . P a m ię tn ik ty c h p o d ró ż n ik ó w  

w y n a la z ł  n ie ja k i A . J u b in a l w  H a d z e . P o d ­

ró ż n i H o le n d rz y o p is u ją w iz y tę , ja k ą z ło ­

ż y li p a ry s k ie m u  w y n a la z c y , k tó ry  w y p ro ­

d u k o w a ł p ió ro  „ m o g ą c e  z a p is a ć  a rk u s z  p a ­

p ie ru , p rz y  c z y m  n ie m a c z a s ię g o  w c a le  

w  a tra m e n c ie “ . H o le n d rz y p rz e w id y w a li  

w ó w c z a s , ż e ó w  P a ry ź a n in  z ro b i m a ją te k ,  

g d y ż  k a ż d y  b ę d z ie c h c ia ł m ie ć  ta k ie  b a je ­

c z n e  p ió ro .

Mądry pająk
W  c z a s ie g d y  M a rk  T w a in  b y ł je s z c z e  

re d a k to re m  i w y d a w c ą  m a łe g o  d z ie n n ik a  w  

U S A ., k tó ry  w y d a w a ł p o d  ty tu łe m : „ S z ta n ­

d a r Z a c h o d u " , o trz y m a ł o n  ż a r to b liw y  l is t  

o d  je d n e g o  z e  s ta ry c h  je g o  a b o n e n tó w , w ła ­

ś c ic ie la s k le p u , w  k tó ry m z a p y ty w a ł o n  

T w a in a , c z y to  d o b ry z n a k z n a le ź ć d o ­

b rz e  o d ż y w io n e g o  p a ją k a  w  n u m e rz e  p is m a

W  n a s tę p n y m  n u m e rz e  d z ie n n ik a  T w a in  

z a m ie ś c ił o d p o w ie d ź  n a s tę p u ją c e j tre ś c i:

„ S ta re m u  a b o n e n to w i: Z n a le z ie n ie p a ­

ją k a  w  n u m e rz e  n a s z e g o  p ism a  m a d la  p a ­

n a s z c z e g ó ln ie  d o b re  z n a c z e n ie . P a n  z a ­

m ie sz c z a w  n a s z y m  p iś m ie o g ło s z e n ia , p a ­

ją k  z a ś je s t n ie ja k o c z ło n k ie m n a s z e g o  

d z ia łu  o g ło sz e ń . O d  c z a s u  d o  c z a su  o p u s z ­

c z a  o n  lo k a l w y d a w n ic tw a , o b c h o d z i s k le ­

p y , a  n a s tę p n ie  w y n a jd u je je d e n  s k le p  n ie  

re k la m u ją c y  s ię w  n a sz y m  p iś m ie , z a k ła d a  

n a  je g o  d rz w ia c h  w e jśc io w y c h  s ia tk ę  i ta m  

p rz e b y w a  s p o k o jn ie ta k  d łu g o , d o p ó k i k u ­

p ie c  n ie  z a c z n ie  s ię  w  n a s z y m  p iś m ie o g ła ­

s z a ć . W te d y o c z y w iś c ie  s z u k a  o n  in n e g o  

s k le p u , b o w ie m d a ls z y je g o p o b y t p rz e d  

d rz w ia m i o g ła s z a ją c e g o  s ię u n a s s k le p u ,  

je s t n ie m o ż liw y " .

g n a ć z p la n a m i p o k o jo w e g o u rz e c z y w is t­

n ie n ia  h e g e m o n ii N ie m ie c .

O  ty c h  n a s tro ja c h ś w ia d c z y d o b itn ie  

m o w a  w y p o w ie d z ia n a  p rz e z  H itle ra  w  m o ­

n a c h ijsk ie j p iw ia rn i, w  ro c z n ic ę n ie u d a n e ­

g o  z a m a c h u  s ta n u  d o k o n a n e g o  p rz e z n a ro ­

d o w y c h  s o c ja lis tó w  9  l is to p a d a 1 9 2 3 ro k u .

T a k  je s t z  o k a z ji p rz y łą c z e n ia S u d e tó w  

k a n c le rz o ś w ia d c z y ł, ż e je s t to  o s ta tn ie  ż ą  

d a n ie  te ry to ria ln e N ie m ie c w  E u ro p ie , ż e  

„ p o z a tą  s p ra w ą N ie m c y  n ic z e g o n ie p ra ­

g n ą o d  F ra n c ji i A n g lii" .

C z y ż w ię c  w  ra z ie  p o m y ś ln e g o d la  n ie j  

z a ła tw ie n ia i te g o  p ro b le m u , T rz e c ia R z e ­

s z a  u z n a ła b y , ż e  w s z y stk ie  je j p re te n s je  z o  

s ta ły  z a s p o k o jo n e ?

P o lity k a , ta k  ja k h is to r ia , n ie m a p o ­

c z ą tk u a n i k o ń c a . „ P ra g n ie m y je d y n ie , 

rz e k ł k a n c le rz H itle r , u trz y m a ć z n im i (z  

F ra n c ją i A n g lią ) s to s u n k i h a n d lo w e , to  

z n a c z y  s p rz e d a w a ć i k u p o w a ć  w  je d n a k o ­

w y m  s to s u n k u " .

N ie m c y  s ą k ra je m  p rz e m y sło w y m . D z ię  

k i p rz y łą c z e n iu  S u d e tó w  c h a ra k te r  te n  s il­

n ie j je s z c z e  s ię  u w y d a tn ił . B y  is tn ie ć  i ro z ­

w ija ć  s ię , m u sz ą  w y tw o ry  p rz e m y s łu  s p rz e ­

d a w a ć in n y m  k ra jo m .

A le to  je s t ju ż s p ra w a o g ó ln e j o rg a n i*  

z a c ji e k o n o m ic z n e j ś w ia ta , k tó ra  w ie lo k ro ­

tn ie je sz c z e b ę d z ie u le g a ła p rz e o b ra ż e ­

n io m ,

I
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R ozw ój turystyki zim ow ej
Jnź w krótce rozpocznie się sezon zim ow y. Z aolzie now ym  terenem  turystycznym

P oznań, WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA1 7 . 1 1 .

Jeszcze te rm o m etr ■w sk azu je k ilk a k re ­

sek p o w y że j zera , je szcze p rzep ad a ją d esz ­

cze i n a  n iek tó ry ch d rzew ach  ach n ące liśc ie  

o e ta tk im  s ił trzy m ają s ię p o czern ia ły ch g a ­

łęz i —  a le ju ż ty lk o p a trzeć jak ch w y ci 

m ró z i jak  śn ieg g ru b ą  w arstw ą p u ch u p o ­

k ry je tak ą o b ecn ie sm u tn ą , sza rą , o g o ło co ­

n ą z iem ię .

B ęd z ie n a św iec ie b ia ło , p u szy śc ie , s ło ń ­

ce w y jrzy zza n ieprzen ik n ion y ch d o tych ­
czas ch m u r i zn ó w  —  p o d o bn ie jak to s ię  

d z ie je n a w io snę —  p o czu jem y n iep rzep ar­

ty w strę t d o m ie jsk ich m u ró w , zap rag n ie ­

m y n ag le k o n tak tu z n a tu rą , sw o b o d y , ru ­

ch u  n a  św ieży m  p o w ie trzu .

Z ro k u n a ro k to n asze zam iłow anie do  

turystyki zim ow ej i do zim ow ych sportów  

rośnie, o b e jm u jąc co raz szersze k ręg i sp o łe  

czeń stw a . M in ę ły ju ż n a szczęśc ie d aw n o  

te czasy , g d y n a sp o rty z im o w e w y jeżd ża li 

ty lk o lu d z ie b ard zo b o g ac i. D ziś , d z ięk i 

w łaśc iw e j p o lity ce tu ry sty czn e j, n iem al 

każdy skorzystać m oże choć z kilku dni ur  

lopu, by zaznać rozkoszy zim y. Szkoły, 
kluby sportow e, organizacje m łodzieżow e  

urządzają tan ie obozy narciarsk ie. C o raz  

w ięk szy m p o w o d zen iem  c ieszą s ię p o c iąg i 
n arc ia rsk ie , k ilk u d n io w e p o p u la rn e p o b y ty  

w  g ó rach , o rg an izo w an e p rzez L ig ę P o p ie ra  

ran ia T u ry sty k i. W d elk ą zasłu g ę w  p o p u ­

la ry zac ji n arc ia rs tw a w P o lsce m a T o w a ­

rzy stw o K rzew ien ia N arc ia rs tw a , k tó re w  

ró żn y ch d z ie ln icach P o lsk i u rząd za szk o le ­

n ie n arc ia rsk ie d la m ie jsco w ej lu d n o śc i.

Jak s ię ca ła ta ak c ja ro zw ija , n iech a j 

św iad czą n astęp u jące cy fry : w  r . 1 9 3 3 -im  

m ie liśm y (p ró cz szk o ln y ch ) 6 9 sch ro n isk  

tu ry sty czn y ch , o b ecn ie (ró w n ież b ez sch ro ­

n isk szk o ln y ch i b ez Z ao lzia ) m am y ich  

1 3 1 . W  c iąg u o sta tn ich p ięc iu la t liczba  

sk o czn i w zro sła z 2 8 n a 5 1 . P rzew o zy tu ­

ry s tó w  n a P K P . w  ro k u  u b ieg ły m  p rzed sta  

w ia ły  s ię n astęp u jąco : z p o c iąg ó w  p o p u la r­

n y ch sk o rzy sta ło 7 2 8 ty s ięcy tu ry stó w , w  

z jazd ach m asow y ch u d z ia ł w zd ę ło 1 1 8 ty s . 

tu ry stó w , e  w eek en d ó w sk o rzy sta ło 1 .1 1 4  

ty s . tu ry stó w , b ile ty n arc ia rsk ie w y k u p o łi 

zaś 4 9 ty s ięcy tu ry stó w .

R o k b ieżący p rzy n ies ie z p ew n o śc ią cy ­

fry o  w ie le w y ższe . T u ry sty k a z im o w a ro ­

b i s ię p rzec ież co raz d o stęp n iejsza , L ig a  

P o p ie ran ia T u ry sty k i o rg an izu je n p . w  b ie  

źącym  sezo n ie w czasy n a Ż y w iecczy źn ie . 

P rzejazd w raz z 6 -d n io w y m  p o b y tem  k o sz ­

to w ać b ęd z ie za led w ie 3 2 z ł (z K ato w ic n a ­

w et d w ad z ieśc ia  p arę ). P o za ty m  teg o ro cz­

n e n arc ia rsk ie m istrzo stw a św ia ta (P . T . 

S .) o d b ędą s ię w  Z ak o p an em , co n iew ątp li­

w ie śc iąg n ie tu ry stó w  z ca łe j P o lsk i.

Jeś li ch o d z i o w ięk sze in w esty c je tu ry ­

s ty czn e , to  w  sezo n ie b ieżący m  g łó w n y w y ­
siłek skoncentrow any został niem al całko, 
w ide na Z akopanem , w łaśn ie ze w zg lęd u  

n a m ające s ię tu  o d b y ć w  o k resie o d 1 1 d o  

1 9 lu teg o 1 9 3 9 r . n arc ia rsk ie m istrzo stw a  

św iata , a d a le j ły żw ia rsk ie m istrzo stw a E u  

ro p y i m ięd zy n aro d o w e zaw o d y h ip p iczn e . 

D o Z akopanego przybyw a 16 drużyn zagra­
nicznych .

W sam y m Z ak o p an em p rzeb u d o w an o  

ju ż  sze reg  u lic , o raz d w o rzec , k tó ry  n ie n a ­

d aw ał s ię ju ż d o p rzep ły w u w ie lk ich m as  

p rzy b y w ający ch tu tu ry stó w . W y b u d o w a ­

n o ró w n ież to ry o d staw cze , m o g ące p o m ie ­

śc ić 2 0 p o c iąg ó w . P rzeb u d o w an y zo sta ł s ta ­

d io n , o św ie tlan o g o e lek try czn o śc ią , b y za ­

w o d y m o g ły s ię o d b y w ać ró w n ież i w ieczo ­

rem , p rzeb u d o w an o sk o czn ię n a K ro k w i, 

w y bu d ow an o try b u nę d la w id zó w  n a k ilk a ­

n aśc ie ty s ięcy m iejsc , o g rzew an y d o m ek , 

g d z ie n a sw o ją k o le j czek ać b ęd ą zaw o d n i­

cy . W y k o n an a zo sta ła ró w n ież tra sa z jaz ­

d o w a z K asp ro w eg o W ierch u , n a k tó re j ro ­

zeg ran y zo stan ie b ieg z jazd o w y , o raz w y ­

c iąg san io w y n a K aspro w y . P o d o b n y w y ­

c iąg b u d o w an y je s t w S ław sk u . N a p o la ­

n ie K alató w k i, g d z ie ro zeg ran y zo stan ie

P rzygotow ania do zaw odów
Z akopane, 17. 11.

R o b oty p rzy g o to w aw cze p rzed m ięd zy ­

n aro d o w y m i zaw o d am i F . I . S . jak ie o d b ędą  

s ię w  Z ak o p an y m n a p o czą tk u lu tego  

1 9 3 9 ro k u zn a jd u ją s ię o b ecn ie ju ż w  p o -  

co w ej faz ie . H o te l T atrzań sk ieg o  T o w arzy ­

s tw a N arc ia rzy n a K ala tó w k ach w y k ań ­

czan y je st o d  zew n ą trz , a jed n o cześn ie p ro  

w ad zo n e są ro b o ty  p rzy  u rząd zen iu  w n ętrz  

N a B o że N aro d zen ie h o te l zo stan ie ju ż  

p raw do po do bn ie o d d an y częśc io w o d o u - 

źy tk u .

P rzy b u d o w ie w y ciąg u san io w eg o n a

P iłka  nożna

O udział P olski w  pucharze E uropy  

Środkow ej

W ęg iersk i Z w iązek P iłk i N o żn e j zam ie ­
rza w y stąp ić z w n io sk iem  n a n a jb liższy m  

p o sied zen iu k o m ite tu p u ch aru E u ro p y  

Ś ro d k o w ej o d o p u szczen ie rep rezen tac ji P o l 

sk i d o u d z ia łu w  tu rn ie ju o ten p u ch ar.

W n io sek w ęg ie rsk i b ęd z ie p o d trzy m an y  

p rzez W ło ch ó w .

P ływ anie

R ekordzistka w pływ aniu

P ły w aczk a h o len d ersk a v an F eg g e len  

je s t o b ecn ie w p o siad an iu w szy stk ich re ­

k o rdó w  św ia ta w  s ty lu g rzb ieto w y m , a m ia  

n o w ic ie : 1 0 0 m  —  1 :1 3 ,2 m in ., 2 0 0 m  —  

2 :4 0 ,6 m in ., 4 0 0 m  —  ś :4 1 ,4 m in ., 1 5 0 y —  

1 :4 3 ,3 m in .

s la lo m  —  s tan ą ł h o te l tu ry sty czn y  n a o k o ­

ło 2 0 0 o só b . P ro w ad z i d o n ieg o św ieżo  

zb u d o w an a szo sa sam o ch o d o w a. B ęd ąca w  

s tad iu m  w y k o ń czen ia k o le jk a n a G u b ałó w ­

k ę u d o stęp n i p o czą tk u jący m n arc ia rzo m  

ła tw e n arc ia rsk ie te ren y p o d zak o p iań sk ie - 

Z b u d o w an a tam  zo sta ła w ie lka res tau rac ja  

n a k ilk ase t o só b . W szy stk ie te in w esty c je  

p o ch ło n ęły k ilk a m ilio n ów  z ł.
O m aw ia jąc n ad ch od zący sezon tu ry sty ­

k i z im o w ej, w spom nieć m usim y o niedaw ­
no odzyskanym Śląsku Z aolzańsklm , gdzie  

znajdują się piękne tereny turystyczne. Z e  

w zg lęd u n a sp o d z iew an y w  n ad ch od zący m  

sezo n ie z im o w y m  liczn y z jazd n arc ia rzy w  

g ó ry Z aolz ia , o b fitu jące w  d o sk o n a łe te re ­

n y , k w estia zag o sp o d aro w an ia sch ro n isk  

je st b ard zo w ażn a . N a Z aolziu jest 17  

schronisk , przew ażnie jednak czeskich i 
niem ieckich . P rze jęc ie ty ch  sch ro n isk p rzez  

P o lsk ę je s t ju ż w to k u . Z ao lz ie je s t n a  
o g ó ł tu ry sty czn ie d o b rze zag o sp o d arow an e ,  

m am y w ięc tam  raczej w y siłek n a tu ry o r­

g an izacy jn e j d o p o d jęc ia .

F .I.S .
K asp ro w y W ierch ro zp o czę ty zo stan ie  

w k ró tce m o n taż u rząd zeń tech n iczn y ch . 

W y k ań cza s ię ju ż m o n taż u rząd zeń m ech a ­

n iczn y ch p rzy b u d o w ie k o le jk i te ren o w ej  

n a  G u łab ó w k ę . W  b u d y n k u  res tau racy jn y m  

n a  g ó rze u rząd zan e są w n ętrza . C ześć w ie-  

k iego g m ach u g arażu sam o ch o d o w eg o o d ­

d an a zo sta ła d o u ży tk u , d ru g a zaś część  

je st w  b u d o w ie .

W  p e łn y m  to k u zn a jd u ją s ię p o n ad to  

p race o k o ło  p rzy g o to w an ia  sk o czn i n arc ia r  

sk ie j i s tad io n u p o d sk o czn ią , jak ró w n ież  

w y k ań czane  są o sta tn ie  in w esty c je u liczn e .

P ięściarstw o

W arszaw a —  G niezno.

M ięd zy m iasto w e sp o tkan ie o d b ęd z ie s ię  

w  d n iu  4 g ru d n ia  w  G n ieźn ie . W  rep rezen ­

tac ji s to licy  w ezm ą u d z ia ł ty lk o c i p ięśc ia ­

rze , k tó rzy  d o tąd  n ig d y  je szcze b arw  W ar­

szaw y n ie b ro n ili, a m ian o w ic ie (o d m u ­

sze j): S za tk o w sk i (F B ), G ro m ek (C W S ), 

S try jk o w sk i (W arsz .), T o m czy ń sk i (W arsz .)  

G n iew o sz (P Z L ), M ilew sk i (P o l.) , K arp iń -  

ssk i Jó zef (W arsz .), O su ch (C zech o w ice).

P oczątek drużynow ych m istrzostw  P olski 
w  boksie

Jak d o n o siliśm y , w  n ied z ie lę n ad ch o d zą  

cą ro zp o czn ą s ię ro zg ry w ki w  g ru p ach o  

d ru ży n o w e m istrzo stw o P o lsk i.
P ro g ram  n ied z ie li n a jb liż szej zap o w iad a  

cz te ry sp o tk an ia g ru p o w e, a m ian o w ic ie : 

w e L w o w ie : L ech ia —  O k ęc ie W arszaw a; 

w W W te: E łeflSrtt IK P Ł ódt; w  L uM ^  

nie: L ubelsk i W S — - W isła K raków ; w  

P oznaniu: H C P —  T K B Św iętochłow ice.

H. C. P. walczy w nioddelę z I K. B,

W  niedzielę zaczynają się m iędzyokrę- 

g o w e d ru ży n o w e m istrzo stw a b o k sersk ie  

P o lsk i. D o n ao słe zn aczen ie b ęd z ie m ia ł 

m ecz w  P o zn an iu m ięd zy H . C . P . i I . K . 

B . Z w ycięzca teg o sp o tk an ia b o w iem  w ej­

d z ie d o fin a łu i to n ie jak o  n a jg o rsza d ru ­

ży n a , b o u b ieg ać s ię b ęd z ie o w icem istrzo ­

s tw o

D ru ży n a H . C . P . w y stąp i w  n astęp u ją ­

cy m  sk ład z ie : S tem p n iew icz , L iszk ę , W al-  

k o w iak , S zy m czak , S o b czak , S zu lczy ń sk i, 

K lim eck i, A d am czy k .

K lu b Ś w ię to ch ło w ice : P rzezg in ek , Ja rzą  

b ek , R u d zk i, N aw a, H erte l, M arek , B u rdz ik , 

G w ó źd ź .

W  niedzielę P olonia— W arta w  W arszaw ie

W  n ied z ie lę n ad ch o d zącą o g o d z . 1 2 w  

cy rk u w arszaw sk im  ro zeg ran y zo stan ie to ­

w arzy sk i m ecz b o k sersk i P o lo n ia - W arta .

P o n iże j n o tu jem y sk ład o b u d ru ży n : 

P o lo n ia: A lek san d ro w icz , K o m ud a , M ałec­

k i, Ł u k aszew icz , C iszew sk i, M ilew sk i, P ab i­

s iak i S o w iń sk i.
W arta : B azarn ik , W irsk i, S k a łeck i, K o ­

z io łek , Ja reck i (w  w ad ze śred n iej n a raz ie  

v aca t), S zy m u ra i B ia łk o w sk i.

Ł yżw iarstw o

P rzed m iędzynarodow ym i zaw odam i Ł yż­
w iarskim i o m istrzostw a Z akopanego.

Z ak o p iań sk ie T o w arzy stw o Ł y żw iarsk ie  

o rg an izu je p o d eg id ą P o lsk ieg o Z w iązk u  

Ł y żw iarsk ieg o w  d n iach o d 4 d o 5 s ty czn ia  

1 9 3 9 r . 8 -m e trad y cy jn e m ięd zy n aro d o w e  

zaw o d y w jeźdz iie fig u ro w ej p ań , p an ó w  i 

p aram i o m istrzo stw o Z ak o p an eg o ,

W  kilku w ierszach
• —  B o k serzy to ru ń scy  w y g ry w ają w  B er­
lin ie 1 0 :6 . W  sp o tk an iu to w arzy sk im w  
B erlin ie m ięd zy B o k sk lu b - E rfu rt a K . S . 
„G ry f ’ to ru ń sk a d ru ży n a p o k o n a ła g o sp o ­
d arzy  w  s to su nk u 1 0 :6 .

Ja rn u szew sk i zrem iso w ał z W eb erem . 
P u n k ty zd o b y ł P o lak z p o w o d u n ad w ag i 
N iem ca . K rzem iń sk i w y g ra ł n a p u n k ty z  
P fe ifferem , Id z ie lsk i zrem iso w ał z H ey d e-  
rem . P iec zo sta ł p o k o nan y  n a p u n k ty  p rzez  
K aestn e ra , D y lew sk i w  trzec ie j ru n d z ie w y ­
g ra ł k . o . w  w alce z S ch ack e , Ja ro p o k o n a ­
n y zo sta ł n a p u n k ty z W ein y ’m , L eśn iak  
zrem iso w ał e  B o h n em . N a m eczu o b ecn y ch  
b y ło 1 2 .0 0 0 w id zó w .

—  Z n an y p ięśc ia rz p o lsk i A lek san d er  
P o lu s m a o trzy m ać zw o ln ien ie z W arsza ­
w ian k i i p rzen ieść s ię d o O k ęc ia , w b ar ­
w ach k tó reg o w y stęp o w ać b ęd z ie w  w ad ze  
lek k ie j. D o ty ch czaso w y rep rezen tan t O k ę ­
c ia  w  w ad ze lek k ie j K o złow sk i, p rzeno si s ię  
d o S y ren y .

—  K an ad a  i A m ery k a n a  m istrzo stw ach . 
N a m istrzo stw ach h o k e jo w y ch św ia ta (3  
d o 1 2 lu ty ) s ta rto w ać b ęd ą : K an ad a i A m e ­
ry k a . K an ad a p rzy jed z ie w p ro st d o S zw aj­
carii i d o p ie ro p o tem  o d b ęd z ie to u rnee p o  
E u ro p ie . A m ery k a zaw ita n a k o n ty n en t 
ju ż w  s ty czn iu .
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—  P o d p o ru czn ik R o m aszo w . Z n ak o  

m ity o fice r.;. Z u ch ... Z k o rp u su k ad e ­

tó w . A ch  tak  —  zaw oła ł n ag le —  zd a-  

je m i s ię , p o d p o ru czn ik u , żeś z n aszy ch  

s tro n , z p o d  P en zy ?
—  T ak  je s t, p an ie p u łk o w n ik u , z  

p o d P en zy .
—  O  tak  —  p rzyp o m inam  so b ie , je ­

s teśm y w ięc z jed n y ch s tron . N aro w -  

czastk i p o w ia t?

— T ak  je st. N aro w czastk ł.

—  N o , tak , źe ja to zap o m n ia łem . 
W  N aro w cza tk u jed n e k o łk i w  p ło tk u . 

A  m y z Ju sa rsk a p o ch o dz im y —  m a ­

m a! —  zn o w u za trąb ił s taru szce d o u -  
ch a —  p o d p o ruczn ik R o m aszo w  z n a ­

szy ch s tro n  —  z p o d  P en zy .

— A -a! —  S ta ru szk a  p o ru szy ła zn a  
cząco b rw iam i, —  T ak , tak ... m y śla łam  

w łaśn ie ... A  w ięc , je s teś p an  sy n em  S er  

g ie ja P ie trew icza S zy szk ina?
— < ■ G d zież tam , m y lisz s ię m atk o !  

N azw isk o p o d p o ru czn ik a n ie S zy szk in , 

a R o m aszo w .
—  O tó ż , o tó ż , o t... M ó w ię w łaśn ie ... 

S erg ie ja p ie tro w icza n ie zn ałam , ty lk o  

ze s ły szen ia . A  P io tra P io tro w icza za  
to , n aw et g o często w id y w ałam . M a ­

ją tk i b o d a j, że o b o k s ieb ie b y ły ... B ar­

d zo , b ard zo m i p rzy jem n ie , m ło d y cz ło  

w iek u ... C h w aleb n e , ch w aleb n e z p ań ­
sk ie j s tro ny .

—  F u , b ęd z ie sk rzy p ieć te raz s ta ry  

skw arek  —  rzek ł d o w ó d ca z g b u row a-  
tą d o b ro d u szn o śc ią , p a trząc n a m atk ę . 

—  S iad a j p o d p o ru czn ik u ... P o ru czn iku  
F ed oro w sk i! K o ń cz p an i ch o ć p ić  

w ó d k ę!
D o jad a ln i w szed ł ad ju tan t, k tó ry  

w edłu g zw y cza ju zap ro w ad zo n eg o w  

w ie lu p u łk ach , jad a ł o b iad y u  p u łk o w ­
n ik a .

R u ch em  m ięk k im , len iw aw y m , p o -  

d źw ięk u jąc o stro g ą , F ed o ro w sk i p o d ­
szed ł d o o d d z ie ln eg o m ajo lik o w eg o s to  
lika , n a k tó ry m  s ta ła w ó d k a i zak ąsk a .

W y p ił k ie liszek , p o trącił, n ie zw ra ­

ca jąc p raw ie u w ag i n a R o m aszo w a.

—  A  p an  w ó d k i?  —  zap y ta ł S zu lg o -  

w icz —  W szak i p an p ije .
—  N ie, d z ięk u ję , jak o ś n ie m am  o - 

ch o ty —  o d p arł R o m aszo w  c ichaw o i 
zak asła ł.

—  O -o , ś liczn ie . T ak n a jlep ie j. Ż y ­

czę teg o n a p rzysz łość .
O b iad b y ł b ard zo d o b ry , su ty , sm a ­

czn y . W id o czn e b y ło , że b ezd z ietn i p u l 
k o w n iko w stw o lu b ią z je jść d o b rze . Z u ­

p a  z k o rzen i, lecz z k aszą , g ęś , szp ara ­
g i —  w n o szon o k o le jn o . T rzy b u te lk i 

w in a , s to jące n a s to le —  z b ia łem , czer  

w o n em  i m ad erą , b y ły n ap o czę te i za t­

k an e sreb rn em i k o rk am i.
P u łk o w n ik , jak b y ch w ilo w y g n iew  

u sp o so b ił g o , jad ł z ap e ty tem , tak e le ­

g an ck o , źe p rzy jem n ie b y ło p a trzeć n a  
n ieg o . P rzez  c iąg  o b iad u  p o źarto w y w ał. 

K ied y p o d an o szp arag i, zak ład a jąc b ie ­

lu tk ą  se rw etkę  za k o łn ierz , p o w iedz ia ł:
—  G d y b y m  b y ł cesa rzem , jad a łb y m  

ty lk o szp arag i!
P rzy ry b ie n ie w y trzy m ał i zrob ił 

R o m aszo w o w i u w ag ę n acze ln ik o w sk im  

to n em :
—  P o d p o ru czn ik u ! O d łó ż p an , p ro ­

szę n ó ż . R y b ę jada  s ię ty lk o  w id e lcem .  

N ied o b rze ! O fice r p o w in ien u m ieć je ść . 
K ażd y z o ficeró w  m o że b y ć zaw ezw a ­

n y d o  n a jw y ższeg o  s to łu . P am ię ta j p an  
o tem .

R o m aszo w s ied z ia ł p rzy o b ied z ie  
zg n ęb io n y . N ie w iedz iał co  zro b ić z rę ­
k am i, k tó re p rzew ażn ie trzy m ał p o d  

s to łem . C ały czas ta rg a ła g o  jed n a i ta  
sam a m y śl. „Jak ież to  w strętn e ta  m o ­
ja n ieśm iało ść , z p o w o d u  k tó re j p rzy ją ­
łem  ten p o n iża jący o b iad , zam iast o d ­

m ó w ić. O t, w stan ę zaraz , u k ło n ię s ię  
i p ó jd ę . C ó ż m i zro b ią? N ie z jed zą , n ie  

w y rw ą d u szy , m y śli, u czu ć . P ó jść so ­

b ie?  —  p y ta ł s ieb ie  sam eg o , w ied ząc ,  że  

n ie w stan ie , źe b ęd z ie s ied z iał i m ęczy ł 

s ię d o  k o ń ca .
P raw ie m ro k zap ad ł, g d y p o d an o  

k aw ę .
S k o śn e , czerw o n e p ro m ien ie s ło ń ca  

w n ik n ę ły  p rzez o k n a g ra jąc n a c iężk ich  
d rap eriach , c iem n y ch o b ic iach , o b ru sie ,  

zastaw ie, n a tw arzach o b iad u jący ch .

W o k o ło  s to łu  n asta ło  ch w ilo w e m il­

czen ie ,
—  K iedy  b y łem  je szcze ch o rąży m  —  

rzek ł n ag le S zu lg o w icz —  g en era łem  

b ry g ad y b y ł w ted y F o tan o w . S ta rzec  

b ard zo p rzy jem n y , o d w ażn y . L u b ił  
śp iew , m u zy k ę . N a p rzeg lądz ie , zd arza  

ło  s ię , p o d e jd z ie d o  d o b o sza i p o w ie : a  
n o , b rac ie , zag ra j m i co ś m elan ch o lij­

n eg o . T ak . O w ó ż  ten  g en era ł, g d y  m iał  
u  s ieb ie d u żo  g o śc i, a  zaw sze ak u ratn ie  

o jed en aste j ch o d z ił sp ać, zw racał s ię  
d o zeb ran y ch i m ó w ił: m o i p ań stw o  

jed zcie , p ijc ie , b aw cie s ię , a ja sp o czn ę  
w  o b jęciach N ep tu n a . C h y b a M o rfeu -  

sza —  ro b ił m u u w ag ę . —  E h , w szy st­
k o  jed n o —  w szak  to z jed n e j i te j sa ­

m ej m in ero lo g ii... O t, ja to ż sam o zro ­
b ię te raz m o i p an o w ie . S zu łg o w icz  
p o w stał, m ó w iąc to  i p o ło ży ł se rw etkę  

n a p o ręczy k rzesła . —  Jesteśc ie w o ln i, 

p an o w ie —  rzek ł d o o fice ró w .
O fice row ie sz ty w n o p o w sta li. „G o rz  

k o -iro n iczn y u śm iech o siad ł n a c ien ­

k ich jeg o w arg ach " —  p o m y ślał R o m a  
szo w , a le ty lk o  p o m y ślał, b o w iem  w łas  

n a fiz jo n o m ia p o d p o ruczn ik a w y raża ła  
g łęb o k i szacun ek ,

(C IĄ G  D A L SZ Y N A ST Ą P I.)
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kę z domu, po czym złożyła meldunek w  

policji oraz u inspektora szkolnego.
W ygnana z domu rodzinnego Zofia zna­

lazła się w ciężkich warunkach material­

nych. Zeznania jej w policji obciążyły u- 
wodziciela. W prawdzie w sądzie cofnęła  
swe zeznania, złożone w śledztwie, oskar­
żony jednak został skazany na trzy lata 
więzienia. Przed rozprawą usiłował zbiec 
zagranicę. Do sądu wystosował list, że po­
pełni samobójstwo. Został jednak przyła-

Dli laka. jtlwii" nii n miii i inttiii
ząc dużego tucznika. W óz ten  był tak mały, 
iż zwierzę nie mogło w nim się pomieścić, 

pany niedaleko granicy litewskiej. I W  pewnej chwili, gdy wóz wjechał ną ul.
E n  • .u M ickiewicza, rozjątrzone zwierzę podniosła

Po rozprawie nastąpiło pogodzeń < ę sie^enje tak, iż siedzący na nim  spa-
matki z córką. W płynęło to dodatnio na na  W ichłacz upadł tak szczęśh-
psychikę nieszczęśliwej dziewczyny. Pod [wie na ziemię, iż nic mu się nie stało. Ji- 
wpływem  matki Zofia złożyła ponowne ze- dący z nim czeladnik wplątał się jednak w  

. , . j ,. • • lejce i upadł w  ten sposób, że dostał się pod
znanie potwierdzające  jej pierwsze zeznanie k^a Uóre p^eszły mu pr^Zjbrzuch. 

w śledztwie. I ijy stanie beznadziejnym przewieziono go
Sprawa przeszła następnie przez wszyst- do szpitala.

kie instancje. Obecnie Sąd Apelacyjny po  

raz trzeci zatwierdził wyrok, zmieniając je­

dynie kwalifikacje czyntu

3 la ta  w ięz ien ia  za  u w o d zen ie u czen n ic

S u w a łk i, 1 7 . 1 1 .

M ichał Strzemiecki, 50-letni nauczyciel 
szkoły powszechnej ur. 3 w  Suwałkach, zo­

stał swego czasu aresztowany pod zarzu­
tem niemoralnych czynów w stosunku do  

swych uczennic.
W mieście dawno już krążyły wieści o  

skandalicznym trybie życia Strzemieckiego  

Twierdzono, że kompromituje on stan na­

uczycielski.
W spółżycie małżeńskie jego było burz­

liwe, Strzemiecki bowiem otaczał się ko­

chankami.
W reszcie sprowadził pod swój dach słu­

żącą, z której uczynił sobie „przyjaciółkę". 

Żona również nauczycielka, uzyskała wo­

bec tego separację.

Od tego czasu Strzemiecki stracił zu­
pełnie hamulec moralny. Ofiar swych po­
czął szukać w środowisku swych uczennic. 

Pomiędzy innymi omotał sidłami swymi 
Zofię B., 14-letnią dziewczynkę.

Pewnej nocy wtargnął w towarzystwie 
trzech pijanych osobników do mieszkania 
matki jej i zmusił ją do towarzyszenia im  

w podejrzanych lokalach.
Następnego dnia matka nieletniej ofiary  

dowiedziawszy się o zajściu, wyrzuciła cór-

K u  u czczen iu  b o h a terstw a d ziec i p o lsk ich

K to to u czy n ił?
W  Budzyniu odbyła się uroczystość po- 

I święcenia nowego cmentarza katolickiego. 

Nowy cmentarz stanowi całość ze starym  
cmentarzem. Uroczystego poświęcenia no­
wego cmentarza dokonał ks. prób. Łakota. 
Urządzenie nowego cmentarza kosztowało  

ponad tysiąc złotych, z czego połowę po­
kryli parafianie a pozostałą część Kasa Ko­

ścielna.
W  kilka dni po poświęceniu cmentarza, 

jakaś zbrodnicza ręka w kilku miejscach  
poprzecinała druciany parkan, niszcząc w  

ten sposób dorobek parafian.

<>-

■

Lesrno

—  K u rs d la  rzem ieśln ik ó w . Zarząd Głó­
wny W ielkopolskiego Zw. Rzemieślników  
Chrześcijan zamierza zorganizować w naj­
bliższym czasie w Lesznie kurs dokształca­
jący dla rzemieślników, którego celem bę­
dzie przygotowanie młodych rzemieślni­
ków do egzaminu mistrzowskiego. Na kur­
sie wykładane będą te przedmioty, z któ­
rych kandydaci na mistrzów na podstawie  
par. 9 regulaminu komisji egzaminacyjnej 
mistrzowskiej będą egzaminowani. Zgłosze­
nia na kurs przyjmuje prezes miejscowego 
Oddziału W ielkopolskiego Zw. Rzemieślni­
ków Chrześcijan p. Adam Siwek, Leszno, 
M arsz. Piłsudskiego 42, do dnia 28 bm. od  
godz, 14 do 14,30 codziennie.

—  O tw a rcie w y sta w y k sią żek . Powia­
towy Komitet W ychowawczy M iesiąca 
Propagandy Książki w Lesznie rozpoczął 
już realizację swego programu w niedzielę, 
dnia 13 listopada br. Dzięki uprzejmości 
władz Ubezpieczalni Społecznej i Polskie­
go Czerwonego Krzyża Oddział Leszno, 
wystawa objazdowa książek, udała się w  
ubiegłą niedzielę samochodem Czerwonego  
Krzyża do Brenna i W łoszakowic z ekspo­
natami leszczyńskich księgarni pp. Chma- 
rzyny i Krajewicza. Zwłaszcza w Brennie 
wystawa książek osiągnęła znaczny sukces, 
zarówno dzięki odpowiedniej porze (zaraz 
po nabożeństwie) jak i dzięki pomocy lo­
kalnego komitetu M iesiąca Propagandy 
Książki oraz miejscowych władz samorzą­
dowych i szkolnych. Dla Leszna i najbliż­
szej okolicy otwarta zostanie wystawa ksią 
żek w gmachu M iejskiego Gimnazjum Żeń­
skiego w  Lesznie d n ia 1 7 lis to p a d a 1 9 3 8 r . 
o  g o d z . 1 8 -te j w ieczo rem . W ystawa ta bę­
dzie otwarta dnia 17. 18. 19 i 20 listopada 
br., w dni powszednie od godz. 18 do 20, 
a w niedzielę, dnia 20 listopada br. od go­
dziny 10 do 13 i od 17 do 20. W ystawy są 
zasadniczo bezpłatne, pobiera się jednak  
dobrowolne datki.

U ro czy sty ca p strzy k p rzy o g n isk u n a d w o rcu
N o w y  T o m y śl, 1 7 . 1 1 . 

przeddzień Święta NiepodległościW  .
urządziło Kolejowe Przysp. W ojskowe w  No 
wym Tomyślu pod przewodnictwem p. pre­

zesa W acława W ojtery uroczysty cap­

strzyk przy dużym ognisku na dworcu. 
Udział w  tej uroczystości wziął m. in. p. wi- 

cestarosta mgr. W ojciechowski.
Na całość złożyły się podniosłe przemó­

wienia p. prezesa oraz pięknie wykonane 
wiązanki pieśni żołnierskich i narodowych,

Strzelno

G IE Ł D Y
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G IE Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E J W  P O Z N A N IU .

Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
za sztukę.

Poznań, dnia 16 listopada 1938 r*

Papiery procentowe

3%  premiowa poź. inwest. I. em. 83,50 P.
Gmach szkoły powszechnej we W rześni w stanie surowym. Szkołę tę funduje społe- I 30/0 premiowa poź. inwest. II. em. 82,75 P. 
czeństwo całej Polski jako „Żywy Pomnik Strajku Dzieci W rzesińskich z r. 1901 ’ i I 4«/0 pO2, prem. doi., seria III. 41,—  P. 
jako symbol bohaterskich walk o pacierz i język polski. Brak funduszów utrudnia 14c/, potyczka konsolidacyjna 66,50 P. . 
wykończenie gmachu, z powodu czego Komitet Budowy prosi o ofiary na ten piękny I 4i/2o/o wewn< pOż, państw. 1937 r. 64,50 d o  
dar narodowy w myśl rozesłanych po całej Polsce karnetów. Komitet prosi gorąco o l 6 4 7 5

pomoc w doprowadzeniu do końca budowy tego gmachu - pomnika. | państwowa pożyczka konserw, większe ode.

67,25 P.
5*/# państwowa pożyczka konwers. drobne ode. 

67,—  P.
4ł/2®/o zlotowe listy zastaw, serii L. Pozn. Ziem, 

pomiędzy nimi także recytacje pieśni star- 1 66,— ‘ °- srednie < 67 >50 °- drobne.
szych jak „11 listopad w W arszawie" A n - Akc’c bankowe i przemysłowe

toniego Bogusławskiego i „Rozkaz" Jana .P ' ,Q p

K a sp ro w icza . C h o r d ziec i p rzy śp iew y w a ł, L u b a ó _ w ronki 25,—  P.
przy czym nastąpiło udekorowanie praco-1 Tendencja spokojna.
wników kolejowych Krzyżami Zasługi. Pan I

starosta wygłosił przy tym  piękne przemó- C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A
wienie. Na zakończenie wzniesiono okrzyk I G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J  

na cześć Polski, Pana Prezydenta i M ar- Poznań, dnia 16 listopada 1938 r, 
szałka Śmigłego - Rydza oraz odśpiewano  ST  AND  ARTY: pszenica 746 g/I., żyto 708
p  I g/1., owies I. stand. 470,5 g/1, owies II, stand.

"KOtę *___________ 445 g/1.
1 I Ceny orientacyjne:

my i wpadły na przeciwległy na Rynku par I Pszenica zdatna do przemiału 
kan, okalający trawniki i rozerwały go. Żyto zdatne do przemiału . 
Konie zatrzymano przy figurze Pana Jezu- I Jęczmień browarowy . . « 
sa. Koła od powózki zostały oderwane. Jęczmień 700— 720 g/ 1 9 s 
W inę ponosi gospodarz, który zostawił ko- I Jęczmień  673— 678 g/1. » «
nie bez opieki. 2w ies J; "ł*~J

I Owies II.
I M ąka pszen. gat. I. wyc. O-35°/o 

Krotoszyn M ąka pszenna gat. 1.0-50%  . .
— — —— — — — ——  I M ąka pszenna gat. I. 0-65% .

> 18,00— 18.50 
13,75— 14,00 

. 16,00— 17,00 
i 15,15— 15,65 

14,50— 15,00 
s 14,60— 15,00 
. 14,00— 14,50 
. 35,75— 37,75 
. 33,00— 35,50 
. 30,25— 32,75

—  Ś w ięto 1 1 listo p a d a . T eg o ro czn a  u ro - I M ąka pszenna gat, II. 35— 50°, o , 29,00— 30.00 
~ r ® . I T •j e ren/- r.n oo er)

2450— 25^50 
23.50— 24,50 
22.00— 23,00 
18,00— 19,00 
25,50— 26,25 
24,50— 25,25 
23,75— 24,50 
28.50— 31.50 
10,50— 11.00 

9,25— 10,25 
9,00— 10,00 
9,75— 10,75 

25,00— 28,00 
24,50— 26,50 
11,75— 12,25 
10,75— 11.25 
41,00— 42,00 
38 00— 39,00 
50,00— 53,00 
65 00— 70,00 
35,00— 37,00 
19,75— 20,75 
12.75— 13,75

—  P rzed Ś w iętem  M ło d zieży . Dorocz­
ne „Święto M łodzieży", które tradycyjnie 
obchodzi Katolicka M łodzież M ęska w  dniu  
św. Stanisława Kostki, 13 listopada, zosta­
ło w  naszej parafii przesunięte w  roku bie­
żącym na dzień 20 listopada. Uroczystość  
ta odbędzie się w połączeniu z poświęce­
niem nowego sztandaru oddziału K.. S. M . 
M . i poprzedzona zostanie trzydniowymi 
rekolekcjami dla młodzieży męskiej.

—  Z ży c ia C ech u K o w a lsk ieg o . W alne 
zebranie Cechu Kowalskiego na pow. 
strzeliński, odbędzie się w niedzielę, dnia 
20 listopada br., o godz. 12 w lokalu p 
Barczaka przy Rynku.

—  B ied n i n a  b ied n e  d ziec i. Bezrobotni 
pragnąc umilić biednej dziatwie szkolnej 
tegoroczne święta gwiazdkowe, organizują 
w nadchodzącą niedzielę, 20 bm. wielki 
„W ieczór Humoru", połączony z zabawą 
taneczną na sali Domu Towarzystw. Orga­
nizacją tej imprezy zajął się Komitet, do  
którego weszli prezesi towarzystw pp.: 
Paweł Porada, M arcin Krzymiński, Fran­
ciszek Fredyk, Tomasz Kaźmierczak, W ła­
dysław Nowastowski i Franciszek M icha-' 
lak. W ykonawcami przedstawienia są sa­
mi bezrobotni. Obywatelstwo miasta, tak  
czułe na wszelkie przejawy publicznej nę­
dzy, niewątpliwie pośpieszy z hojnymi na 
ten wzniosły cel ofiarami.

—  K o n cen tra cja Z w ią zk u S trze leck ie ­
g o , Ubiegłej niedzieli odbyła się koncen­
tracja oddziałów Związku Strzeleckiego z 
terenu gminy Strzelno - Południe i Półpoc 
0  godz. 8,30 zebrały  się oddziały przy świe­
tlicy Związku Strzeleckiego na ul. Szero­
kiej, skąd udano się w pochodzie do ko­
ścioła farnego na nabożeństwo. Po nabo­
żeństwie udano się oddziałami na strzelni­
cę Bractwa Kurkowego, gdzie odbywało się 
strzelanie i ćwiczenia W , F.

i

stand. . 
stand. .

—  Z p rzed sta w ien ia tea tra ln eg o n a b u ­
d o w ę p leb a n ii. W  sali K. P. W . Skalm. N. 
odbyło się przedstawienie teatralne, ode- 
gi'ane przez artystów zespołu kaliskiego, 
które Rada Parafialna kościoła Bożego Cia 
la , zakupiła na rzecz budowy plebanii. Dzię 
ki temu, że bilety wstępne Rada Parafial­
na rozsprzedała na kilka dni przed przed­
stawieniem po domach, impreza udała się 
znakomicie. Sala była przepełniona. Czy­
sty dochód przedstawienia przyniósł 130 zł.

—  Z ży cia  Z w ią zk u  M ło d ej P o lsk i. Dla 
upamiętnienia 20-lecia niepodległości zwo­
łał Z. M . P. odprawę promocyjną, którą za­
szczycił swą obecnością delegat okręgu po­
znańskiego, p. inspektor Zygm. Szwestka- 
Kierownik pododdziału, p. W . Orłowski, 
zdał raport p. inspektor. Szwestce i popro ­
sił o przemówienie do kandydat, w liczbie 
26. Przed promocją przemówił do kandy­
datów delegat okręgu, obrazując cele i za­
dania Z. M . P. Po przemówieniu p. Szwe- 
stki złożyli kandydaci przysięgę, że dobro­
wolnie oddają się w  służbą państwa polskie 
go, przyrzekając walczyć o jego wielkość i 
potęgę,' po czym nastąpiło wręczenie kie­
rownikowi pododdziału, p. Orłowskiemu  
proporca. Na zakończenie wzniesiono o- 
krzyk na cześć Pana Prezydenta, prof. Ign. 
M ościckiego, Naczelnego W odza M arszał­
ka Śmigłego - Rydza oraz armii. Odśpiewa­
niem hymnu „Jeszcze Polska nie zginęła" 
za k o ń czo n o tę p o d n io słą u ro czy sto ść .

Mogffno

—  O d o k la sk ó w  sp ło szy ły  s ię k o n ie. W  
hotelu „M onopol" odbywała się niemiecka 
zabawa, na którą zjechało się dużo Niem ­
ców z okolicznych wiosek. W skutek okla­
sków na sali spłoszyły się konie Niemca 
M itza  z  K rzek a to w a , k tó re  w y p a d ły  z  b ra -

9. 9

99.

taflachw

9

czystość została zapoczątkowana wieczo- I M aka pszenna gat. I. 35 65%  . 26,00— 28,50
rem, 10 listopada, capstrzykiem, który u- Pszenna źat. II. 50 60%  .
dał się ulicami miasta przed pomnik M ar- Pszenna źat- 50 650 '° •
szałka Piłsudskiego, gdzie wygłosił prze- M ąka pszenna gat. II. 60— 65%  .
mówienie kierownik szkoły p. Leśny, po  M ąka Pszcnna Źat- III- 65— 70°, o .
czym składano wieńce. W  dniu uroczysto- M ąka żytnia gat. I. 0-30% . 9 .
ści nabożeństwo odprawił ks. prób. Ogro- »]ąka żytnia gat. I. 0-50% . 5
dowski; po mszy św. odbyła się na Rynku  M ąka żytnia gat, I-A 0-55%  . .
defilada, którą odebrał zastępca dowódcy M ąka ziemn. superior wł. w. . ,

17* * * * * * * * 1/.— 18

pułku, p. ppłk. Uhrynowicz w  towarzystwie Otręby pszenne grube stand. . . 
p. starosty W ilimowskiego. Następnie w  sa- Otręby pszenne średnie stand. . ■ 
li hotelu W ielkopolskiego odbyła się aka- Otręby . żytnie stand. . . a .
demia ze współudziałem orkiestry Zw. Re- Otręby jęczmienne » » a • •
zerwistów, chóru mieszanego pod batutą p. Groch W iktoria . . a » » . »
M aryniaka, deklamacja uczennicy szkoły I j r°. z*®’ony (Folger) a 9 9 •
powszechnej oraz przemówienie p. prof, ^ubjn żółty . 
Deresiewicza. W ieczorem odbyła się żaba- I Łubin niebieski 
wa taneczna. Rzepak ozimy

■ I Rzepak jary 9
I Siemie lniane .

Wolsztyn I M ak niebieski
I Gorczyca . .

—  Z ega rek n ie m iał ra cji. Sąd Grodzki ln >ane
w W olsztynie, wychodząc z założenia, że M akuchy rzepakowe w taflach  
władze skarbowe przedwcześnie rozpoczęły “ .łeinnJak .1 Jańalne • 
kontrolę nad obrotem mąki, umorzył nie- Zdemnieki fabryczne za kg % i 
dawno sprawę karną przeciw kierowniko-1 Słoma pszenna luzem . . 
wi młyna walcowego w W olsztynie. n pszenna prasowana .

Na skutek'wniesienia zażalenia przeciw  „ żytnia luzem . . f
orzeczeniu Sądu Grodzkiego przez władize H żytnia prasowana . »
skarbowe, sprawa znalazła się ponownie I w owsiana luzem . . s
na wokandzie Sądu Grodzkiego w W olszty I M v owsiana prasowana «
nie, który, wychodząc już z innego założę-1  w jęczmienna luzem .
nia i przyznając słuszność postępowaniu I jęczmienna prasowana 
władz skarbowych, skazał kierownika mły- gjano ZWykłe luzem  
na walcowego na karę grzywny w wysoko- ' ,Wvkłe orasowańe ' 
Sci 260. zl, orzekając równocześnie przepa- " tazem :

W spomnieć należy, że władze skarbowe 'L na^noleckie prasowane . 6.25— 6,75 
przeprowadzały kontrolę w dniu 5 wrześ- Ogólny obrot: 5394 ton, w  tym: pszenicy 28o

nia br o godz. 12 w nocy, a nieznakowaną I t°n« tend, spok., żyta 1159 t, tend, lekko zniż-

i nne 2176 t, tend. spok.

1.50— 1.75
2,25—  2,75

2,75—  3,00
1,50— 1,75

1,50—  1,75

4,75—  5.25
5,75—  6,25

mąkę zajęły w 12 minut po dwunastej. 0-,kowa - jęczmienia 290 t„ tend, spok., owsa 768 t< 
kazało się wówczas, że winę ponosił właś- tend, spok., przetwdorów młynarskich 589 ton, 
ciwie zegarek, który tak korygodnie się o- tend, spok., ansion 127 t, tend, spok., pastewne 
późniał. Dkarany zapowiedział apelacją i nne 2176 tn tend. spok.
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Kalendarz rzymska ■kalał.
■ Czwartek 17 Salomei
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C zw artek , g o d z in a 1 0 ran o . C iśn ien ie  
a tm o sfe ry czn e śred n ie 7 6 2 m m . T em p era ­
tu ra p o w ie trza w  u b . d o b ie n a jw yższa -4 - 9  
s t. C ., n a jn iższa 4 -  5 s t. C .

S tan w o d y  w  rzece W arc ie w y n o si 4 -  
,cm . T em p era tu ra w o d y 4 - 7 ,3 s t. G .

iNocne dyżury aptek
śró dm ieśc ie —  A p teka d ra K ierzy ń sk ie -  

g o , u l. P ie rack ieg o ; A p tek a p o d E sk u lap em , 
ip l. W o ln o śc i 1 3 ; A p tek a p o d Z ło ty m  L w em  
S ta ry R y n ek 7 5 ; A p tek a p rzy G ro b li. W iel­
k ie G arb ary 4 1 ; A p tek a n a C h w aliszew ie , ■ 
C h w aliszew o 7 6 .

Jeży ce —  A p tek a M ick iew icza , u l. D ą ­
b ro w sk ieg o 1 0 .

Ł azarz —  A p tek a p rzy P ark u W ilso n a , 
u l. M arsza łk a F o ch a 4 7 .

W ild a —  A p tek a F o rtun a , G . W ild a 7 6 -
S o łacz —  A p tek a p rzy u l. M azo w ieck ie j 

n r. 1 2 .
G ó rczy n —  A p tek a . K arp iń sk ieg o , u lica  I 

M arsz . F o ch a 1 5 8 .
D ęb iec —  A p tek a p rzy u l. D ęb ieck ie j 6- 1

u rząd zon ym  p od  Iw n em
p o lo w an ia . W  g o d z in ach p o łu dn io w y ch  
p rzy by ła d o  Iw n a n astęp czy n i tro n u  h o ­
len d ersk ieg o , k s- Ju lian a, a le  b ez có recz ­
k i. W b rew  p ie rw o tn y m  zap o w ied z io m ,  
k siężn a u b ran a b y ła b ard zo sk rom n ie . 
W k ró tce p o  p rzy b y c iu k s. Ju lian y , o d b y  
ło  s ię śn iad an ie , p o  czy m  k siężn a w  to ­
w arzy stw ie m ałżo n ka w y jech a ła b ry cz ­
k ą  n a  p o p o łu d n io w e p o lo w an ie , a  p o w o ­
z ił h r. M ielży ń sk i - W ich liń sk i.

K s- B ernard  ro b ił zd jęcia z p o lo w a ­
n ia  p o p o łu d n iow eg o  a n astęp n ie w  p a ła ­
cu iw ień sk im  fo to g ra fo w ał g ru p y  d z iew ­
cząt w  s tro jach reg io n a ln y ch . K siążę  
fo to g ra fo w ał ró w n ież k o n ie ze s ły n n ej 
s tad n in y  iw ień sk ie j.

P o p o w ro c ie z d ru g ieg o p o lo w an ia  
o d b y ł s ię o b iad , p o  czy m  o k o ło g o d z . 1 9  
k s. B ern ard i m ałżo n k a, b ra t k s. B er­
n ard a o d jech a li sam o ch o d em  p rzez P o ­
zn ań zag ran icę d o  W o jn o w a.

K &  B ern ard  w  Iw n ie

Jan k ow sk i o trzy m ał o d K o sy rad io ap ara t.

P o za ty m  o sk . K u jaw a s ta ł p o d za rzu ­
tem  n am aw ian ia o sk . K o sy d o k rad zieży .

N a ro zp raw ie o sk . K o sa p rzy zn a ł s ię d o  
w in y  i sw o im i zezn an iam i u siło w ał o sło n ić  
p o zo sta ły ch o sk arżo n y ch , k tó rzy d o w in y  
n ie p rzy zn a li s ię . W  w y n ik u  ro zp raw y sąd  
o g ło sił w y ro k , sk azu jący  o sk . K o sę n a  zam -  
k n ięc ie w  zak ład z ie w y ch ow aw czy m  z u w a  

g i n a jeg o  
W y k o n an ie  
3 la t. O sk . 

w ięz ien ia i
sk i i Jan k o w sk i p o 8 m iesięcy w ięzien ia z  
zaw ieszen iem  w y k o n an ia k ary  n a  5  la t i 2 0 0  
z ło ty ch g rzy w n y . W aszk o w iak a sąd u n ie ­

w in n ił

m ło dy w iek (K o sa m a 1 6 la t) , 
k ary sąd (zaw ies ił n a p rzeciąg  
K u jaw a sk azan y zo sta ł n a ro k  
2 0 0 z ło ty ch g rzy w n y . S ło w iń -

L w ów P ozn an iow i!

P ow staje n ow a organ izacja m łod ych p iłsu d czyk ów  
P rzed p ołączen iem  Z P M D i L egion u M łod ych

w  a - K s.' B ern ard h o len d ersk i b aw ił w  -
P o zn ań -W sch ó d —  A p tek a p rzy K rzy żu , środ ę w  Iw n ie  .n a p o lo w an iu n a b ażan -  

u l. G łó w n a 5 3 . . ty . P o lo w an ie p rzed p o łu d n io w e o d b y ło
S ta ro łęk a —  A p tek a m iejsco w a . w  p o ło żo n y m  o  3 k m  o d  Iw -

2  - . . n a . P ró cz- b ra ta  k ś. B ern ard a u czestn i-
t 1 czy ło w  p o lo w an iu k ilk u z iem ian  z o k o -

fUldSlCl licy . K s. B ernard  s trze la ł św ie tn ie , g d y ż

, zab ił o k o ło 3 0 b ażan tó w  i zo sta ł k ró lem
—  Z P a łacu D zia ły ń sk ich ! 1 1 6 z k o le i 

„czw artek lite rack i” w y p e łn i p re lek c ja Ja ­
n a L o ren to w icza , cz ło n k a P o lsk ie j A k ad e ­
m ii L ite ra tu ry , k tó ry w y b ra ł tem at: „N asz  
ch arak te r n aro d o w y ” . Z arów n o o so b a p re ­
leg en ta jak i tem at o d czy tu w zb u d z iły ju ż .  ...
w  sfe rach k u ltu raln y ch P o zn an ia ży w e za - P od n iosła U F O C Z ystO Ś Ć  W  R ozgłośn i P ozn ań sk iej 
in te reso w an ie .

—  Ju b ileu szo w a w y staw a o b razó w  trzy - W  ro zg ło śn i p o zn ań sk ie j o d b ędz ie s ię  
d z iesto le tn ie j p racy a rty s ty m ala rza p ro f, d z isia j w  czw artek  1 7 b m . o  g o d z . 1 9 p o d -  
2 3 S Ś  Ś n tósła u ro czy sto ść , b ęd ąca w y razem  b ra -
n ieb y w ały m  i o g ro m n y m  p o w o d zen iem  jak  7 • i ■ \ j
i za in te reso w an iem . W y staw a m ieśc i s ię te rsk ich u czu ć , jak ie łączą d w a b o h a te t-  
w p raco w ni jak i p rzy leg ły ch u b ikac jach sk ie i zasłu żo n e w  b o jach o  n iep o d leg ło ść  
p rzy  u l. A l. M arsz , P iłsu d sk ieg o  5 m . 7 . O t- m iasfa ; p O Zn ań i L w ó w . S p ec ja ln y d e leg a t 
w arta je st co d z ien n ie o d g o d z . 1 0 -te j p rzed , , , . ,f. ’ ’ °
p o łud n iem  d o 1 6 -te j p o p o łu d n iu W stęp ro zg ło śn i lw o w sk ie j P o lsk ieg o R ad ia k s. 
w o ln y . M o no g ra fia o ży c iu a rty s ty z 4 4 k ape lan R ęk as w ręczy ro zg ło śn i p o zn ań -  
rep ro d u k c jam i z o b razó w itd . n ap isan a sk ie j P o lsk ieg o  R ad ia  u rn ę  z  z iem ią  z cm en  
p rzez p ro f, d r M . M ich a łk iew ieża je s t d o 1 ° ,  c ,
n ab y c ia w  P o lsk ie j A g en cji R ek lam y „P ar” ta rza O b ro ń eo w  L w o w a. S y m b o liczn y ten  
w  P o zn an iu , A le je M arcin k o w sk ieg o 1 1 . I d ar o d n aw ia trad y c je o b ro n y L w o w a i je j

—  C iek aw a w y staw a . C o d z ien n ie o d g o d z . I b o h a te rsk ich w y k o n aw có w , w śró d k tó ry ch  
9 d o 1 5 i o d 1 8 d o 2 1 zw ied zać m o żn a c ie - 1 
k aw ą w y staw ę p rac m ło d z ieży p o zaszk o l­
n e j, z rzeszo n e j w  O śro d k u S p o łeczn o - O ś­
w ia to w y m w P o zn an iu . W y staw a m ieśc i 
s ię w  sa lo n ie w y staw o w y m  T eatru M ario ­
n e tek „B łęk itn y P a jac” w  P asażu Ł u czak a .

—  „O lza , P o lac tw o i p o lsk ie d z ien n ik a r­
s tw o ” . O d czy t n a ten tem at w  T o w arzy -1 • ..  . . , ...  , ,
s tw ie M iło śn ik ó w  Języ k a P o lsk ieg o w y g ło - •N a te ren ie ak ad em ick im  k o lp o rto w an e  
s i p ro f. H . U łaszy n  w  p ią tek , 1 8 b m . o  g o d z są o sta tn io  u lo tk i zap o w iad a jące u tw o rze -  
2 0 . w  sa li 2 7 C o li. M in u s. G o śc ie m ile w i-1  n jC n o w ej o rg an izac ji m ło d y ch p iłsu d czy - 
< 1 Z 1- 1p » S a cyO lp «a i.j< H e P o m .ań l W  „ 4 1 Z v ri^

n ied z ie lę , d n ia 2 0 b m . zw ied z i w y cieczk a P o lsk ie j M łod z ieży D em o k ra ty czn e j, L e-  
Z w iązku P o p ieran ia T u ry sty k i w  P o zn an iu g io nu  M łod y ch  o raz k ilk u  d ro b n ie jszy ch u -  
c iek aw e k o śc io ły : P o d o m in ik ań sk i, św . K a- 1 g ru p o w ań m ło dz ieżo w y ch , s to jący ch n a  
ta rzy n y —  d aw n y D o m in ikan ek , o raz k o - . . , ... w n . .
śc ió ł K rw i P an a Jezu sa , zb u d o w an y p rze®  p 'ru n c1^ id eo lo 0 ii W ielk ieg o -M arsza łk a .

K arm elitó w  w  1 8 -ty m  w iek u . Z b ió rka o g . Ju ż w  n a jb liż szy ch ty g o d n iach —  czy -  
1 2 ,3 0 p rzed k o śc io łem P o d o m in ik ań sk im , I tam y  w e w sp o m n ian e j u lo tce  —  n a  u ro ezv -  
u l. S zew sk a . C en a k arty u czestn ic tw a 0 ,3 5 e._  w
z ł, d la rad ioab o n en tó w  i m ło d zieży 0 ,2 5 z ł. I s^ 3 n  k o n g resie  w  W arszaw ie p o w o łan a zo -  
P row ad z i p . W an d a S tram ó w n a . W y ciecz - s tan ie d o  p racy  i d o  w alk i n o w a , p o tężn a  
k a g o spo d arcza  zw ied z i teg o d n ia G azo w n ię  I o rg an izac ja m ło d eg o p o k o len ia .
M iejską ę je j b ard zo c iek aw y m i u raąd ze- N o w a o rS an izac ją p o w sta je z p o łączę -  
m am i. Z b ió rk a o g o d z . 1 0 p rzy  b ram ie G ar I , „  ,s , * 4 , ' \  ,
zo w n i, u l. G ro b la 1 5 . P ro w ad z i p . M . K o r- m a  w szy stk ich  g ru p  m ło d y ch  p iłsu d czy k ó w  
n o w sk i. z Z P M D . i L eg io n u M ło d y ch n a cze le . ' IW

—  Z O środ k a S p o łeczn o - O św ia to w eg o , sze reg ach  je j zn a leźć  s ię m u si k ażd y  m ło d y  
O tw arc ie n o w eg o ro k u szk o ln eg o w  O śro d - p o lak  . id eo w iec , k tó ry  rea lną  p racą p rag -  
k u S p o łeczn o - O św ia to w y m  o d b y ło s ię w . . , ..  , . , \ r 5
u b . p o n ied z ia łek . S y stem aty czn e za jęc ia n JC  w y k u w ać N o w ą P o lsk ę p o tężn ą 1 sp ra -  
ro zp o czę ły s ię w e w to rek , d n ia 1 5 b m . Z a- w ied liw ą , w ie lk ą i p o stęp ow ą , —  P o lsk ę  
jęc ia p rak ty czn e o d b y w ają s ię p rzed p o łu -1  
d n iem  o d g o d z . 9 — 1 3 -e j, za jęcia sam o k sz ta ł 
cen io w e , św ie tlico w e i in n e —  p o p o łu d n iu  
o d g o d z . 1 6 d o  2 0 w zg l. d o 2 0 .3 0  —  w  św ie t­
licy p rzy u l. O g ro d o w ej 1 2 , m . 2 .

—  K o m u n ik a t w  sp raw ie licy tac ji p só w  
b ezp ań sk ich . W  p ią tek , d n ia 1 8 b m . o g . 
1 0 o d b ęd z ie s ię n a d z iedz iń cu tab o ru m iej­
sk ieg o p rzy W o ln icy n r. 1 p u b liczn a licy -1  P o zn ań , 1 7 . 1 L
tac  ja p só w  b ezp ań sk ich a m ian o w ic ie : . P rzed S ąd em  O k ręg o w y m w P o zn an iu  
1 w y żła , 1 w ilczu ra , 2 o stro w ło sy ch ten e -  n .
ró w , 1 szp ica , 1 reh p in cze ra , 6 m ieszań - * *  S 1 < * ro ^aw a p rzeciw k o G erardo w i 
có w . . | K o zie , C zesław o w i K u jaw ie , C zesław o w i

—  „L u n g ri - M icha lu ck ” , d y p lo m o w an y  I S ło w iń sk iem u , F ran c iszk ow i W aszk o w ia -  
o k u ltj s ta , b ad an y sąd o w n ie w ró ży . u su w a  I i W o jc iech o w i Jan k o w sk iem u , k tó -  
b ole , p rzy jm tfje n ad a l R atajczak a 1 1  a 6 -te  \  . . . . x
w ejśc ie m ieszk an ie 9 3 . rym  o sk arżen ia k rad z ieże .

I : O sk . K o sa w  czasie o d s ty czn ia d o k o ń -  

Oświata robotnicza I ca lu teg o b r., p racu jąc jak o g o n iec w  fir-1  jaw y 1 2 lam p a o d S łow iń sk ieg o 3 0 . O sk .

—  W y k ład  w  C h . U . R . W  p ią tek , d n ia ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■  
1 8 b m . w C h rześc ijań sk im U n iw ersy tec ie
L n ’?  « tn icZu ^  p . t. „W arto ść d ó b r p o w szech ne j p rzy u l. G arn carsk ie j 7 . D al-
d  y g to sd P - F e lik s S k o w ro ń sk a , szg zap isy n a U n iw ersy te t P o w szech n y

M jk ład o g o d z . 7 W ieczo rem  w  sa lce C h . p rzy jm u je s ię je szcze w  sek re tariac ie , czy n -  
p rezes C h . U . R W y k ład  o  g o d z 7 w ieczo - n y m  w  czasie w y k ład ó w  o d 1 9 ,1 5 — 2 0 ,35 . 
rem  w  sa lce C h . U . R . S t R y n ek 9 5 /9 7 II  
p tr. W stęp n a w y kłady  b ezp ła tn y . 7 ♦vria n rn an lvarvl

—  U n iw ersy te t P o w szech n y . W y k ład y zytla U ryciriiZ aC yj
sy stem aty czn e n a U n iw ersy tec ie P o w szech - —  Z eb ran ie S to w arzy szen ia B . C zło n k ó w  
n y m  im . Jan a K asp ro w icza ro zp o czę ły s ię  I U b ezp ieczeń S p o łeczny ch w N iem czech —  
w e w to rek , d n . 1 5 b m . o  g o d z . 1 9 ,1 5 i o d b y -1  o d d z ia ł w  P o zn an iu —  o d b ęd z ie s ię w  n ie -  
w ać s ię b ęd ą w e w to rk i i czw artk i k ażd e- ' d z ie lę d n ia  2 0  b m . o g o d z . 2  w  lo k a lu  p . N o  
g o  ty g o d n ia  o d  g o d z , 1 9 ,1 5  d o  2 1 ,3 5 w  szk o le w ick ieg o p rzy . u L  P o d g órn e j 1 3 . N a p o rsąd -

E p ilog śm ierteln ego sk ok u
S zczeg ó ło w e d o ch od zen ia w  sp raw ie ta ­

jem n iczeg o sam o b ó js tw a s tu d en ta w P o z ­
n an iu , d a ły  sen sacy jn e w y n ik i. G o d lew sk i 
za jm u jący p o k ó j p rzy u l. K w ia to w ej, b y ł 

b ard zo sp o k o jn y m  i c ich y m  m ieszk ań cem .
W  n o cy G o d lew sk i w y szed ł ze S w ego  

m an sard o w eg o p o k o ju p rzez o k n o n a d ach  
i p rzeszed ł n a sąs ied n i d o m . N astęp n ie z  
w y so k o śc i czw arteg o p ię tra rzu c ił s ię n a  

w y b e to n o w an e p o d w ó rze .
P o lic ja o p ieczę to w ała p o k ó j d esp era ta i 

w d ro ży ła en erg iczn e ś led z tw o . P o zo staw io  
n y list p raw d o p o d o b n ie w y św ie tli p rzy czy ­
n ę zam ach u sam o b ó jczeg o . W y n ik j ś led z ­

tw a p o lic ja u trzy m u je n a raz ie w  ta jem n i-

P rzyw łaszcza ł cu d ze p ien iąd ze
P rzed  S ąd em  G ro d zk im  w  P o zn an iu  o d ­

p o w iada ł W ł. N o w ak o w sk i za to , źe o d  
5 m aja b r. zb ie ra ł d a tk i n a rzecz b u d o w y  
k o śc io ła  p ara fia ln eg o  w  L u b o n iu  w  ró żn y ch  
m iejsco w o śc iach w o j. p o zn ań sk ieg o . U zb ie  
ran ę p ien iąd ze W ł. N o w ak o w sk i za trzy m ał
d la s ieb ie p rzy w łaszcza jąc w ten sp o só b  I cy .
4 5 0 z ł. I S tan G o d lew sk ieg o je st b ard zo g ro źn y i

2 0  razy  k aran eg o  za  ró żn e  p rzestęp stw a istn ie ją p o w ażne o b aw y ó jeg o ży c ie . S a-  
w i N o w ak o w sk ieg o S ąd sk aza ł n a 1 ro k m o i> ó jstw ro G o d lew sk ieg o w iąże s ię n iew ąt-  

w ięzien ia .  | z o so b is tą trag ed ią .

Ś m ierć ch łop ca p od k olam i w ozu
W  u b . w to rek w y d arzy ł s ię w  P o zn an iu  

n a Z aw ad ach s tra sz liw y w y p ad ek 1 6 -Ie tn ie  

...  . i go ch ło p ca , k tó ry p o n ió sł śm ie rć . P rze -
d u źą część s tan o w ili W ielk o p o lan ie . I b ieg w y p ad k u p rzed staw ia s ię n astęp u jąco :

W  ram ach  u ro czy sto śc i o d b ęd z ie się ró - I p O (] m o st n a Z aw ad ach w jech ał w ó z  

w n ież w ręczen ie d y rek to ro w i ro zg łośn i I m leczarsk i z L o p u ch o w a , p ro w ad zo n y  p rzez  
Z d z isław o w i M ary n o w sk iem u K rzy ża O b ro  I w o źn icę P ru s  a  k ie  w ieża. W  p ew n e j ch w ili 

n y  L w o w a  z  m ieczam i za  jeg o  u d z ia ł w  p a- d o w o zu p o d szed ł 1 6 -d e tn i B ro n isław  K ro b -  
m iętn y ch w alk ach lis to p ad o w y ch . I sk i, zam ieszk a ły p rzy u l. Z aw ady n r. 2 9 ,

U ro czy sto ść , k tó ra b ęd z ie tran sm ito w a-1  sy n ro b o tn ik a , za tru dn io neg o w M iejsk ie j 

n a  n a  fa li p o zn ań sk ie j, zaszczy c i sw ą o b ec-1  S p a larn i Ś m iec i. C h ło p iec zam ie rza ł w ejść  
n o śc ią  d o w ó d ca  O . K . p . g en . K n o ll - K o w -1  u a w ó z i p rze jech ać n im  k aw ałek d ro g i d o  

n ack i, o raz p rezes p o zn ań sk ieg o o d d z ia łu  I m ie jsca sw e j p racy .
O b ro ń có w  L w o w a p łk . p ro f. A n to n i Ja -1 N ieszczęśliw y m zb ieg iem o k o liczn o śc i  

k u b sk i. | ch ło p iec p o ślizg n ą ł s ię w  ch w ili, g d y za ­

m ierza ł w ejść n a w ó z i w p ad ł p o d k o ła , 
k tó re p rzesz ły m u p rzez p ie rś. U sły szaw ­

szy p rze raź liw y k rzy k , w o źn ica za trzy m ał 
w  m ie jscu w ó z i w y d o b y ł z  p o d  n ieg o c ięż ­
k o p o ran io n eg o ch ło p ca , p o czy m  n a ty ch ­

m iast p rzew ió z ł g o d o szp ita la m ie jsk ieg o , 
w o ln o śc i i s iły , lu d o w ą i żo łn ie rsk ą , P o lsk ę M h n o n a ty ch m iasto w ej p o m o cy lek arsk ie j  
p racy i sp raw ied liw o śc i sp o łeczn e j" . I n ieszczęśliw y ch ło p iec zm arł o g o d z . 7 ,3 0  

W czo ra j w ieczo rem  o d b y ło  s ię w  lo k a lu I ran o .

Z P M D  —  Z am ek - p o d z iem ia in fo rm acy jn e  | n , «• •
zeb ran ie w  sp raw ie k o n so lid acji m ło dy ch  I zatru li się gazem  
p iłsu d czy k ó w  z u d z ia łem  cz ło n k ó w  Z P M D C ala r0 (k in a  zam ieszka ła  n a  Z ag 6 rzu  w  

i L eźm n u M ło d y ch . P o p rzem ó w iąu ach  k Io k a j za tru la s ię S azem  św ic tl 

p rzed staw ic ie li o b u o rg am zacp  o d b y ła a i?  i p o g o to w ie ra tu n k o w e u d z ie liło  p o m o cy  2 3 -  

d y sk u sja n ad  w y ty eąy m i id eo w y m ., o p rą - k ln ie j H elen ie S trze leck ie j, 3 6 -le tn iem u  

p racz  k o m ite t p o ro zu m iew aw czy F e lik so w i S trze leck iem u  o raz 6 3 -le tn ie j S ta  

Z P M D  i L . M . w  W arszaw ie . n isIaw ia W eltae ie r.
In au g uracy jny k o n g res n o w ej o rg an iza - I

X ’ N ieb ezp ieczn i złod zieje sk azan i 
n a  3  ,a ,a  ffi«aieilia ' P en sow y  d om  p racy  

czy  Z w iązku  P o lsk ie j M ło d z ieży  D em o k ra - W  o d b y ła s ię ro zp raw a są -
ty czn e j i L eg io n u M ło d y ch , P o zn ań , Z a- I ^o w a p rzec iw ko sp raw co m w łam an ia d o  
m ek - p o d z iem ia co d z ien n ie o d g o d z , 1 1 In u o szk an ia T u ch a Izy d o ra zam . p rzy P I. 

d o  1 3 , I D zia ło w y m  9 , o raz k rad z ieży  d o k o n an e j n a

szk o d ę P ac io rk a P io tra , zam . p rzy u b  K o ­

sza ro w ej 6 . S p raw cy  k rad zieży  i w łam an ia  

zo sta li sk azan i k ażd y  n a 3 la ta w ięz ien ia . 

P ase rzy  P aw lak  C zesław , B o g d ańsk a W an -  

d a , C ich o ck a E leo n o ra n a 1 ro k  w  ęz ien ia , 

o raz S p y ch a lsk i W alen ty , C za jk a Jó ze f n a  

m ie rad io tech n iczn e j S tan is ław a G ó rsk ieg o 2  la ta  w ięz ien ia .
p rzy w łaszczy ł so b ie 9 0 lam p  rad io w y ch , a - 1 K lu czy ń sk i Jó ze f i N ajd erek Jó zef p o  

p ara t rad io w y „T d le fu n k e tn A ris tok ra t” o -1  o d c ie rp ien iu k ary  zo sta li sk azan i n a u m ie ­

ra®  5 0 z ło tych . P o zo sta li o sk arżen i p rzy ję -1  szczen ię w  p rzy m u so w y m  d o m u p racy .
M  w sp o m n ian e  rzeczy , p o ch o d zące z  k rad z ie  I

źk  2 * - K = >iaw a i8 0  ?u p 1 6 0  ’.U K ron ik a p olicyjn a  o sk arżo n y S ło w iń sk i p rzy ją ł o d K u jaw y 4 0 1 r ja
lam p „ o sk . W a-szk o w iak o trzy m ał o d K u - —  W łam ali s ię i o k rad li k o tan ia lk ę . ta -  

. ta rsk a S tan is ław a , zam . p rzy u l. W ały Z y -  
” I g m u nta  A u g u sta 4 m . 8 zg ło siła , że n iezn a  

In i sp raw cy w łam ali s ię d o je j sk ład u
1 1 lo n ia ln eg o i sk rad li p ap ie ro sy , cy g ara i  

. d łin y  n a  o g ó ln ą su m ę 1 2 0 z ł.
k u d z ien n y m  b ard zo w ażn e sp raw y d o ty - . ----- ’ ■
czące u b ezp . sp o ł. zw iązk u  z k rad z ieżą d o k o n an ą w  d n iu

99-_ T l—* . A -* ł —- U - M  • WTa I - - — —  ..  

O k rad a) sw ego p racod aw cę
S k azanie złod ziei lam p rad iow ych w  P oznan iu

k o -  
w ę

—  W y k ry c ie sp raw có w k rad z ieży . W  
----- —  i zw iązk u z k rad z ieżą d o k o n an ą w  d m u 1 7 «

—  Z eb ran ie Z w . P rac . A d w o k a tu ry i N o - j o . 1 9 3 8 n a szko d ę K o rp o rac ji P rzem y słu  
ta ria tu . P len arn e zeb ran ie (m ies ięczn e Z w . E lek tro tech n iczn eg o p rzy u l. S k arb o w ej 8 , 
P racow n ik ów  A d w o k a tu ry i N o ta ria tu —  g d z ie sk rad z io n o ró żn y ch p rzed m io t:w  n a  
O d d tz ia ł w  P o zn an iu  —  o d b ęd z ie s ię w  p ią - o g ó ln ą su m ę 2 0 0 0 z ł, u jaw n io n o sp raw có w  
tek , d n ia 1 8 listo p ad a 1 9 3 8 r . o  g o d z- 2 0 -te j te j k rad z ieży . Jan k o w sk ieg o L ech a , zam . 
w sa lce h o te lu  . „M o n o p o l” n a I . p ię trze  I . w  P o zn an iu p rzy u l. W ro cław sk ie j 1 9 , K u ­
p czy  u l. S ew . M ielźy ń sk ieg o 2 1 . W  p ro g ra - źm ę M arian a , zam . w  P o zn an iu p rzy u licy  
m ie ak tu aln y re fe ra t o raz sp raw y zaw o d o -1  P iasko w ej 2 /3 . S k rad z io n y to w ar u k ry li 
w e. U d iń a ł w szy stk ich cz ło n k ó w  o b o w iąz -1  o n i w  p iw n icy S p iżew sk ieg o M arian a p rzy

jwile ynrizianL jui. Szewskiej &
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FIRMY GODHIE 

RORARCKA
W Y K W I N T N E  P A L T A , 

U B R A N IA  M Ę S K IE  

M U N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a  f ir m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
w ie c tw o m ę sk ie u sz c z y tu d o sk o n a ło śc i 
M a te r ia ły z m e tra .

E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła ­
d y C e n tra la F r . R a ta jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

MODNE 

KAPELUSZE 

KOSZULE 

KRAWATY 

poleca najtaniej 
znana firma 

lAliM 
Poznań-Wielka 8.

J e d y n y s p e c ja ln y s k ła d  

o d z ie ż y  
z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .H ild e b r a n d t
P o s n a ń  * S t . R y n e k  7 8 /4 ,  

G d y n ia  • Ś w ię to ja ń s k a  5 1 .  

Ceny fabryczne. Własna produkcja.

K O Ł D R Y

p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie o ra z  b ie liz n ę  
p o śc ie lo w ą .p o le c a m w  o lb rz y m im  w y ­
b o rz e . S p e c ja ln o ść : W y p ra w y ś lu b n e -  
C e n y fa b ry c z n e . Z w ie d z e n ie m a g a z y n u  
b e z p rz y m u su k u p n a  —  p o le c a : P o z n a ń ­
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła śc . W ie c z o re k  —  
P o z n a ń , je d y n ie  P ie k a r y  1 , T e le fo n  5 0 -9 7 . 
R o k  z a ło ż en ia  1 9 2 1 .

C e n tr a ln a  D r o n e r ja  J . C z e p c z y ń s k l  
P o z n a ń , S ta r y R y n e k  8 ,

T e le fo n z b io ro w y  4 5 -4 5 .
P o le c a n a f ta n fe j: F a rb y -— L a k ie ry  —  P o  
k o s ty 1 w sz e lk ie p rz y b o ry m a la rsk ie  
M y d ła I p ro sz k i d o p ra n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e rfu m y —  W o d y k o lo ń sk lł 
o ra z w sze lk ą k o sm e ty k ę —  F ro te ry —  
Ś c ie rk i o ra z  sz c z o tk i w sz e lk ie g o ro d z a ju

O d d z ia ł: D r o g e r fa  „ U n iv e r s u m " F r . R a ­
ta jc z a k a  3 8 .

T e le fo n  2 7 4 9 .

F a b ry k a c ja  ś ro d k ó w  3 ó  z w a lc z a n ia szk o ­
d n ik ó w  w  p o lac h , la sa c h i o g ro d a ch .  
A rty k u ły b a r tn ic z e .

Polecam korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE 

KRAWATY 
PULOVERY 
KAMIZELKI 

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

Ś w ię to  n ie p o d le g ło ś c i w  S k o k a c h

O b c h ó d  2 0 - le c ia N ie p o d leg ło śc i w y p a d ł  

W  S k o k a c h  d z ię k i  s ta ra n io m  m ło d z ie ż y  p rz y  

g o rą c y m  p o p a rc iu  s ta rsz e g o  sp o łe c z e ń s tw a  

p o  p ro s tu  im p o n u ją c o .

Ju ż 1 0 l is to p a d a  w ie c z o re m  c a p s trz y k ,  

in a u g u ru ją c y u ro c z y s to ść , z e le k try z o w a ł 

sp o łe c z e ń s tw o . D w ie  o rk ie s try  s tra ż y  o g ­

n io w e j i z a k ła d u  w y c h o w a w c z e g o  w  A n to ­

n in ie , o d d z ia ły re z e rw is tó w  i P . o d -  

d z ia ł P o lsk ie g o  C z e rw o n e g o  K rz y ż a p o rw a

ły  z a  so b ą  sp o łe c z e ń s tw o . P o te m  o d b y ł s ię  

w ie c z ó r ta ń c ó w  lu d o w y c h  i p ie śn i p o lsk ie j, 

d z ię k i s ta ra n io m  k s . p ró b . E c h a u sta i d r . 

F a b ia n o w sk ie g o , z k tó re g o  c z y s ty d o c h ó d  

p rz e z n a cz o n o n a z a k u p n o w y c h k s ią ż e k  

u z u p e łn ia ją c y c h sk ła d b ib lio te k i m ie jsc o ­

w e g o  T o w a rz y stw a  C z y te ln i L u d o w y c h .

W  n a s tęp n y m  d n iu o d b y ła s ię u ro c z y ­

s ta  m sz a  św ., p o c h ó d  p rz e z  m ias to , u d e k o ­

ro w a n e z w ię k sz y m  n iż w  in n y c h la ta c h  

n a k ła d e m  p ra cy . A k a d e m ia  d la  d z ie c i, z o r ­

g a n iz o w a n a p rz e z m ie jsc o w ą sz k o łę p o w ­

sz e c h n ą , w y k a z a ła , ż e w y c h o w a n ie m ło ­

d z ie ż y  sp o c z y w a w  o d p o w ie d z ia ln y c h rę ­

k a c h . W ie cz o re m  o d b y ła  s ię  a k a d e m ia , z o r ­

g a n iz o w a n a  p rz e z  re f . w y c h . o b y w . Z . R e z -  

p . p p o r . F ra n c isz k a S z u lz a , p rz y  c z y n n y m  

w sp ó łu d z ia le R e z e rw is tó w , P o c z to w e g o  

P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o i K a to lic ­

k ie g o S to w arz y sze n ia M ło d z ie ż y . A k a d e ­

m ia w y p a d ła św ie tn ie . P rze m ó w ie n ie p . 

D ro c h im o w ic z a tra f iło  d o  se rc i u m y słó w . 

D e k la m a c je , in sc e n iz a c je i p o p isy  fo r te p ia ­

n o w e , c h ó ra ln e z o s ta w iły  m iłe w sp o m n ie ­

n ie  i d a ły  p ię k n e  p rz e ż y c ia . O d śp ie w a n ie  

„ B o ż e c o ś P o lsk ę " i „ R o ty " z a k o ń c z y ło  

a k a d e m ię .

Kroniha ostrouska

K a ta s tr o fa  s a m o c h o d o w a  n a  s z o s ie  O s tr ó w -K a lis z

P o ś w ię c e n ie n o w y c h  g m a c h ó w  s z k o ły  i d o m u  g m in n e g o
P ię k n a  u r o c z y s to ś ć  w  K w ilc z o

P ię k n a u ro c z y sto ść p o św ię c e n ia n o w y c h  

g m a c h ó w  sz k o ły  p o w sz e c h n e j i d o m u  g m in ­

n e g o o d b y ła s ię w  K w ilc zu , p o w . M ięd z y ­

c h ó d . W  u ro c z y s to śc i w z ię li u d z ia ł p rz e d ­

s taw ic ie le  w ła d z p a ń s tw o w y c h i sz k o ln y c h  

o ra z l ic z n ie z e b ra n e sp o łe c z e ń s tw o  K w il­

c z a i o k o lic y . W ła d z e p a ń s tw o w e re p re ­

z e n to w a ł s ta ro s ta C z u b iń sk i, a w ła d z e  

sz k o ln e w iz y ta to r d r . Ja b łc z y ń sk i z k u ra ­

to r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o  i in sp e k to r sz k o l  

n y  p . N a rlo c h .

Z e b ra n ie z a g a ił w ó jt p , W a le n ty  D a n ie -

le w ic z , k tó ry  w y g ło s ił s ło w o  w stę p n e . N a ­

s tę p n ie p rz e m aw ia li p . s ta ro s ta i d r . Ja b ł­

c z y ń sk i, p o  c z y m in sp e k to r sz k o ln y  w rę ­

c z y ł k lu c z e o d  b u d y n k u sz k o ln e g o k ie ro ­

w n ik o w i sz k o ły  p . K u d e lc e . N a  z a k o ń c z e ­

n ie , k s . p ró b . K o w a lsk i z K w ilc z a d o k o n a  ! 

p o św ię c e n ia sz k o ły , w y g ła sza ją c p rz y  te j  

sp o so b n o śc i p o d n io s łe p rz e m ó w n ie n ie d o  

d z ie c i.

N a s tę p n ie o d b y ło s ię p o św ię c e n ie n o ­

w e g o d o m u g m in n e g o . A k tu p o św ię c e n ia  

d o k o n a ł ró w n ie ż k s . p ró b . K o w a lsk i.

L e s z n o  s p ie s z y  z  p o m o c ą  s w o im  b e z r o b o tn y m
P r o g r a m  a k c j i n a  b ie ż ą c ą  z im ę

W  p ie rw sz y c h d n ia c h s ie rp n ia b r . w y ­
d a rz y ła s ię n a sz o s ie O stró w  —  K a lisz  
s tra sz n a  k a ta s tro fa  sa m o c h o d o w a , w  k tó re j  
z g in ą ł trag ic zn ą  śm ie rc ią sy n  z ie m ia n in a z  
R o g a szy c , śp . A n d rz e j W ę ż y k . W  d n iu  ty m  
sa m o c h ó d o so b o w y z ie m ia n in a S z a łk o w -  
sk ie g o  je c h a ł z  K a lisz a d o  O stro w a . S a m o ­
c h o d e m  k ie ro w a ł sz o fe r B o le sła w  L u b iń sk i, 
a  n a  ty ln y m  s ie d z e n iu s ie d z ia ł tra g ic z n ie  
z m a rły , w ra z z A lin ą B ó ć h m an ó w ń ą . W  
S k a lm ie rz y c a c h , k ie d y sa m o c h ó d sk rę c a ł  
n a sz o sę o s tro w sk ą , w p a d ł n a g le n a d rz e ­
w o . O b o je p a sa ż e ro w ie w y p a d li n a d ro g ę , 
p rz y  c z y m  śp . W ę ż y k  p o n ió s ł śm ie rć n a  
m ie isc u a je g o to w a rz y sz k a d o z n a ła o g ó l­
n y c h  p o tłu c z e ń  i z ła m a n ia  n o g i. D o c h o d z e ­
n ia  w y k a z a ły , ż e  w in ę w y p a d k u  p o n o si sz o

fe r B o le s ła w  L u b iń sk i, p rz e c iw k o  k tó re m u  
S ą d O k rę g o w y  w  O stro w ie w y z n a c z y ł ju ż  
ro z p ra w ę  k a rn ą  n a  d z ie ń  2 5  b m .

—  „ W ic ek i W a c e k " w K a to lic k im  
S to w . M ło d z ie ż y . K a to lic k ie S to w a rz y sze ­
n ie M ło d z ie ż y Ż e ń sk ie j, O d d z ja ł K rę p a , 
p rz y g o to w u je  n a  d z ie ń  2 7  b m - w e so łą  k o rn e  
d ię p . t . „ W ic e k  i W a c e k ” , w  re ż y se r ii p . 
L e o n a S te n c la .

—  Z  r o z p a c z y  p o  ś m ie r c i ż o n y . W  0 -  
s trz e sz o w ie p o z b a w ił s ię ż y c ia p rz e z p o ­
w ie sz e n ie z n a n y  m istrz rz e ź n ic k i, W ilh e lm  
K u rz a w a . C z y n  te n , ja k  sa m  w  l iś c ie  p isz e , 
p o p e łn ił z  ro z p a c zy  p o  z g o n ie  sw e j ż o n y .

W a ż n e k o n fe r e n c je g o s p o d a r c z e d la  s p ó łd z ie lc ó w
O k rę g o w y Z w iąz e k S p ó łd z ie ln i R o ln i­

c z y c h  i Z a ro b k o w o  - G o sp o d a rc z y c h  w  P o ­

z n a n iu  z w o łu je  w  c z a s ie  o d  2 1 . 1 1 . —  2 . 1 2 . 

b r . 6 o b w o d o w y c h k o n fe re n c y j g o sp o d a r­

c z y c h  d la  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  i R ą d  N a d z o r ­

c z y c h sp ó łd z ie ln i o sz c z ę d n o śc io w o -p o ż y c z ­

k o w y c h , a  m ia n o w ic ie : w  p o n ie d z ia łe k  d n . 

2 1 l is to p a d a b r , w  G o s ty n iu , w  ś ro d ę d n ia  

2 3 l is to p a d a  b r . w  G ro d z isk u , w  p ią te k  2 5  

l is to p a d a w  O stro w ie , w  p o n ie d z ia łe k d n . 

2 8 l is to p a d a w  G n ie ź n ie , w e w to re k d n ia

2 9  l is to p a d a w  R o g o źn ie , w  p ią te k  d n ia  < 2  

g ru d n ia b r . w  S z a m o tu ła c h .

W  k o n fe re n c ja ch ty c h ro z p a try w a n e  

b ę d ą p ró c z sp ra w y u lg o w y c h  sp ła t p o ż y ­

c z e k ro ln ic z y c h in n e a k tu a ln e z a g a d n ie n ia  

ru c h u  sp ó łd z ie lcz e g o .

K o n fe re n q e  g o sp o d a rc z e  d la  w sz y s tk ic h  

sp ó łd z ie ln i, m a ją c y c h s ie d z ib ę w  c z te re c h  

p o w ia ta c h  p rz y łą c z o n y c h d o  w o je w ó d z tw a  

p o z n a ń sk ie g o , o d b ę d ą s ię o d d z ie ln ie w  

c z a s ie p ó ź n ie jsz y m .

O d b y ło s ię in a u g u ra c y jn e p o s ie d z e n ie  

M ie jsk ie g o K o m ite tu N ie sie n ia P o m o c y  

B e z ro b o tn y m . O b ra d o m , w  k tó ry c h w z ię li  

u d z ia ł b . l ic z n ie  c z ło n k o w ie  K o m ite tu , p rz e  

w o d n ic z y ł p . b u rm . K o w a lsk i, k tó ry n a  

w stęp ie p rz e d s ta w ił z a d a n ia K o m ite tu w  

o k re s ie  z im o w y m  1 9 3 8  - 3 9 . W y n ik i z e sz ło ­

ro c z n e j a k c ji p o m o c y b y ły  z a d a w a la ją c e . 

S p o łe c z e ń s tw o o f ia rn ie sp e łn iło sw ó j o b o ­

w ią z ek  w o b e c b e z ro b o tn y c h . T e g o ro c z n ą  

a k c ją  o b ję ty c h  z o s ta je  o k o ło  7 0 0  b e z ro b o t­

n y c h , z k tó ry c h  4 7 3  p rz y p a d a n a z a re je -  

s tro w a n y c h , o k o ło 2 0 0 n ie z a re je s tro w a -  

n y c h  r 4 0  b e z ro b o tn y c h  u m y s ło w y ch .

S y tu a c ja  te g o ro c z n a  je s t o  ty le  u ła tw io ­

n a , ż e  d u ż a  l ic zb a  b e z ro b o tn y c h  z a ję ta  b y -  

a  p rz y  ro b o ta ch  p u b lic z n y c h  w  m ie śc ie  f u -  

z y sk a ła  p ra w o  d o  z a s iłk u  z  U b . S p o łe c z n e j. 

Z a siłe k te n o d c ią ż y w y d a tn ie b u d ż e t K o ­

m ite tu .

W e d łu g  o trz y m a n y c h in s tru k q i a k c ja

Hallo ! 
Tu Hatlio

S o b o ta , d n ia  1 9  l is to p a d a  1 9 3 8  t, 

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

6 ,3 0  P ie śń  „ K ie d y  r a n n e w s ta ją  z o r z e " . 6 ,3 5  

G im n a s ty k a . 6 ,5 0  M u z y k a  —  p ły ty . 7 ,0 0  D z ie n ­

n ik  p o r a n n y . 7 ,1 5  M u z y k a  —  p ły ty . 8 ,0 0  A u d y ­

c ja  d la  s z k ó ł , 8 ,1 0  P r z e r w a . 1 1 ,0 0  A u d y c ja  d la  

s z k ó ł: Ś p ie w a jm y p io s e n k i . 1 1 ,2 5 P ie ś n i b e z  

s łó w  —  p ły ty . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a s u  i h e jn a ł z  

K r a k o w a , 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  

P r z e r w a , 1 5 ,0 0  „ T o m c io  p a lu c h  n a  d n ie  m o r z a " , 

1 5 ,3 0  M u z y k a  o b ia d o w a . 1 6 ,0 0 D z ie n n ik  p o p o ­

łu d n io w y , 1 6 ,0 8  W ia d o m o ś c i g o s p o d a r c z e . 1 6 ,2 5  

K r o n ik a  l i t e r a c k a . 1 6 ,3 5  R e c ita l ś p ie w a c z y  W ł,  

L a d is a . 1 7 ,1 5 U s tr ó j p a ń s tw a k o m ó r e k . 1 8 ,0 0  

A u d y c ja  d la  w s i, 1 8 ,3 0  A u d y c ja  d la  P o la k ó w  z a  

g r a n ic ą . 1 9 ,1 5 K o n c e r t r o z r y w k o w y . 2 0 ,3 5 A u ­

d y c je  in fo r m a c ą y jn e : D z ie n n ik  w ie c z o r n y , W ia ­

d o m o śc i m e te o r o lo g ic z n e , W ia d o m o ś c i s p o r to ­

w e , N a s z  p r o g r a m  n a  ju tr o , 2 1 ,0 0  M u z y k a  ta n e ­

c z n a . 2 1 ,5 0  K o n c e r t w  w y k o n a n iu  o r k ie s tr y  P .  

R . 2 2 ,5 5  P r z e g lą d  p r a s y , O s ta tn ie w ia d o m o ś c i 

d z ie n n ik a  w ie c z o r n e g o , K o m u n ik a t m e te o r o lo ­

g ic z n y . 2 3 ,0 5 W ia d o m o ś c i z P o ls k i —  w  j ę z y ­

k a c h  o b c y c h . 2 3 ,1 5 M u z y k a ta n e c z n a .

' sk ład k o w a n ia ro z p o c z n ie s ię d o p ie ro o t  

1 . 1 2 . b r„ a  n ie , ja k  w  la ta c h  p o p rz e d n ic h  

o d  1 p a ź d z ie rn ik a .

S a ld o  M ie jsk ie g o  K o m ite tu n a  ro k  1 9 3 8 -  

3 9  w y n o s i o k o ło 1 6 1 2  z ło ty c h .

P o o d c z y ta n iu in s tru k c ji n a d e s ła n y c h  

p rz e z K o m ite t W o je w ó d z k i n a p ro p o z y c ję  

p . h u rm . K o w a lsk ie g o p o s ta n o w io n o  sk ła ­

d u  K o m ite tu  n ie  z m ie n ia ć . P rz e p ro w a d z o n o  

ty lk o p e w n e u z u p e łn ie n ia w  p o sz c z e g ó l­

n y c h  se k c ja c h .

D o  se k c ji o rg a n iz a c y jn e j d o k o o p to w a n o  

in sp . p ra c y  p . W ło d a rc za k a  n a  m ie jsc e  in sp  

B u ra s ie w ic z a . S k ła d se k c ji p ro p a g a n d o w e j  

p o z o s ta ł n ie z m ie n io n y . D o se k c ji f in a n so ­

w o  - ro z d z ie lc ze j p o w o ła n o  c e c h m . Ja n k ó w  

sk ie g o o ra z p rz e d s ta w ic ie li Z w . Z a w o d o ­

w y c h , p p . S t. M ic h a la k a , W ró b la  i K a ź m ie r-  

c z a k a . P o z a ty m  w e sz li je sz c ze p p . Ja n  

S k rz y p c z a k  i R z e ź n ic z a k ja k o  p rz e d s ta w i­

c ie le K a t. T o w . R o b o tn ik ó w  P o lsk ic h .

P o z n a ń . 8 ,0 0  P r o g r a m  n a d z is ia j . 8 ,1 5 N a s z  

k o n c e r t p o r a n n y  —  p ły ty . 8 ,5 5  P o g a w ę d k a  d la  

k o b ie t . 1 1 ,2 5 O r y g in a ln a m u z y k a h a w a js k a —  

p ły ty . 1 4 ,0 0  P r z e g lą d  g ie łd o w y . 1 4 ,1 0 K o n c e r t  

r o z r y w k o w y  —  p ły ty . 1 4 ,4 5 S k r z y n k a o g ó ln a .  

1 8 ,0 0  A u d y c ja  o k o lic z n o ś c io w a z o k a z j i P a tr o ­

n a ln e g o ś w ię ta  m ło d z ie ż y . 1 8 ,2 5 W ia d o m o ś c i  

s p o r to w e  lo k a ln e . 2 2 ,5 5  R e z e r w a  lo k a ln a . 2 3 ,0 5  

Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

1 8 ,0 0 P a r is P T T . K o n c e r t B e e th o v e n o w s k i .  

1 9 ,0 0  L o n d y n  R e g . M u z y k a le k k a  z A m e r y k i .  

1 9 ,5 5  H ilv e r s u m  I , „ W e s e le F ig a r a " . 2 1 ,0 0 M e ­

d io la n . „ T a n n h a e u s e r " . 2 2 ,1 5  L u k s e m b u r g . K o n ­

c e r t s y m fo n ic z n y .

M U Z Y K A  W  Z I M O W Y M  P R O G R A M I E  

W A R S Z A W Y  I L

A u d y c je r o z g ło śn i W a r s z a w y I I p r z e z n a ­

c z o n e s ą  w  p ie r w s z e j l in i i d la s łu c h a c z y s to ­

l ic y . U tw o r y  n a d a w a n e  n a  fa l i W a r s z a w a  I I w y  

m a g a ją  p e w n e g o  p r z y g o to w a n ia  m u z y c z n e g o  z e  

s tr o n y s łu c h a c z a , p o s ia d a ją  b o w ie m  c h a r a k te r  

m n ie j p r z y s tę p n y  n iż  a u d y c je  n a  fa l i o g ó ln o p o i-

s k ie j . Z n a jd ą tu ta j s łu c h a c z e  a p . s p e c ja ln e s r h  
d y c je „ d la  z n a w c ó w ” o b e jm u ją c e t r u d n ie js z e  

d z ie ła  d a w n y c h  e p o k  lu b  m u z y k ę  w s p ó łc z e s n ą ,  

n a jn o w sz e u tw o r y m u z y k i k a m e r a ln e j , o p e r o ­

w e j i tp .

S ta łą  p o z y c ją  s ą  p ią tk o w e k o n c e r ty , t r a n s ­

m ito w a n e w  p ie r w s z e j s w e j c z ę ś c i z F ilh a r ­

m o n ii W a r s z a w s k ie j , k o n c e r ty s y m fo n ic z n e w  
w y k o n a n iu  o r k ie s tr y  P . R . i z d ję c ia  d ź w ię k o w e  

p o w a ż n ie j s z y c h k o n c e r tó w , n a d a w a n y c h  p r z e z  

W a r s z a w ę I . i w r e s z c ie n a jn o w s z e n a g r a n ia  

p ły to w e w ie lk ic h  o r k ie s tr ś w ia to w y c h  p o d  d y ­

r e k c ją s ła w n y c h  k a p e lm is tr z ó w . K o n c e r ty k a ­

m e r a ln e z ą jm ą  w  p r o g r a m ie r o z g ło śn i s to łe c z ­

n e j w ie le  m ie js c a . C o  d r u g i ty d z ie ń  n a d a w a n e  

b ę d ą  s ta łe a u d y c je K w a r te tu  P o ls k ie g o R a d is ,  

a  p o z a  ty m  a u d y c je  p ły to w e  n a j le p s z y c h  z e s p o ­

łó w  z a g r a n ic z n y c h . S p e c ja ln e  c y k le , ja k : „ F o r ­

m y  tw ó r c z o ś c i w ie lk ic h  k o m p o z y to r ó w ” . „ T w ó r  

c z o ś ć C h o p in a "  w  n a g r a n ia c h p ły to w y c h  w ie l ­

k ic h  p ia n is tó w  i td . z a o p a tr z o n e s ą  c z ę s to  k o ­

m e n ta r z e m  s ło w n y m . R ó w n ie ż s ta łą p o z y c ją  

s ą o p e r y , n a d a w a n e w  c a ło ś c i z a z w y c z a j w  

s o b o ty . C z ę s to  p o z a  ty m  w y s tę p o w a ć  b ę d ą  tu ­

ta j z n a n i a r ty ś c i p o ls c y , a  ja k o  in o w a c ję  w p r o ­

w a d z o n o „ K ą c ik s o l is tó w " , p r z e z n a c z o n y d la  

m ło d y c h n ie z n a n y c h a r ty s tó w . A u d y c je t e o -  

t r z y m a ły m ie js c e w  p r o g r a m ie c o d z ie n n ie z  

w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t

W a r s z a w a I I t r a n s m itu je c z ę śc ie j n iż R o z ­

g ło ś n ia K a s z y ń s k a k o n c e r ty z z a g r a n ic y , ta k  

n . p . w  c ią g u  1 0  d n i z a n o to w a ć n a le ż y  t r a n s ­

m is je : d n . 1 4 . 1 1 . —  m u z y k ę ja z z o w ą  z B r u k ­

s e l i , d n ia 1 8 . 1 1 . —  u r o c z y s ty k o n c e r t z R y g i  

i d n ia  2 3 . 1 1 . z  L o n d y n u  „ P ie ś ń  o  z ie m i” M a k ­

le r a . C h ó r P o ls k ie g o  R a d ia  d a  s ię c z ę s to  s ły ­

s z e ć p r z e z m ik r o fo n W a r s z a w y I I . b ą d ź b e z ­

p o ś r e d n io , b ą d ź  t e ż  z  n a g r a ń  d ź w ię k o w y c h . O -  

c z y w iś c ie n ie b r a k tu ta j r ó w n ie ż a u d y c j i p o ­

g o d n y c h  i le k k ic h  r ó ż n o r o d n e g o  r o d z a ju : g r a ją  

z e s p o ły  r a d io w e  z  M a łą  O r k ie s tr ą  n a  c z e le , o r -

g a n iz o w a n e s ą t r a n s m is je m u z y k i ta n e c z n e j z  

d a n c in g u  C a fe C lu b , k o n k u r s y  w  r o d z a ju  k o n ­

k u r s u p io s e n k a r z y w  lo k a lu  „ P r z e z d z iu r ę o d  

k lu c z a " i w ie le in n y c h K a ż d y  w ię c s łu c h a c z  

s to l ic y z n a le ź ć m o ż e w  p r o g r a m ie W a r s z a w y  

I I o d c in e k  m u z y c z n y , o d p o w ia d a ją c y  j e g o  u p o ­

d o b a n io m  i z a in te r e s o w a n io m .

t
Z m a r li

G e n o w e fa G a n d ^ c k a , u c z e n n ic ą  s z k o ln a , 8  

la t ; L e o k a d ia N o w a k ó w n a , e k s p e d ie n tk a , 2 6  

la t ; M a r ia P a u lin a Z a le w s k a z d o m u  C h lip a l-  

s k a , w d o w a , 7 5  la t ; M a r ia  B o r k o w s k a , u c z e n n i ­

c a  s z k o ln a , 1 3  la t ; M ic h a ł K r y s iń s k i , e m e r y to ­

w a n y s e k r e ta r z p o c z to w y , 7 5 la t z a m ie s z k a ły  

w  G n ie ź n ie ; A n to n in a  K o s ic k a , b e z  z a w o d u , 8 5  

la t ; A d a m  M a r c in k o w s k i , in w a lid a w o je n n y ,  

5 8  la t ; M a r ia  N o w a c k a  z  d o m u  L e s z c z a n k a , 8 3  

la t ; M a g d a le n a K a c z m a r k ó w n a , b e z z a w o d u ,  

5 5 la t , z a m ie s z k a ła w  P o b ie d z is k a c h p o w ia t  

P o z n a ń ; U r s z u la  M a r ia R o s z c z a k ó w n a , u c z e n ­

n ic a  g im n a z ja ln a , 1 5  la t ; F e lik s A d a m c z y k , r o ­

b o tn ik , 3 5  la t , z a m ie s z k a ły w  D e m b o w ic a c h ,  

p o w ia t K o ło ; P e la g ia  M a r c in ia k z d o m u  P ie -  

c h a c z y k , 4 0 la t ; M a r ta S c h ie h l , b e z z a w o d u , 

1 7 la t , z a m ie s z k a ła  w  D łu g ie j G o ś lin ie , p o w ia t  

O b o r n ik i; W a n d a  M ik o ła jc z a k  z  d o m u  F lo r c z y k ,  

2 7  la t ; F r y d a  P ia s k o w s k a  z  d o m u  T h o m a s , 5 6  

la t ; E m ilia  J u r k  z d o m u  T a je r , 5 9  la t ; W a le n ty  

Z ie l iń s k i, r o b o tn ik , 4 2  la t

J ó z e f K r u p s k i , r o b o tn ik , 6 6  la t . J e r z y  C z e ­

s ła w  K s ią s z k o w s k i , 3  la ta  4  m ie ś . 1 1 d n i, S te ­

fa n  M u s ia ł , p o s te r u n k o w y  P . P „ 2 5  la t J a n  

J a r c z y ń s k i, m ły n a r z , 6 9  la t W a w r z y n  P a w la k ,  

k o w a l k o le jo w y , 4 5  la t . F r a n c is z k a R a d k o w a  z  

d o m u  B ą g a r tó w n a , 3 6  la t S ta n is ła w  M a ń c z a k ,  

6  m ie ś . 9  d n i.

K o m u n ik a ty  t e a tr a ln e

—  T e a tr W te lk L D z iś o p e ra k o m ic z n a  
Ł . K a m ie ń sk ie g o „ D a m y i h u z a ry ‘ ’, k tó ra  
d z ię k i w sp a n ia łe m u w y k o n a n iu p rz y n io s ła  
n o w y  su k c e s n a sz e m u te a tro w i. A k c ja a r-  
c y w e so ła  i c h a ra k te ry s ty c z n e  p o s ta c ie d a ją  
w y k o n a w c o m  w ie f lk ie p o le  d o  p o p isu , ®  k tó  
re g o  te ż c a ły  z e sp ó ł w y w ią ź u je s ię k u  n a j­
w ię k sz e m u z a d o w o le n iu p u b lic zn o śc i. K ie ­
ro w n ic tw o m u z y c zn e d y r . d r Z . L a to sz e w . 
sk i. P rz e d s ta w ie n ie z w ią zk o w e . Ju tro  p e ł­
n a w ra ż e ń  i o lśn iew a jąc o  w y s ta w io n a o p e -  
ra -b a le t M a lisze w sk ie g o „ S y re n a ” . T a n ce  
w  w y k o n a n iu c a łe g o z e sp o łu b a le to w e g o .

—  T e a tr P o lsk L D z iś , w  c z w arte k  n ie ­
o d w o ła ln ie o s ta tn i ra z  n a a f isz u sz tu k a G . 
Z a p o lsk ie j 1 „ Ic h c z w o ro ” . P ią tk o w a p re ­
m ie ra  w ę g ie rsk ie j k o m e d ii M . L a sz le  b ę d z ie  
n ie w ą tp liw ie je d n y m  z n a jm ilsz y c h  w ie c z o  
ró w  T e a tru  P o lsk ie g o . „ W  P e rfu m e rii z d o ­
b y ła  so b ie s iln ą  p o z y c ję  w  re p e r tu a rz e te a ­
tró w  e u ro p e jsk ic h . „ B a lla d y n a ” d la m ło ­
d z ie ż y sz k ó ł z a m ie jsc o w y c h p o c e n a c h m i->  
n im a ln y c h  u k a ż e  s ię w  so b o tę , d n ia  1 9 b m . 
o  g o d z . 1 6 -e j. W sz e lk ie  z a m ó w ie n ia p rz y j­
m u je k a sa  te a tru  te l . 5 5 -5 0 . W  n ie d z ie lę o  
g o d z . 1 6 -e j p o c e n a c h  z n iż o n y c h  o s ta tn ie w  
ty m  se zo n ie p rz e d s taw ie n ie „ S z ó s te g o p ię ­
tra ” , d o sk o n a łe j k o m e d ii G e h ri ’e g o .

—  T e a tr M a r io n e te k „ B lę k ^ n y P a ja c ”  
w  P a sa ż u  Ł u c z a k a ro z p o c z ą ł g ra ć n o w ą  
b a śń fa n ta s ty cz n ą p . L „ A w a n tu ry A ra b ­
sk ie 1 ’ c z y li h is to r ia  o d w ó c h  u rw isa c h  W ła d  
k u  i T a d k u  i n ie o c e n io n y m  K u b u siu  W sz ę ­
d o b y lsk im , n a p isa n a p rz e z L e o n a R e je w -  
sk ie g o . P rz e d sta w ie n ia c o d z ien n ie o d g o d z . 
1 6 . W  n ie d z ie le i św ię ta  d w a o  g o d z in ie 1 6  
i 1 8 -e j. W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 1 2  w  p o łu d n ie  
„ Z ło ta P o z io m k a ” . W stęp  2 0 g r .

K U P O N  „ N O W E G O  K U R I E R A "  
d o

P o z n a ń s k ie g o T e a tr u P e r y fe r y jn e g o .
P rz y k u p n ie je d n e g o b ile tu w  c e n ie  
o d 4 0  g r . d o  1 ,—  z ł d r u g a  o s o b a  w c h o  
d z i b e z p ła tn ie . W a ż n y  w  d n iu  1 9  i 2 0  

l is to p ad a .
Ill I ,|| IH^
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prasowego
W  d n iu  d z is ie js z y m  to c z y ł s ię  p rz e d  S ą ­

d e m  O k rę g o w y m  d a ls z y c ią g p ro c e s u o  

z n ie s ła w ie n ie , w y to c z o n e g o p rz e z s p ó łk ę  

„ G ło s P ra c y ” , w y d a ją c ą „ N o w y K u r ie r " ,  

r e d a k to re m o d p o w ie d z ia ln y m d z ie w ię c iu  

c z a s o p is m : „ C z a s u " (W a rs z a w a ) , „ S ło w a  

(W iln o ) , „ A . B . C .“ , „ M a łe g o D z ie n n ik a "  

(N ie p o k a la n ó w ) , „ K u r ie r a Ł ó d z k ie g o " , 

„ D z ie n n ik a K u ja w s k ie g o " ( In o w ro c ła w ) ,  

„ G ło s u  N a ro d u " (K ra k ó w ) , „ P ia s ta " (K ra ­

k ó w ) i „ O b ro n y  L u d u " (T o ru ń ) . R e d a k to r  

o d p o w ie d z ia ln y  te g o o s ta tn ie g o  p is m a n a  

ro z p ra w ę  s ię n ie  s ta w ił .

O s k a rż e n i s to ją p o d z a rz u te m  ro z p o ­

w s z e c h n ie n ia w  s w y c h p is m a c h f a łs z y w e j  

w ia d o m o ś c i o  r z e k o m e j l ik w id a c j i „ N o w e g o  

K u r ie r a " , R o z p ra w ie p rz e w o d n ic z y  s ę d z ia  

G ó ra le w ic z , z a ś s k a rg ę p o p ie r a  w  im ie n iu  

s p ó łk i „ G ło s P ra c y " a d w o k a t d r H a jm o w -  

s k i .

P ie rw s z y  te rm in  ro z p ra w y  o d b y ł s ię w  

d n iu  2 9  w rz e ś n ia , d a ls z y  c ią g  to c z y  s ię w  

d n iu  d z is ie js z y m . N a  w s tę p ie  s ą d  p rz e s łu ­

c h a ł k i lk u  ś w ia d k ó w . —  R o z p ra w a  t rw a .

Od jutra piątku w kinie Apollo
Wielki wstrząsający 

« dramat miłosny 

Zycie za honor 
W rolach głównych: 

ŁIŁ DAGOVER
Paul Hartmann, Rolf Moebius

Film mocnych wrażeń

Dziś w CZWARTEK poraź oatatnl 
„Złotowłosa** z Jeanette Mac Donald 

i Maison Eddy

Wypadki
Nie wrócił do domu rodzicielskiego. 

B e n y k  S a lo m e a , z a m , p rz y  u l . G ru n w a ld z ­
k ie j 5 , z g ło s iła , ż e d n ia  1 4  b m . o g o d z . 9 ,3 0  
w y s z e d ł z d o m u d o s z k o ły b ra t je j J e r z y ,  
la t 1 1 , i d o ty c h c z a s n ie w ró c i ł . O p is : 1 3 8  
c m  w z w y ż , s z c z u p ły , b lo n d y n , o c z y  n ie b ie ­
s k ie , tw a rz p o c ią g ła , u b ra n y  w  g ra n a to w y  
p ła s z c z , c z a rn e s p o d n ie , c z a p k a s z k o ln a  
g ra n a to w a .

— Kamieniami obrzucili pociąg. D n ia  
1 6 b m . o g o d z . 1 1 ,4 5 p o c ią g  o s o b o w y  id ą c y  
d o P o z n a n ia z o s ta ł o b rz u c o n y  k a m ie n ia m i  
p rz e z  n ie z n a n y c h  w y ro s tk ó w  w  p o b l iż u  m o  
s tu  p rz y  u l . Z a w a d y . W  p o c ią g u w y b ito  
je d n ą  s z y b ę .

£ kuchu ui^daaiHlczc^e

— Działkowiec Śląski II — T re ś ć : in ż .  
E . Z a c z y ń s k i : R e fe ra t w y g ło s z o n y  n a a k a ­
d e m ii w  d n . 1 1 w rz e ś n ia  —  M . K u lic k a : J e ­
ż y n a  —  p ro f , d r J a n k o w s k i: D ie la H . R u ­
m u n : D y n ia —  in ż . J o c h e r : Z a g a d n ie n ie  
m io d u s p a d z io w e g o  —  Z . D rw ę s a —  D o e -  
r in g o w a : D a lie (w ie r s z ) —  C . W y rz y k o w ­
s k i: Z a g a d n ie n ie m io d u s p a d z io w e g o —  
S p ra w y  k o b ie c e —  K o m u n ik a ty . R e d a k c ja  
i a d m in is tr a c ja : K a to w ic e —  Z a łę ż e k o lo ­
n ia  p . P re z y d e n ta  I . M o ś c ic k ie g o .

OtScSnek kulturalny

lleiaa pttmieea tu dcatcze
P o z n a ń s k i T e a tr P e ry fe ry jn y w y s tą p i ł  

o s ta tn io  z e s w o ją  d ru g ą  w  b ie ż ą c y m  s e z o ­

n ie p re m ie rą , w y s ta w ia ją c b a je c z k ę A le ­

k s a n d ra  H e r tz a  p . t . „ K ró le w n a  L a la  i s z e w  

c z y k m ą d ra la ’ ’ w  in s c e n iz a c j i i r e ż y s e r i i  

B o le s ła w a R o s iń s k ie g o .

T rz e b a z n a ć n a d z w y c z a j c ię ż k ie w a ru n ­

k i , w  ja k ic h  p ra c u je  T e a tr P e ry fe ry jn y , b y  

n a le ż y c ie o c e n ić o g ro m p ra c y i w y s iłk u ,  

w ło ż o n e g o p rz e z k ie ro w n ic tw o i z e s p ó ł a r ­

ty s ty c z n y  w  w y s ta w ie n iu  k a ż d e j s z tu k i. Z  

w a ru n k a m i ty m i l ic z y ć s ię te ż m u s i s p ra ­

w o z d a w c a , o m a w ia ją c y w y s tę p y te a t ru p o  

ro z m a i ty c h  s a la c h  w  ś ró d m ie ś c iu  j n a  p e ­

ry f e r ia c h , s a la c h  o p ry m ity w n y c h  s c e n a c h ,  

p o z b a w io n y c h p rz e w a ż n ie n a jp ro s ts z y c h  

c h o ć b y  u rz ą d z e ń  te c h n ic z n y c h . W  ty c h  to  

w a ru n k a c h  je s t n ie la d a  s z tu k ą u tr z y m y w a  

n ie p rz e d s ta w ie ń  n a w ła ś c iw y m  p o z io m ie ,  

b y  n ie  p rz e k ro c z y ć  g ra n ic y , d z ie lą c e j p ra w ­

d z iw y  te a t r o d  . . .s z m iry . N ie b e z p ie c z e ń s tw o  

to  T e a tro w i P e ry fe ry jn e m u  n a  s z c z ę ś c ie  n ie  

z a g ra ż a .

T re ś c ią  w y s ta w io n e j o b e c n ie  b a je c z k i s ą  

d z ie je m ło d e g o s z e w c z y k a , k tó ry  u d a je  s ię  

n a  d w ó r k ró la  Ć w ie c z k a  V II , b y  c ó rk ę  je g o ,  

k ró le w n ę L a lę , w y le c z y ć  z  m e J a n c h l i i i z d o  

b y ć  w  n a g ro d ę je j r ę k ę . H is to r ia  ta  p o d a ­

n a  je s t w  s p o s ó b  ż y w y , b u d z ą c  g łę b o k ie  z a ­

in te r e s o w a n ie m ło d o c ia n y c h w id z ó w , u ro ® -

TELEGRAMY

Awanse urzędnicze
Obejmą one 35 tys. urzędników

Telegram własny 

IhJ Warszawa, 17. 11.
(ss) Na terenie wszystkich ministerstw  

przystąpiono do przygotowania wniosków  

w sprawie awansów urzędniczych.
Jak się dowiadujemy awanse obejmą 12 

proc, niższych urzędników do 7 stopnia 

służbowego włącznie i 8 proc, urzędników

Deklaracja francusko  * niemiecka
NADESŁANE

Odroczony wyjazd ambasadora francuskiego

Paryż, 17. 11. (PAT).

N o w o m ia n o w a n y a m b a s a d o r f r a n c u s k i  

w  B e r l in ie C o u lo n d re , k tó ry  w  ś ro d ę w ie ­

c z o re m  o d je c h a ć  m ia ł z  P a ry ż a  d o  B e r lin a ,  

wstrzymał swój odjazd do końca tygodnia.
F a k t te n  łą c z o n y  b y ł z  in fo rm a c ja m i, ja ­

k ie  ro z e s z ły  s ię  w  ś ro d ę 'p o  p o łu d n iu  w  p a ­

ry s k ic h  k o ła c h  p o l i ty c z n y c h , ja k o b y  spra­
wa ogłoszenia deklaracji francusko - nie­
mieckiej miała być specjalnie aktualna i że 

należałoby się spodziewać ogłoszenia tej

Drugi dzień nad Tamizą
Uroczyste śniadanie u mera Londynu

, Londyn, 17. 11. (ATE)
D ru g i d z ie ń  w iz y ty  k ró la  K a ro la  w  L o n  

d y n ie , w y p e łn io n y b y ł s z e re g ie m  p rz y ję ć  

o f ic ja ln y c h .

R a n o  w  p a ła c u  B u c k in g h a m  k ró l K a ro l  

p rz y ją ł p rz e d s ta w ic ie l i d y p lo m a ty c z n y c h  

p a ń s tw  o b c y c h .

O  g o d z . 1 2  k ró l K a ro l i W ie lk i W o je w o  

d a  M ic h a ł w y ru s z y l i w  o tw a r te j k a ro c y  z 

e s k o r tą  g w a rd i i k o n n e j d o  G u ild h a l l , g d z ie  

b y l i p o d e jm o w a n i n a  u ro c z y s ty m  ś n ia d a n iu  

p rz e z lo rd a  m e ra L o n d y n u . N a ś n ia d a n iu  

b y ł ró w n ie ż  o b e c n y  k s , G lo u c e s te r , s z e re g  

c z ło n k ó w  g a b in e tu  a n g ie ls k ie g o  o ra z  p rz e d

Kto będzie następcą 
dyr. Gnoińskiego?

T e le g ra m  w ła s n y

Warszawa, 17. 11.
( s s ) W ś ró d  d o m n ie m a n y c h  k a n d y d a tó w  

n a  s ta n o w is k o  d y re k to ra  F u n d u s z u  P ra c y ,  

k tó re  m a  b y ć  o p ró ż n io n e p rz e z  d y re k to ra  

G n o iń s k ie g o , n a jp o w a ż n ie js z e  s z a n s e p o ­

s ia d a  d y re k to r W y s ie k ie r s k i z M in is te r ­

s tw a O p ie k i S p o łe c z n e j . D y re k to r W y s ie ­

k ie r s k i b y ł s w e g o c z a s u w y d e le g o w a n y  

p rz e z M in is te r s tw o d o F u n d u s z u  P ra c y ,  

g d z ie  z a jm o w a ł s ta n o w is k o  d ru g ie g o  w ic e ­

d y re k to ra .

m a ic a ją ją  z a ś w y s tę p y  m a le ń k ie j „ p r im a -  

d o n n y 4 ’ T e a tru P e ry fe ry jn e g o , 8 - le tn ie j  

Z d z is i N o w a k ó w n y  o ra z ta ń c e w  w y k o n a ­

n iu  1 2 - le tn ie j K rz y s i W a n k e  i 7 - le tn i ie j T e ­

r e n i K o z ło w s k ie j . I lu s tr a c ję m u z y c z n ą u -  

ło ż y ł p ro f . G n io t .

Z e s p ó ł ą k to r s k i T e a tru P e ry fe ry jn e g o  

s k ła d a s ię , ja k w ia d o m o , c z ę ś c io w o z a k ­

to ró w  z a w o d o w y c h , c z ę ś c io w o  z a ś z  a m a to ­

ró w . Z a ró w n o  je d n i ja k  d ru d z y  w y w ią z a l i  

s ię z e  s w y c h  ró l w  s p o s ó b  g o d n y  p o c h w a ły  

K a p ita ln e g o w  g rz e i m a s c e  k ró la  Ć w ie c z ­

k a s tw o rz y ł p . H e in r ic h , c ó rk ę je g o , k ró le ­

w n ę L a lę , g ra  p . Ż u ra w s k a , s z e w c z y k a  m ą ­

d ra lę z a ś z h u m o re m  p . S z a łk ó w n a . S z e ­

r e g  a k to ró w  g ra  ro le  p o d w ó jn e . A  w ię c  p -  

E u g e n iu s z  K o tta r s k i s z e w c a  w  a k c ie p ie rw  

s z y m , w  d ru g im  i t r z e c im  z a ś m a rs z a łk a  

d w o ru , p . W e s o ło w sk i m a g ik a i k a ta , p .  

B ro n ic z o w a s z e w c o w ą i n ia n ię , a p . B a r -  

d z ie je w s k i d o k to ra  i s ę d z ie g o . R a lsz e  ro le  

s p o c z y w a ją  w  r ę k a c h  p p . B a ń s k ie g o , P ra w -  

d z ic ó w n y , J a r a c z e w s k ie j , M ile w s k ie j i N ie -  

c h c io ło w s k ie g o .

„ K ró le w n a  L a la ” g ra n a  b y ła d o ty c h c z a s  

ju ż  t r z y  r a z y , p o w tó rz o n a  z a ś  b ę d z ie  w  n a d  

c h o d z ą c ą  s o b o tę  i n ie d z ie lę .

W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie P o z n a ń s k i T e a tr  

P e ry fe ry jn y p ro je k tu je o b ja z d m ie js c o w o ­

ś c i p rz y g ra n ic z n y c h .

.Nowego Kuriera"

grup wyższych. Ogółem awansowanych bę 

dzie około 35 tys. urzędników państwo­
wych. Awansowani urzędnicy otrzymają 

dekrety nominacyjne w styczniu 1939 r. 
Większość awansów nastąpi z dniem 1-go 

kwietnia 1939. Awanse nauczycieli nastą­
pią z dniem 1 stycznia 1939 r.

deklaracji w stosunkowo szybkim czasie.
W  o b e c n e j s y tu a q i  p o l ity c z n e j d e k la r a ­

c ja  ta , ta k  ja k  z o s ta ła  n a s z k ic o w a n a  w  c z a ­

s ie s ły n n e j ro z m o w y  p o ż e g n a ln e j a m b a s a ­

d o ra  F ra n c o is P o n c e t 'a  z  k a n c le r z e m  H it ­

le r e m , n a b ra ły p o w a ż n e g o  z n a c z e n ia  w  

z w ią z k u  z  z a p o w ie d z ia n ą  w iz y tą  m in is tró w  

a n g ie ls k ic h  w  P a ry ż u , ja k  ró w n ie ż  f r a n c u ­

s k ą  s y tu a c ją p a r la m e n ta rn ą . D e k la r a c ja  

f r a n c u s k o  • n ie m ie c k a  m ia ła b y p rz y n ie ś ć  

przede wszystkim zasadnicze odprężenie w  

stosunkach między obu krajami.

s ta w ic ie le p a r la m e n tu . W  o d p o w ie d z i n a  

to a s t lo rd a  m e ra , k ró l K a ro l w y g ło s i ł k ró t­

k ie  p rz e m ó w ie n ie , w  k tó ry m  p o d k re ś l i ł d łu  

g o le tn ią  p rz y ja ź ń  a n g ie ls k o - ru m u ń s k ą  i d o ­

n io s ło ś ć  s to s u n k ó w  h a n d lo w y c h  m ię d z y  o b u  

p a ń s tw a m i.

P o w ró t n a s tą p i ł o  g o d z . 1 5 d o  p a ła c u .

P o  o b ie d z ie  k ró l G re c j i J e rz y , b a w ią c y  

in c o g n i to  w  L o n d y n ie  z ło ż y ł k ró lo w i K a ro ­

lo w i w iz y tę .

W ie c z o re m  k ró l K a ro l i W ie lk i W o je ­

w o d a  M ic h a ł u d a l i s ię  d o  p o s e ls tw a  ru m u ń  

s k ie g o , g d z ie  o d b y ło  s ię  p rz y ję c ie  d la  c z ło n  

k ó w  k o lo n ii ru m u ń s k ie j w  L o n d y n ie .

Kiedy zostanie zwolniona  
hr. Wielopolska?

Telegram własny

IhJ Warszawa, 17. 11.
( s s ) Z  L o n d y n u  n a d c h o d z ą  w ia d o m o ś c i ,  

ż e  h r . W ie lo p o ls k a  a re s z to w a n a 1 8  w rz e ś ­

n ia 1 9 3 7  r . n a  te r e n ie  N ie m ie c  p o d  z a rz u ­

te m  u p ra w ia n ia  s z p ie g o s tw a  m a  b y ć  z w o l­

n io n a  n a  B o ż e  N a ro d z e n ie b r . W ia d o m o ś c i  

o  a re s z to w a n e j s ą  b a rd z o  s k ą p e . W ia d o m o  

je d y n ie , ż e  je s t o n a  z d ro w a , d u ż o c z y ta i  

w ie le c z a s u  p o ś w ię c a ro b ó tk o m  r ę c z n y m .  

P rz e d  p a ru  d n ia m i p rz y s ła ła  o n a  s w o je j 8 -  

le tn ie j c ó re c z c e  w łó c z k o w ą  s u k ie n k ę  z  d o -

ECHA GŁOŚNIKA

Leon Wyrwicz na fali radiowej
K o rz y s ta ją c z o b e c n o ś c i W y rw ic z a w  

P o z n a n iu  z a p ro s iła  g o ro z g ło ś n ia p o z n a ń ­

s k a  p rz e d  m ik ro fo s n , b y d a ć s p o s o b n o ś ć  

w ie lk o p o ls k im  s łu c h a c z o m  u s ły s z e n ia n a j ­

le p s z e g o p o ls k ie g o  h u m o ry s ty .

W  r a m a c h  w e s o łe j a u d y c j i „ z ty g o d n ia  

n a  ty d z ie ń "  p o p rz e d z ił w y s tę p  W y rw ic z a  J . 

G e rż a b e k d o s k o n a ły m  k ra k o w ia k ie m , a * p o -  

s t ro fu ją c y m  n a jp o p u la rn ie js z e d z ie c k o K ra  

k o w a .

W  m y ś l te j a p o s tro fy  w y b ra ł W y rw ic z  

w ła ś n ie je d e n z e s w y c h k ra k o w s k ic h  m o ­

n o lo g ó w  —  i d a ł s łu c h a c z o m  w e s o łą  s y lw e t  

k ę p o p u la rn e g o  n a  d w o rc u  k ra k o w s k im  b a  

g a z o w e g o  n r . 1 3  c z y li „ T rz y n a s tk ę ”  —  w p la  

ta ją c  s w y m  z w y c z a je m  c a ły s z e re g d o s k o ­

n a ły c h  s p o s tr z e ż e ń  o b y c z a jo w y c h  p o d f i r ­

m ą „ T rz y n a s tk i 4 ’ .

J a k k o lw ie k fo rm a m o n o lo g u W y rw ic z a  

o b l ic z o n a je s t z a s a d n ic z o n a w ra ż l iw o ś ć  

w id z a  i i a r ty s ta  o p e ru je  e fe k ta m i w iz u a l­

n y m i —  to  je d n a k  d z ię k i z n a k o m ite j i c h a ­

r a k te ry s ty c z n e j d y k c j i a r ty s ty  w a lo ry  s łu ­

c h o w e m o n o lo g u w y c h o d z ą w  m ik ro fo n ie  

p e łn e e fe k tu  i d a ją s łu c h a c z o w i o c z e k iw a ­

n e  z a d o w o le n ie . Z re s z tą  k tó ż n ie z n a  m i ­

m ik i W y rw ic z a  —  i k to  n ie  d o ś p ie w a  s o b ie  

w  w y o b ra ź n i te g o , c z e g o  m ik ro fo n  d a ć  n ie  

p o tr a f i —  z a n im  te le w iz ja s ta n ie s ię r z e ­

c z y w is to ś c ią ?

S z k o d a  ty lk o , ż e W y rw ic z  o g ra n ic z y ł s ię  

d o  je d n e g o  m o ’^ ’o g u . x b e .

p isk ie m  n a  p rz y p ię te j k a r tc e  „ d la  m a łe j c ó ­

r e c z k i o d  m a m u s i^

Kolejka górska 
na Klimczok

Katowice, 17. 11. (PAT)

W  d n iu  w c z o ra js z y m  b a w iła  w  B ie ls k u  

i n a  K lim c z o k u  k o m is ja z r a m ie n ia  L ig i  

P o p ie r a n ia  T u ry s ty k i p o d  p rz e w o d n ic tw e m  

p . w ic e m in . k o m u n ik a c j i in ż . B o b k o w s k ie ­

g o . K o m is ja  b a d a  m o ż liw o ś c i b u d o w y  g ó r ­

s k ie j k o le jk i z B ie ls k a  n a  K lim c z o k . W e ­

d łu g  p rz e w id y w a ń k o s z t e w e n t . b u d o w y  

k o le jk i w y n ió s łb y  o k o ło p ó ł to r a m ilio n a  

z ło ty c h .

V I . K m . 1 3 9 8 /3 8
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu  
V I . r e w iru , K a z im ie rz S z y b o w ic z , m a ją c y  
k a n c e f la r ię w  P o z n a n iu , u l . W ie rz b ię c ic e  

N r 5 8 , n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  
d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia  2 2  l i s to ­
p a d a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 0 w  P o z n a n iu , p rz y  
u l . M o s to w e j N r 2 2 , o d b ę d z ie s ię 1 - s z a  l ic y ­
ta c ja ru c h o m o ś c i, n a le ż ą c y c h d o d łu ż n ik a  
s k ła d a ją c y c h  s ię z s a m o c h o d u  c ię ż a ro w e g o  
N r . r e j . 6 5 ,1 7 7  z  o p o n a m i w  d o b ry m  s ta n ie ,  
m a rk i F o rd , o s z a c o w a n y c h  n a  łą c z n ą  s u m ę  
z ł 1 0 0 0  g r  0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

D n ia  1 7  l i s to p a d a  1 9 3 8  r .
Komornik.

N r H I K m  1 2 6 6 /3 8

OBWIESZCZENIE _  

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu  

r e w . I I I , M . C w o jd z iń s k i , m a ją c y  k a n c e la ­
r ię  w  P o z n a n iu , u l . S z y p e r s k a  1 n a  p o d s ta ­
w ie  a r t . 6 0 2  k p c  p o d a je  d o  p u b lic z n e j w ia ­
d o m o ś c i, ż e  d n ia  2 1  l i s to p a d a  1 9 3 8  r . o  g o ­
d z in ie  1 1 w  P o z n a n iu , u l . D ą b ro w s k ie g o  7  
o d b ę d z ie s ię 1 - s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i,  
s k ła d a ją c y c h  s ię z s a m o c h o d u  r e k la m o w e ­
g o  „ F o rd " , o s z a c o w a n e g o  n a  s u m ę  1 .0 0 0  z ł ;  
n a s tę p n ie  o  g o d z . 1 3 - te j w  P o z n a n iu  u l .  
W ie ż o w a 1 0 , s k ła d a ją c y c h  s ię z 3 s to łó w  
k ra w ie c k ic h , 4  r e g a łó w , s to łu  s k ła d o w e g o ,  
5 0  k o s z u l c h ło p . , 5 0  k o s z u l s p o r t. , 3 0  k o s z u l  
d a m s k ., 6  p i ja m , 1 2  k o s z u l m ę s k ic h , 6  h a ­
le k , 3 3 k a le s o n ó w  i 1 2 5 m  m a te r ia łu  n a  
k o s z u le , o s z a c o w a n y c h n a łą c z n ą s u m ę  
6 3 2 ,2 0  z ł .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c j i w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

K o m o rn ik : M . C w o jd z iń s k i .

K m . N r  5 4 /3 8

OBWIESZCZENIE
N a  z a s a d z ie a r t . 6 7 9  K . P . C . o b w ie s z ­

c z a m , ż e w  d n iu 1 9  g ru d n ia  1 9 3 8 o d  g o d z .  
1 0 -e j r a n o , w  s a l i p o s ie d z e ń  S ą d u  G ro d z k ie  
g o  w  Ś re m ie  N r . 4 , o d b ę d z ie s ię s p rz e d a ż  z 
p u b l ic z n e j l ic y ta c j i n ie ru c h o m o ś c i Dolsk 

to m  X . w k l. 3 7 9 , s k ła d a ją c e j s ię z d o m u  
m ie s z k a ln e g o  - f ro n to w e g o , p ie k a rn i , d o m u  
ty ln e g o , c h le w u , u s tę p u  i d ro b n y c h  z a b u ­
d o w a ń z p rz y n a le ż n o ś c ia m i, p o ło ż o n e j w  
D o ls k u  p rz y  u l . K o ś c ie ln e j 8 . p o w . ś r e m s k i ,  
o b e jm u ją c e j p o w ie rz c h n i 0 0 ,0 6 ,2 0 h a , k tó ra  
s ta n o w i w ła s n o ś ć P e la g ii z O w c z a rc z a k ó w  
K a n te c k ie j . N ie ru c h o m o ś ć ta  m a  u rz ą d z o ­
n ą k s ię g ę h ip o te c z n ą w  S ą d z ie G ro d z k im  
w  Ś re m ie .

P o w y ż s z a n ie ru c h o m o ś ć z o s ta ła o s z a c o ­
w a n a n a s u m ę z ł 1 1 .5 0 0 .— . S p rz e d a ż z a ś  
ro z p o c z n ie s ię o d c e n y w y w o ła n ia t j . o d  
k w o ty  z ł 7 .6 6 6 ,7 0 .

L ic y ta n t p rz y s tę p u ją c y d o  p rz e ta rg u  p o ­
w in ie n z ło ż y ć r ę k o jm ię w  g o to w iź n ie w  
k w o c ie z ł 1 1 5 0 ,—  a lb o  w  ta k ic h  p a p ie r a c h
w a r to ś c io w y c h b ą d ź k f<  e c z k a c h w k ła d ­
k o w y c h in s ty tu c y j , w k tó ry c h w o ln o  
u m ie s z c z a ć fu n d u s z e m a ło le tn ic h , i ż e p a ­
p ie ry  w a r to ś c io w e  p rz y ję te  b ę d ą  w  w a r to ś c i  
3 /4  c z ę ś c i c e n y  g ie łd o w e j . P rz y  l ic y ta c j i b ę ­
d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a ru n k i l ic y ta c y j­
n e , o . i le d o d a tk o w y m  p u b l ic z n y m  o b w ie s z ­
c z e n ie m  n ie  b ę d ą  p o d a n e  d o  w ia d o m o ś c i w ya  
ru n k i o d m ie n n e ; ż e  p ra w a  o s ó b  t r z e c ic h  n ie  
b ę d ą  p rz e s z k o d ą  d o  l ic y ta c j i i p rz e s ą d z e n ia  
w ła s n . n a  r z e c z  n a b y w c y  b e z  z a s tr z e ż e ń , je ­
ż e l i o s o b y  te  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  p rz e ta rg u  
n ie z ło ż ą d o w o d u ż e w n io s ły  p o w ó d z tw o  o  
z w o ln ie n ie n ie ru c h o m , lu b  je j c z ę ś c i o d  e g ­
z e k u c j i i ż e u z y s k a ły  p o s ta n o w ie n ie  w ła ś c i ­
w e g o  S ą d u , n a k a z u ją c e  z a w ie s z e n ie  e g z e k u ­
c j i; ż e  w  c ią g u  o s ta tn ic h  2 -c h  ty g o d n i p rz e d  
l ic y ta c ją w o ln o o g lą d a ć n ie ru c h o m o ś ć w  
d n i p o w s z e d n ie  o d g o d z in y  8 -m e j d o 1 8 - te j , 
a k ta  z a ś p o s tę p o w a n ia e g z e k u c y jn e g o  m o ż ­
n a  p rz e g lą d a ć w  S ą d z ie .

Ś re m , d n ia  1 5 l i s to p a d a  1 9 3 8 r  
(— ) Talarczyk, 

K o m o rn ik .

N r . a k t : V II . K m . 1 7 6 0 /3 8  

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a ­
n iu  V II r e w iru  W in c e n ty  P o ta c z e k , m a ją c y  
k a n c e la r ię w  P o z n a n iu u l . W ie rz b ię c ic e  
n r . 6 6  n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a je  
d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i , ź e  d n ia  2 1  l i s to ­
p a d a  1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 3  w  P o z n a n iu  u l . P rz e  
m y ś lo w a  n r . 2 8  m . 6  o d b ę d z ie  s ię 1 - s z a  l i­
c y ta c ja ru c h o m o ś c i, s k ła d a ją c y c h  s ię z  6 0 0  
p o d k ła d ó w  s o s n o w y c h o s z a c o w a n y c h n a  
■ ą c z n ą  s u m ę  z ł 6 0 0 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y ­
ta c ji w  m ie js c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

P o z n a ń , d n ia  2 6  p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 8  r .
, Komornik#
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Express Kujawski, piątek 18 listopada 1938 r.

Mloflziei WiEjih pihiii Uwnga, b. żołnierze Form otyJ Modnltli

Powiatowy Związek Młodej 

W si, skupiający w sobie Ruch  

Młodowiejski w celu pogłębiania 

wiedzy wzorem lat ubiegłych 

przeprowadza w roku 1938 kursy 

ogólno - kształcące dla m łodzieży 

wiejskiej.
i Kursy będą 2-u dniowe

W yrazem takiej grupy społecz- i przeprowadzone zostaną w 6-ciu 

nej, świadom ej swego położenia, rejonach, aby wszyscy członkowie 

budzącej m łode pokolenia wiejskie Ruchu Młodowiejskiego m ogli go 

do m yślenia i działania, by przet- wykorzystać, 

worzył się człowiek, by wyprosto- P  

wał zgięty krzyż, w grom adzie się w Kruszynie, gm . Sm iłowice, w  

zjednoczył i pracował ku podnie- dn. 20 listopada, drugi w Miecho- 

sieniu wsi i Polski jest Ruch Mło- wicach, gm. Falborz, w dn. 23 

dowiejski, który stał się przewód- i 24 listopada, trzeci w Okonie- 

nikiem ideowym wsi polskiej.

Ruch Młodowiejski łam ie bier­

ność i bezwład, budzi drzem iące 

m asy społeczeństwa wiejskiego do 

ży cja twórczego, zaszczepiając  

w swych szeregach zasadę pracy 

zespołowej i grom adzkiej. Nie za­

rażony przebrzmiałym i wąskim  

partyjnictwem zdobywa sobie co­

raz większe uznanie i kredyt m o­

ralny sfer rządowych i społeczeń­

stwa wiejskiego. W ychował on

W ielkie idee nie rodzą się 

w środowisku ludzi szczęśliwych  

i sytych m aterialnie. W ychodzą  

ono raczej od ludzi, dążących do 

nowego życia, dźwigających się 

z nizin społecznych ku wyżynom  

lepszego bytowania, którzy własną 

pracą budują nowe wartości.

j jesr niKogo nie zaoraKnie z wiociaw- .wroKf
ys'kicb ka b. żołnierzy Foim .cyj W acho-

wie, gm . Pyszkowo, w dniu 26 

i 27 listopada, czwarty w Kłóbce, 

gm . Kłóbka, w dniu 30 listopada i

i 1-ym grudnia, piąty w Przedczu,' ‘ 

gm . Przedecz, w dniu 3 i 4 grud­

nia, szósty w Skokach, gm . __  

biegniewo, w dniu 7 grudnia 1938 

roku.
Trzeba stwierdzić, że jest to 

piękny wyczyn tej postępowej 

organizacji i zasługuje na godne 

poparcie.
_ i j  • » • • । Orna praca tego pokolenia sta­

jące ofiarnych działaczy wiej- dyspozycyjną dla

skich, podejm ującyc w naj ru kształtowania się m yśli społeczno - 

m ejszych okolicznościach zdecydo- gospodarczej> 
zm ierzającej do od- 

w.n, walk, o potęgę , rozwo, wsi , 1

Mocarstwowej Polski, o honor r
i prawa chłopa polskiego do ludz- Feliks Bars.

kiego ' bytu.

Ruch Młodowiejski przoduje  

dziś na wsi w wytrwałej, codzien 

nej pracy na roli, gorliwie przygo- ( 

towując się do spełnienia obowiąz 

ków obywatelskich, prowadząc 
przysposobienie rolnicze, spółdziel­

cze i sam orządowe oraz wychowu­

je się społecznie i m ilitarnie.

W powiecie włocławskim Ruch 

Młodowiejski skupia ponad tysiąc 

członków, dzięki czem u stan kul­

turalny wsi, a wszczególności życie 

społeczne przez codzienną pracę 

tych członków w swoich środo­

wiskach ogrom nie wzrosło. Mło ­

dzież skupiająca się w tym Ruchu, 

jako taka, z reguły jest biedna 

i boryka się z szalonym i trudnoś­

ciami przy zdobvwaniu pieniędzy  

na zakup odpowiednich książek, 

lektury ogólnej, fachowej, na za­

kup broszur i gazet, tymbardziej, 

że w starszym społeczeństwie brak 

jest jeszcze zrozum ienia do po zy- 

nań m łodzieży, a m im o to ciągle 

narasta we własne siły.

Związek żołnierzy I-go Polskie- Na liście rejestracyjnej niech 

go Korpusu W schodniego jest nikogo nie zabraknie z W łocław- 

zalążkiem scalenia wszj 

b. żołnierzy Form acyi W schodnich, dnich.

Kto pragnie wziąć udział w  pra- 1 

each organizacyjnych tworzącego ; 

się Związku na terenie naszego 

m iasta, niech zgłosi się we wto ­
rek  lub  piątek w godz. 19— 20 

każdego tygodnia do lokalu przy 

ul. Karnkowskiego 3 (lokal Zw. 

Halerczyków), gdzie od urzędują­

cego delegata otrzym a wskazówki 

Pierwszy kurs odbędzie się i potrzebne inform acje.

Zgłaszać się m ogą wszyscy b. 

wojskowi, którzy służyli w Legio-j 

nie Puławskim , Brygadzie Strzel-1 

ców Polskich, Dywizji Strzelców  

Polskich, 1-ym Korpusie Polskim , 

II-gim Korpusie Polskim , Ill-im  

jusie Polskim , Oddziale Pol- | 

skim w Odesie, Polskiej Oddziel- 
^Do c2:ei Brygadzie na Kaukazie, Od- 

° dziale na Murm aniu, Oddziale na 

Kubaniu, IV-tej Dywizji Generała 

' Żeligowskiego, V-tej Dywizji Sy- 

’ beryjskiej, Związku W ojskowych

DO

ZARZĄDÓW STOWARZYSZEŃ, ZWIĄZKÓW 

i 0RGAN1ZACYJ

Polaków, Naczelnym Polskim Ko ­

m itecie.

Panie, które pracowały w For­

m acjach W schodnich w charakte­

rze lekarzy, saeitariuszek, pielęgnia­

rek, aktorek teatralnych, urzędni­

czek i t. p. m ogą również należeć 

do Związku.

^'BOTO

Ip r z y PRZEZISBIENIU w
GRYPIEUCATARlEl

Przystępując do wydania 19-go rocznika naszego kalen­

darza „KUJAW1ANINA” , rozesłaliśm y do Zarządów  Sto­

warzyszeń, Związków i Organizacyj, które były zam iesz­

czone w roczniku 18-tym — kwestionariusze do wypeł­

nienia niezbędnymi inform acjam i.

Ponieważ de druku kalendarza juz przystąpiliśmy, prosi­

m y uprzejm ie Zarządy tych Stowarzyszeń, Związków  

i Organizacyj o nadesłanie powyższych w term inie do 

dnia 20 listopada r. b.

W szelkie nowopowstałe Stowarzyszenia, Związki i Orga­

nizacje, prosim y również o podanie danych. Kwestiona­

riusze wydaje wydawnictwo.

Z poważaniem

Wydawnictwo „KUJAWIANINA“ 
Braci Piotrowskich

W łocławek, Przedm iejska 20, tel. 11-00

Prrebój „Paramount!! 1938“

DOROTHY LAMOUR

„Miłość w Dżungli"
w kolorach naturalnych

Akadem ia wXX-lecie  Niepodległości
w Chrzęść. Związkach Zawodowych

Obecny program w „Corso" 

jest bardzo urozm aicony i atrak­

cyjny. Kto chce przyjem nie spę­

dzić czas niech obejrzy sobie 

piękny film p. t. „Miłość  

w Dżungli".

Rom antyczna przygoda lotni­

ka transoceanicznego w sercu 

dżungli m alajskiej, spotkanie bia 

łego bóstwa, bajecznie piękne 

zdjęcia nieznanych zakątków  

świata, niewidziane dotychczas 

zdjęcia w głębiach oceanu, ca­

łość w pięknych kolorach natu­

ralnych składa się na czarującą, 

pełną emocji całość.

W głównej roli występuje bo­

haterka „KróloAej Dżungli" i

piosenki śpiewa Dorothy Lam our.

Nadprogram „  Królowa rytm u“ 

kapitalny dodatek oraz tygodnik 

P.A.T.’a — m . in. zdjęcia z Za ­

olzia oraz zajm owanie Sudetów.

W dniu 13 listopada b.r. w go- Ostatnie zaś dało wielki im puls 

dżinach popołudniowych odbyła i zachętę do współpracy wszystkich 

się akadem ia z okazji XX-lecia  

Niepodległości Polski

Sala związkowa w dom u włas­

nym była tak szczelnie wypełnio­

na, że nie było m iejsca nawet w  

przedsionku.

Na całość akadem ii złożyły się: 

słowo wstępne, cztery przem ó­

wienia, które wygłosili Ks. Prof. 

Dr. S. W yszyński, Sekretarz Okr. 

H Siem ieński, Ks. St. Tywonek, 

W iśniewski

W stępne słowo przewodniczą- 

i cego wprowadziło słuchaczy w bar­

dzo podniosły nastrój p triotyczny. 

Przemówienia zaś spotęgowały 

niedzielę dnia 20 ”a8tro ! 8wolą 2ywosc^ 1 81ł* Po ­

konania.
| I tak jedno z nich zestawiło 

fakty historyczne XX-Iecia Polski. 

D,ugie uwypukliło i specjalnie pod ’ 

kreśliło najważniejsze m om enty z 

tych dziejów — jak np. wydzie­

lenie granic, osiągnięcie w wyso­

kim stopniu samowystarczalności 

gospodarczej dążności do odrodzę- _____

nia ducha, zasad sprawiedliwości nym powodzeniem . Mamy zatem  
/*  La W Aom i an  •  Ir A_nnn/nr7n  ni 1 fn * I...

Wiiiiif! Esioilflikh
Zarząd W ojewódzkiego Stowa­

rzyszenia Ogrodniczego powiato­

wego Oddziału W łocławskiego 

zawiadamia swych: 

członków, że m iesięczne zebranie ' 

członków Stowarzyszenia powiato­

wego Oddziału we W łocławku  

odbędzie się w i 

listopada 1938 r. o godz. 14-ej w  

lokalu Towarzystwa Rolniczego  

Powiatowego przy ul. Brzeskiej 

Nr. 8 II-piętro.

Porządek dzienny obrad nastę­

pujący:

1. Odczytanie protokółu z po­

przedniego zebrania, 2. Odczyta­

nie korespondencji, 3. Komunikat 

Zarządu, 4. Kwalifikacje zakła­

dów ogrodniczych, 5. Sprawa po­

datku przem ysłowego, 6. Sprawy 

organizacyjne, 7. W olne wnioski.

stanów i zawodów w przebudowie 

lepszego i szczęśliwego jutra naszej 

Ojczyzny.

Akadem ię zakończono grom kim i 

okrzykami na cześć Najjaśniejszej 

Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta 

i Marszałka Śm igłego-Rydza.

>  DOROTHY  LAMOUff 
z BAY MILLAND

Dorothy Lam our, przystojny 

Ray Milland bohater z „Penny" 

z Deanną Durbin. W pozosta­

łych rolach świetni aktorzy „Pa- 

ram ountu" i genialna m ałpa „Ga-| Oto świetny program , który

gi" oraz tygrys „Meewa". Piękne  I należy zobaczyć.

Akadem ia 

w Dom u Młodzieży Katolickiej 
Z okazji patronalnego Święta 

Młodzieży KSMM odbędzie się 

w niedzielę dn. 20.X1. r.b. uroczy­

sta akadem ia ku czci św. Stanisła­

wa Kostki, urządzana w Dom u 

Młodzieży Katolickiej, ul. Sem ina- 

ryjska Nr. 7 — staraniem wło ­

cławskich Oddziałów KSMM.

Akadem ie urządzane w Dom u 

KSM znane są już społeczeństwu  

m . W łocławka ze swego wysokie­

go poziom u i cieszą się zasłużo-

Z T-wa Opieki nad Zwierzętam i 

we W łocławku
W dniu 12 b. m . dwóch człon­

ków Zarządu T-wa Opieki nad 

Zwierzętam i w osobach: St. Mar­

kowskiego — prezesa i lekarza 

weter. Z. Olszańskiego — wice­

prezesa — dokonało przeglądu 

saaitarnego stanu zdrowia koni 

dorożkarskich: zbadano 27 koni;

przeważnie u wszystkich stwierdzo­

no osłabienie i zerwanie nóg, kru­

chość rogu kopytowego, u niektó­

rych zacinanie i kaleczenie nóg 

podkowam i; stan odżywiania średni. 

W łaścicielom koni udzielone róż­

nych porad i wskazówek wzglę­

dem ich utrzynania.

Hanka Ordonówna  
♦ 

we wtorek 22 listopada o 8.45 wlecz 
w „SŁOrtCU”

chrześcijańsko-społecznej i t.p.

Jeszcze inne nakreśliło 

pracy w ( 
naszego Narodu,

nadzieję, że i akadem ia ku czci 

plan św. Stanisława Kostki ściągnie w
dalszych dziesięcioleciach Dom u Młodzieży całe katolickie I 

Marodu, społeczeństwo m . W łocławka. I

Jedyny występ znakomitej pieś­

niarki Hanki Ordonówny wywołał 

w m ieście naszym wielki entuzjazm . 

Dodać przy tym należy, że Hanka 

Ordonówna przygotowała dla na­

szej publiczności specjalnie nowy, I Pozostałe nieliczne bilety sprze- 
niesłyszany jeszcze w naszym  Idaje „Orbis".

m ieście program, na całość którego 

złożą się walce różnych narodów, 

piosenki portowe, polski folklor, 

nastroje hiszpańskie, obyczaje 

wschodu i m elodie kubańskie.

Krocie synów chłopn, robotnika I drobnego Inteligenta przerywają studiu!

Studia nie mogą być przywilejem bogatych, bo Narodowi może zabraknąć inteligencji.

Chcesz silnej Polski — Pomóż akademikom i złóż ofiarę na „Bratnią Pomoc" S.S.S.U.P.

konto P. K. O. 200-499.
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